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I N F O R M U J E
p i s m o  c o d z i e n n e :

W S Z Y S T n i C H  O  W S Z Y S T K 1 E M

N A S Z E  ABC

A l b o  —  a l b o

N a  ła m a c h  k ra k o w sk ie g o  ..C za­
s u " ,  P- A . W ie n ia w sk i w -ystąp ir z 
a r ty k u łe m  p rz e w id u ją c y m  z w ięk ­
sz e n ie  z n a c z e n ia  p rz e m y s łu  
m n ie js z e g o  k o sz te m  w ie lk ic h  
w a r s z ta tó w  p ra c y .

O perują one znacznie mniejszemi 
kosztami ogólnemi, są  w możności 
szybkiego przystosow ania się do 
zmicnej konjunktury, posiadają 
w iększą niezależność i sw obodę 
ruchu. Przedsiębiorca, Którego eg­
zystencja zw iązana jest bezpośred­
nio z losem jego przedsięwzięcia, 
w ydobyw a maksimum energji i za­
pobiegliwości, aby utrzym ać przed­
siębiorstw o przy życiu.

■Wyobrażać będzie typ sam o­
dzielnego przedsiębiorcy, który w 
ostatnich czasach znikał pod wpły­
wem zbiurokratyzow ania wielkiego 
przem ysłu, operującego aparatem  
funkcjonarjuszy na różnych szcze­
blach hierarchji.

C y ta ty ' po w y ższe  w s k a z u ją  n a  
to , i n n a w e t w ś ró d  t.  zw . d z ia ła ­
czy  g o sp o d a rc z y c h  s z e rz y  s ię  z ro ­
z u m ie n ie  d la  k o n ie c z n o śc i p rz e ­
m ia n  u s t r o ju  g o sp o d a rc z e g o . 0 - 
c zy w iśc ie , j a k  to  p isze , p. W ie ­
n ia w s k i ,  s ą  d z ie d z in y  p rz e m y c iu , 
w  k tó ry c h  m o ż liw y  j e s t  ty Iko u- 
r t r ó j  w ie lk o  -  p rz e m y sło w y . W  
te j  d z ie d z in ie  k ry z y s  d a je  a ię  po ­
d o b n o  n a jd o tk l iw ie j  w e z n a k i.

O to  p. W ien ia w sk i cy tu je  in te ­
resu ją ce  ze s ta w ien ia  ren tow n o ­
śc i spółek  ak cy jn ych  w  kilku 
d z ied z in ach  przem ysłu . W  p rze ­
m yś le  w ę g lo w y m  roczn e op rocen ­
to w a n ie  k ap ita łu  w łasn ego  w y ­
n os iło  p rzec ię tn ie  w  c iągu  os ta t­
n ich  la t  p ięciu  0,8 p rocen t, w  
p rzem yśle  m eta low ym  1,6 p ro ­
cent, w  p rzem yś le  k om u n ik acy j­
nym  2 proc., w  przcm yrśle budo­
w y  m aszyn  0,5 procen t.

M ożn a  p os ta w ić  tw ie rd zen ie , 
ja k  sąd zim y uzasadn ione, że  ze ­
s ta w ien ie  to  n ie  je s t  zu pełn ie  
m ia rod a jn e , g d y ż  zysk i spółek 
akcy jn ych  d os ta ją  s ię do 
w ła ś c ic ie li w iększośc i akcy j nie 
w  fo rm ie  dyw iden dy , a le  w  in n e j 
p os tac i. J es t to  oc zyw iśc ie  t. zw . 
p rzes tęp s tw o  w  ram ach  praw a. 
P rz y jm u ją c , ż e  tak  s ię d z ie je  
is to tn ie , n a le ży  w y c ią gn ą ć  da l­
sze  w n io sk i: spółka akcy jn a
s ię  p rzeży ła , taksam o ak w ie lk o ­
k a p ita lis ty c zn a  gospodarka , i  a- 

lc ż y  p om yś leć  o za s tą p ienlu Je l 

innem i form am i-

M o żn a  ró w n ie ż  uw ierzy  "  
z g o d n o ść  z e s ta w ie n ia  dochodow o 
ści sp ó łe k  a k c y jn y c h  z rzeczyw i 
s tośc ią . W ó w czas b ęd z ie  ono cen- 

•n y m  w sk a ź n ik ie m  d la  o cen y  is to t
n e j w a rto śc i p oszczegó ln ych
p rz e d s ię b io r s tw , g d y b y  k to ś  
c h c ia ł  p rz e p ro w a d z ić  p rz y m u so ­
w e w y w ła sz c z e n ie  p rz e d s ię ­
b io r s tw  n a le ż ą c y c h  w  P o ls c e  do 
o b ceg o  k a p i ta łu  i w y p ła c a ć  d a w ­
n ym  ic h  w ła śc ic ie lo m  o d szk o d o ­
w a n ie .

J eże li spółka ak cy jn a  o k ap ita ­
le  10 .000.000  z ło tych  w yp ła ca  
p rzec ię tn ie  80.000 z ło tych  d y w i­
dendy' roczn ie , to  is to tna  je j 
w a rto ść  w yn os i w y że j 800.0Ó0 z..

A k c jo n a r ju sz e  o trz y m a w sz y  t a ­
k ie  odszkodow an ie  b ę d ą  m o g li
k u p u ją c  n a p w k l a d  p a p ie ry  p ro ­
c e n to w e  p o lsk ie  u zy sk ać  o p ro ­
c e n to w a n ie  w  w y so k o śc i około  
10  p ro c ., czy-li ty le , ile  m ie li z 
p o s ia d a n y c h  a k cy j.

W  św ie tle  tego  zes taw ien ia  
ok azu je  się, że p rz e ję c ie  na w ła ­
sność obcych  p rzed s ięb io rstw  
p rzem ysłow ych , nawret gdyby b y ­
ło połączone z w y p la ta  odszkodo­
w a n ia  n ic  je s t  zadan iem  n iem cz

■ ■14, w_ oc? wyri *

r a n o

l e i u l a m m  w y b  tarczy
d o  r a d  m i e j s k i c h

D ziś u k aza ło  s ię  ro z p o rz ą d z e ­
n ie  m in is t r a . ' S p ra w  W e w n ę trz ­
n y ch , z a w ie ra ją c e  re g u la m in  w y ­
b o rc z y  do ra d  m ie js k ic h  n a  t e r e ­
n ie  b . z ab o ru  ro s y jsk ie g o .

R eg u la rn i i j e s t  ś c iś le  p ó d o b n y  
cio w y d a n y c h  ju ż  n a  p o d s ta w ie  
no w ej u s ta w y  sa m o rz ą d o w e j in ­
n y c h  re g u la m in ó w  w y b o rc z y c h  
o p ie ra  s ię  n a  z a s a d z i e , sk o m p lik o ­
w a n e g o ' g lo s o w a n ia  n a  .nazw iska  
w ew n ą ty z  l is t i n a  w ie lk ie j ro li

Przekazano teatry Zrzeszeniu Artystów
D ziś o godz. 7 ej r a n o  ro zp o ­

czę to  p rz e k a z y w a n ie  b . T e a tró w  
M ie jsk ic h  Z iz e sz e n iu  A r ty s tó w  
ty c h ż e  T e a tró w , k tó r e  ja k o  sp ó ł­
d z ie ln ia  o b e jm ie  t e a t r  Narodow-y, 
L e n i i N ow y, n a  cz a s  do d n ia  
1-go p a ź d z ie rn ik a  r . b . Ze s t ro n y  
d y re k to ra  S te f a n a  K rzyw oszew - 
sk iego  byl obecny ' d y re k to r  a d m i­
n is t r a c y jn y  te a t ró w , p . A n to n i 
S trz e le c k i, o ra z  r a d c a  p ra w n y , p. 
S ta n . K rz y w o sz e w sk i. Ze s iro n y  
n ow ego  z a rz ą d u  te a t ró w  p p .:  B u- 
sz y ń sk i, C h m ie lew sk i —  cz ło n k o ­
w ie  z a rz ą d u  sp ó łd z ie ln i, o ra z  se ­
k r e t a r z  g e n e ra ln y  te a t ró w , p . r e ­
d a k to r  E u g . Ś w ie rczew sk i. Ze 
strony- m ia s ta  liacz . Ł a n ie w sk i.

D z iś  d o k o n an o  o g ó ln e j l u s t r a ­
c j i  te a t ró w , szczeg ó łp w e  p rz e k a ­
z a n ie  c a łe g o  m a ją tk u  b ęd z ie  od- 
byw-ać s ię  e ta p a m i w c ią g u  p a ru  
n a jb l iż s z y c h  d n i. S p o w o d o w an e  
je s t  to  k o n ie c z n o śc ią  s p o rz ą d z e ­
n ia  d o k ła d n y c h  in w e n ta rz y .

Z a rz ą d  sp ó łd z ie ln i aktorów - s ta  
n o w ią —ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , p p .:  
B o ro w sk i, B u a z y ń sk i, C h a b e rsk i. 
C h m ie le w sk i i W ęg ie rk o . Z a s tę p ­
c am i s ą  p p .:  M a lic k a , L e sz c z y ń ­
sk i, W ę g rz y n . K o m is ję  re w iz y j­
n ą  tw o rz ą  p p . : B o n eck i, L ep iń
sk i, N ie sz p o re k . k ie r o w n ic tw o  l i ­
te r a c k ie  z a c h o w u je  n a d a l p. Boi. 
G o rczy ń sk i. N a  s ta n o w isk u  se ­
k re ta r z a  g e n e ra ln e g o  p o z o s ta je  
p . E u g  Ś w ie rczew sk i, d e k o ra to ­
re m  te a t r u  j e s t  n a d a l p ro f . J a ­
ro ck i.

W c z o ra j , w n ie d z ie lę , n o w a  d y ­
re k c ja  te a t ró w  o b ra d o w a ła  od g. 
10-cj r a n o  do 3-ej p o p o łu d n iu , po 
czem  po p rz e d s ta w ie n iu  popo lu d - 
n io w em  i w ie c z o re m  obradow -a 
no znow u  do J  ej v nocy. 
n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w zw iązk u  ze 
sp ra w a m i r e p e r tu a ro w e m i, o d b ę ­
dz ie  s ię  now e p o s ie d z e n ie .

Z a rz ą d  z rz e s z e n ia  w y d a ł o d ez ­
w ę do a r ty s tó w , w z y w a ją c ą  do 
u s i ln e j ,  o f ia rn e j  p ra c y . J u ż  m ię ­
dzy  18 a 20 b. na. sp o d z ie w a n e  są  
tezy now7e p re m je r y :  m ian  ow i
cie  w  T e a tr z e  N arodov,-ym  
..U c ie c z k a '1 G a ls w o r th y ‘ego , w 
te a t r z e  L e tn im  . D om ek  z k a r t " ,  
k o m e d ja  m u z y c z n a  G ra n ic h s ta e d  
te n a , w te a t r z e  Nowy-m „ S im o n a "  
D c ra la .

F a k t  p rz e ję c ia  t e a t r ó w  za m y ­
ka obecny k ry z y s  t e a t r a ln y .  P o ­
z o s ta ją  l i a to m ia z t przy-kre \ ■ - 
se k w e n c je  z a ta rg u  m ię d z y , m ui- 
stem  a d y r. K rz y w o s z e w s k irn ,; ,w 
p o s ta c i sp o d z ie w a n y c h  p ro cesó w . 
T len i ich  b ęd z ie  o w a ta je m n ic z a ,

5S osób utonęło
s p o w o d u  K a ta s tre fy  

p a ro w c a
L O N D Y N , 9. L (P A T .) .  cd- 

.Mg d o n ie s ie ń  z P itr i  ( I r .d je i  p a ­
ro w iec , w io zący  w 'e !k ą  liczb ę  p a  
sa ż e ró w  n a  rz e c e  D evi, p rzefl.ro - 
c ił s ię , p rzy czem  około 36 osób  
u to n ę ło .

łiw en i do p rz e p ro w a d z e n ia .
O czy w iśc ie  p o z o s ta je  je szcze  

s p r a w a  z a d łu ż e n ia  p rz e d s ię ­
b io r s tw  p rz e m y sło w y c h , k tó re  
je d n a k  w y m a g a  o so b n eg o  om ó­
w ien ia .

W- Z.

Z a p o w i e d ź  t r z e c h  n o w y c h  p r e m j e r

n ig d z ie  n ie o g la s z a n a  u m o w a  o D z iś  n a re s z c ie  u ja w n io n o  je j  
a d m in is t r a c j i  p o rę c z a ją c e j  _ zaw -ar tr e ś ć , k tó r ą  te ż  p o d a je m y  w  ob- 
ta  p rz e d  dw u  pól i la ty . sz e rn e m  s tre s z c z e n iu  n a  s t r .  5 .

C o  z  ^ f c ś m fs ia m i?
Brak wstrzymania eksmisyj spowodu zmiany rządu?

O gólne  zd z iw ie n ie  i n ie p o k ó j 
w śró d  z a in te re s o w a n y c h  w y w o lu - 
je  fa k t ,  żc m im o zap o w ied z i n ie  
u k a z a ł s ię  d o tą d  d e k re t  P re z y ­
d e n ta  R z p lite j w s tr z y m u ją c y  e k s ­
m is ję  b e z ro b o tn y c h  z m ie9»kań  je d  
no i d w u izb o w y ch , n a  czas  od 
1-go k w ie tn ia  do 31 p a ź d z ie rn ik a , 
e k sm is ja  b o w iem  w- c z a s ie  z im o­
w ych  m ie s ię c y  n ie d o p u s z c z a ln a  
je s t n a  mocy- s ta le  obow -iązu jacei 
u s ta w y .

I ”  k r e ta  n ie  p rz y n ió s ł  d z is ie j­
szy  D z ie n n ik  U s ta w . Z d a je  s ię , że 
n ie  p rz e d ło ż o n o  go je sz c z e  p. P r e ­
zyden tów  i do p o d p isu , a  c a ła  s p r a  
w a p rz e d s ta w ia  s ię  dość ta j e m n i­
czo. T ru d n o  p rz y p u ś c ić , a b y  rz ą d  
s ta l  n a  s ta n o w is k u , że k ry z y s  sie

cze j p ew n ą  p o d s ta w ę  m a ją  p rz y ­
p u sz c z e n ia  kól p o li ty c z n y c h , że 
p rz y c z y n ą  zw łok i j e s t  z a m ie rz o n a  
r e k o n s tru k c ja  rz ą d u .

U trz y m u ją , że p . p r e m je r  Ję -  
d rz e je w ic z , k tó r y  je s z c z e  p rz e d  
św ię ta m i w ie lk a n o c n y m i m ia l 
z g ło s ić  c iym L ję , ch ce  pozostaw -ić 
z a ła tw ie n ie  w sze lk icn  d e k re tó w  
sw o je m u  n a s tę p c y  W  n a jb l iż ­
szym  c z a s ie  u k aże  s ię  p o d o b n o  
ie d y n ie  d e k r e t  o u je d n o s ta jn ie ­
n iu  w a lu ty  w  P o ls c e . N a o g ó ł z aś  
is tn ie je ,  j a k  s ły c h a ć , te n d e n c ja  
p o w s trz y m a n ia  im p e tu  u s ta w o ­
d aw czeg o  i o g ra n ic z e n ia  ilo śc i 
d e k re tó w . J u H o  o d b ęd z ie  się  
w p ra w d z ie  p o s ie d z e n ie  R ad y . M i­
n is trów - a le  m a ją  b y ć -n a  n iem

c z y n n ik a  a d m in is tr a c y jn e g o .  • -
■r, Z b a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n y  ch  
p rz e p isó w  w y m ie n ić  n a le ż y  n a le ­
ży n a s tę p u ją c e  :■

J e ż e l i  te n  sa m  k a n d y d a t  u m ie sz  
ezo n y  j e s t  n a  k ilk u  l i s ta c h  w y- 
b o rezy eh , u z n a je  s ię  go za  zg ło ­
szo n eg o  p ra w id ło w o  n a  t e j  liśc ie , 
do k tó r e j  d o łą c z o n a  j e s t  je g o  zgo­
d a  z d a tą  n a jp ó ź n ie js z ą . P rz e w o d ­
n ic z ą c y  k o m is ji w y b o rc z e j m oże 
w ezw ać  k a ż d e g o  k a n d y d a ta  ce lem  
s tw ie rd z e n ia ,  czy  w ła d a  on  ję z y ­
k ie m  p o lsk im , w  s ło w ie  i w  p iś ­
m ie . L is t a  k an d y d a tó w - p u d .p isan a  
b y ć  m u s i p rz y  c o n a jm n ie j 1/50 wy 
b o rc ó w  d a n e g o  o k rę g u . W  k ażd y m  
ra z ie  w y s ta r c z a  300 p o d p isó w . J e ­
że li p e łn o m o c n ik  l i s ty  n ie  u s u n ie  
w sk a z a n y c h  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą ­
cego  k o m is j i  b ra k ó w  n a  liś c ie , l i ­
s ta  z o s ta je  u n ie w a ż n io n a , a  od 
d e c y z j i te j  n ie  s łu ż y  ż a d n e  p ra w o  
o d w o ła n ia . J e ż e l i  w  ja k im  o k rę g u  
j e s t  ty lk o 'j e d n a  w a ż n a  l i s t a  k a n ­
d y d a tó w , w y b o ry  o d b y w a ją  się  
bez g lo s o w a n ia . M ężem  z a u fa n ia  
l i s ty  m oże  być ty lk o  te n . k to  p o ­
s ia d a  p ra w o  w y b ie ra n ia .  J a k  w ia ­
dom o p ra w o  w y b ie ra n ia  p o s ia d a ­
j ą  ci o b y w a te le , k tó rz y  u k o ń czy li 
24 l a t a  ż y c ia , a  p ra w o  w b ie ra l-  
n o śc i ci, k tó rz y  u k o ń c z y li 30 la t

ż y c ia . P rz e w o d n ic z ą c y  m oże u s u ­
n ąć  z lo k a lu -w  y b o rczcgo  - osoby, 
k tó re  n a r u s z a ją  sp o k ó j i to  n ie- 
w y lą c z a ją ć ' ta k ż e  m ężów  z a u fa ­
n ia .

K a ż d y  w y b o rc a  g lo s u je  n a  ty lu  
k a n d y d a tó w , ile  m andatów - p o s ia ­
d a  d a n y  o k rą g . J e d n a k ż e  g ło so ­
w ać m u  w o ln o  ty lk o  n a  k a n d y d a ­
tó w  z  je d n e j  l i s ty ,  n a to m ia s t  m c * 
że o d d a ć  w sz y s tk ie  g ło s y  n a  j e d ­
n ego  k a n d y d a ta ,  w y p is u ją c  jeg o  
n a z w isk o  o d p o w ie d n ią  i lo ś ć  r a ­
zy. R e g u la m in  w y b o rc z y  p r z y z n a ­
j e '  pe5vne d o d a tk o w e  u ła tw ie n ia  
k a n d y d a to m  u m ie sz c z o n y m  n a  
p ie rw sz e m  m ie js c u  l i s ty .  P r o te s t  
w y b o rczy  m oże w -nieśc ty lk o  ta k a  
ilo ść  w yborców -, ja k a  j e s t  u p ra w ­
n io n a  do z g ło sz e n ia  l i s ty  k a n d y ­
d a tó w .

O u n ie w a ż n ie n iu  w jborów - d e ­
c y d u je  w  m ia s ta c h  n iew y d z ic lo - 
n y ch  z pow -iatu s t a r o s ta ,  w  m ia ­
s ta c h  w y d z ie lo n y c h  w o jew o d a , a 
w W a rs z a w ie  m in is te r  S p raw  
W e w n ę trz n y c h . K o m is je  w y b o r­
cze s k ła d a ją  s ię  z p ię c iu  cz ło n ­
ków , z czego  tr z e c h  m ia n u je  w ła  
d ża  a d m in is t r a c y jn a ,  a dw u  p rz e  
w o d n iczący  s a m o rz ą d u  m iejsk ie*  
£d.

sk o ń c z y ł i u re g u lo w a n ie  s p ra w  , z a ła tw io n o  je d y n ie  s p ra w y  d rob - 
ek sm  sy jn y c h  je s t  z b y te c z n e . R a- I ne.

Znowu fcaster-fe frd fjdant
dał, znajdu jąc  się w nader k ry tycz­
nych w arunkach  n iatcrja lnycli, spo­
w odowanych chorobą żony i dziecka, 
zagrożonego gruźlicą . ,Sąil skazał de­
f rau d an ta  n a  2 i pól roku -więzie­
nia i pozbaw ił go p raw  na przeciąg  
lal trzech.

R e l i g j a

k w e s l ją  K o n iu n k tu ry
Pj-ied rokicin n ie jak i H en ry k  E i­

ger, żyd, u trac ił p rzedstaw icielstw o 
kilku fab ryk  niem ieckich, a żona je ­
go m usiała p rzy jąć  posadę w jednej 
z fab ry k  fannaeeutyeznyeh pod 
W ar.szawą. U w ażając, że je s t to po­
trzebne w  now eił położeniu, F igc- 
rowa w raz  z mężem i synem p rzy ­
jęła  chr/.est.

Przed trzem a m iesiącam i F igero- 
wa, w skutek nieS/eząśliweJjJi -wypad­
ku, zm arła, wobec czego mąż i syn

, S tefan  Żołnowski, k as je r wojsko- 
v. ego T nsiytutu In /y n ie r j i, s tan ą ł 
dzisia j przed Badem Okręgów..m , o- 
Kkfirżony o dokonanie nadużyć p ie­
niężnych.

itołnoWłki po u trac ie  posady w 
Z akładach Ży rardow.-kicli, od 1931 
roku zaczął pracować, w Ti/śtytiieie, 
przyczem pozyskał odrazu zn u fanie 
swego bezpośredniego przełożonego,; 
kpt. Niedzielskiego. Na. stanow isku 
k asje ra  Żohiow.-ki dopuści! sie m al­
w ersacji na  ogólną sumę 17.133 zł.

Żołnow .-K i w  w y k r ę ty  -sposób usi­
łował w ytłum aczyć s ię  z d e f r a u d a ­
c ji ,  mówiąc- p o , zątkow-Oj iż o k r a d z io ­
ny został- w PK O . i p o t r z e b u ją c  p ic -  
niędz.y, w ziął je  sobie z K ipy . N a­
s t ę p n ie  jed n ak  z m ie n ił  / .o a n a n ia  i 
wobec- sę d z ie g o  śledczego p r z y z n a ł  
się, że p ieniądze przi puścił na hu ­
la n k i  w notinycl: lo k a la c h  w arszaw ­
skich, razem  ze swą mi kolegam i, 
k tó r z y  n a m a w n a li go do nadużyć.

Komisarz dz aft
C z y ż b y  n o w e  r u g i ?

J a k  tw ierdzą w kołach m ag istrac­
kich, kom. K ościąikow ski p rzygo to ­
w uje w  najbliższym  czasie nową. se­
rię  wymówień w M ag istracie , obej­
m ującą tym  razem  szereg wą dzia­
łów i agend. L ista  m a podobno do­
sięgnąć 200 osóń.

N a  opróżnione w skutek  nagłego 
zw olnienia kierow nika sekcji m el­
dunkow ej stanow isko kom isarz po ­
wołał, wobec zupełneg-o brakli osoby

w ykw alifikow anej, p ra k ty k a n ta  b iu ­
rowego, Godlewskiego. "Wobec zupoł- 
lic-go zdekom pletow ania W ydziału- Ł  
wiiieneji, pozostałym  nielicznym  u- 
rzednikom  zarządzono prace  w go­
dzinach pozabiurow yeh. P race  tc są 
odpow iednio w ynagradzane i koszto­
wać będą m iasto poważne sumy. Tak 
w ygląda rzekom a oszczędność rzą« 
dów ^.kom isarskicłi ua jv irszaw skim  
R atuszu. — Wr

S e k r e t a r z  z w ; ą ? . k u  J’

C -irtał hula w ż
w  w a > c e  b u n d o w c ó w  z  k o m u n i s t a m i

Na. te r e n ie  ży d o w sk ieg o  zw iąz - li s t r z e la n in ę .  .W p ew n y m  pro m en

dniu w czorajszym  powrócili na

D zisiaj na rozpraw ie Żołnowski 
płacząc prosił si»4l 0 łagodny w y-1 w nuk iem .słynnego  rab ina  
m iar kary , mówiąc, iż pieniądze wy- skiego, Akiwy B igota.

tono judaizmu, przez zanurzenie w 
yymboliuznej mykwic. E iger jest

poznań-

k u  zaw o d o w eg o  p ra c o w n ik ó w  b iu  
ro w y e h  i h a n d lo w y c h  w  W a rs z a ­
w ie , p rz y  u l. M y ln e j 7, to czy ły  
s ię  od p ew n eg o  c z a su  z a ż a r te  
w a lk i n a  t l e  p o lh y c z n e m . P e w ­
n a  g ru p a  cz ło n k ó w , r e k r u tu ją c a  
s ię  z k o m u n is tó w , z a p ra g n ę ła  opa  
n o w a ć  zw iązek , w  k tó ry m  ycj
w o d z ili b u n d o w c y . B u n d o w cy  po ­
s ia d a l i  je d n a k  w ię k sz o ść  i w yk lu  
czy li k o m u n is tó w  ze zw iązk u  ra z  
n a  zaw sze . S ta ło  s ię  to  w n a s tę p ­
s tw ie  p rz y c z y n ą  tr a g ic z n e g o  z a j ­
śc ia , w c z a s ie  k tó re g o  s e k r e ta rz  
zw iązk u , I z r a e l  S za jn o w ic z , zo­
s ta ł  z a b ity , w ic e p re z e s  zaś Sy n i­
ch a! S o ln ik , r a n n y .

W  m a ju  u b ie g łe g o  re k u  S o ln ik  
w j w o łan y  z o s ta ł  z k a w ia rn i  przj- 
u l. Mi ro w sk ie j 13. N a  u lic y  sp o t­
k a ł o n  k ilk u  m ężczyzn , k tó rz y  n a  
z n ak  d a n y  p rz e z  L e jb ę  F e ld b lu -  
m a, w y ję li re w e lw e r j  i rozpoczę-

.tata msiawsMdi fałszerz:?
p a p i e r ó w *  w a r t o ś c i o w y c h  

a r e s ^ o v b  a  n a  w  L o n d y n i e

L O N D Y N  9 . ) (P A T ) .  Cala prasa 
ar.gni-Lk.-i ujawnia dziś fak t w,-pói- 
dzinkima londyńskiego Scotland 
N aidu policją warszawsKii w spj-f'.- 
y  ie [.iLzerzy obligacyj psdstwo- 
n jeb  i innych papierów warlciśeio- 

„ li. Dzienniki podają rozmaite su­
my co do wysokości' dokonanych 
tulszer.slw. Jedne twierdzą, żc sfa ł­
szowano papierów wartości '250 tys. 
funtów, inne podają olbrzymią cy­
fr *  m iljona funtów.

.Giówncmi dokumentami wurto- 
ściowemi, sfnłszowanemi przez ban­
dę warszawska., są obligacje 7-pyo- 
ccntowe.j ]>olskicj pożyczki stabili­
zacyjnej na sumę 50 tyz. funtów 

o*Jz: akcje Iwna-Goldficlds, b ry ty j­
skim diony Jiaństwowc, a także dola­
ry amerykańskie oraz brytyjskie bo­

ny państwowe oraz znaczki opłat

stem plowych i ubezpieczeniowych.
Dzienniki angielskie chwalą 

sprawność p o liiji warszawskiej i 
podkreślają, że dzięki energji pol- 
fk icj służby bezpisczcństwa, agenci 
ćcotland Yardu zdołali doprowadzić 
sprart? do pomyślnego końca.

Spraw a t a zresztą  m iała inż swój 
poizątck  w sądzie policyjnym  w 
Londynie, a  m. in. w ubiegłą środo 
przy d rzw iach  zam kniętych rozpo­
częto rozpraw ę śledczą przeciw ko o- 
bywntclom polskim , k tó rych  nazw i­
ska b rzm ią : Icek  Jak u b  N ajm ark , 
Benjam in T urek  i E dw ard  Popielec. 
Oskarżeni są oni o przochowy wanie 
I.d02 arkuszy  fałszyw ych b ry ty j­
skich znaczków  ubezpieczeń 'społecz­
nych, w artości nom inalnej 4 1.800 f. 
s łte r lin g ó i\.

Spraw a została odroczona do n a j­

bliższego czw artku, gdy baw iący o- 
beenic w W arszaw ie agenci Scotland 
Y ardu pow rócą i przyw iozą wiece.j 
m ate rjah i dowodowego. O skarżeni 
znajdują, się n araz ie  w w ięzieniu, 
albowiem }>roponawana przez nich 
kaucja została  pr/.cz sędziego odrzu­
cona.

A resztow ania tych trzech osobni­
ków dokonano w ubiegły w torek , 
gdy p rzy jechali oni do L ondynu z 
kufram i, pełnem i fałszyw ych pap ie ­
rów w artościow ych. P o lic ja  by ła  o 
ich przyjoźćfcńe uprzedziła, rów nież 
uprzedzono władze celne w porcie 
H arw ich, aby złoczyńców p rzy  wjeź- 
dzie nie aresztow ano, lecz puszczo­
no ich dalej do Londynu, gdzie roz­
toczono nad nim i ścisły nadzór. Ca­
ła banda już od dłuższego czasu by­
ła śledzona.

c ie  do p a d a ją c e g o  S o ln ik a  p o d ­
b ieg i Iz r a e l  S za jn o w ic z , k tó ry  
u g o dzony  z o s ta ł kuhą w  se rc e .

D o p ie ro  w p a rę  d n i p ó ź n ie j 
a re s z to w a n i z o s ta li  p rz e z  p o li­
c ję  i d z is ia j  o d p o w ia d a ją  p rzed  
S ąd em  O k ręg o w y m  o sk a rż e n i o 
z a b ó js tw o  S z a jn o w ic z a  i p o ra n ie ­
n ie  S o ln ik a . S ą  to :  C h a im  B er
G o ld sza l, L e jb a  F e ld b lu m , S zm ul 
K a p tu r ,  S y m ch a  L ic h tm a n , Jo sc k  
S zap iro . B e re k  H an c lfu ss  i S ym ­
c h a  Ł o p a c in .

F o d s ą d n i n ie  p rz y z n a l i s ię  do 
m o rd e rs tw a  i do sp raw y  p o w o ­
ła li  k ilk u d z ie s ię c iu  św iad k ó w , 
m a ją c y c h  s tw ie rd z ić  ich  a lib i. 
C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t ,  iż  F e ld ­
b lu m  tw ie rd z i, żc n ie  b y ł n ig d y  
k o m u n is tą  i b y ł cz ło n k iem  ZZZ. 
(Z w iązk u  Z w iązków  Z aw o d o ­
w y c h ) . p o z o s ta ją c y c h  j a k  w ia d o ­
mo po d  w p ły w a m i BB. N a  dow ód 
sw ego  c z ło n k o w s tw a  p rz e d s ta w i]  
n a w e t sa d o w i le g i ty m a c ję .

Nieostrożny szofer
D z is ia j  p rz e d  S ąd em  O k rę g o ­

w ym  o d p o w ia d a ł s z o fe r  b , m in i­
s t r a  S k a rb u , o b ecn eg o  w ic e p re ­

z e sa  B a n k u  P o ls k ie g o . J a n a  P i ł ­
su d sk ie g o , n ie ja k i  W ła d y s ła w  
lg n a tc z a k , o sk a rż o n y  o n ie u m y ś l­
ne  sp o w o d o w a n ie  k a ta s t r o f y  s a ­
m o ch o d o w e j, w  n a s tę p s tw ie  k tó ­
re j  s e k r e ta r z  b . m in is t r a ,  H e n ­
ry k  R a jc h s ta l ,  p o s t r a d a ł  oko.
■ Ig n a c z a k  p ro w a d z ił  sam o ch ó d  
m a rk i C a d il la c  i n a  u lic y  G ró ­
je c k ie j  w p a d ł n a  s łu p  t r a m w a ­
jo w y , w sk u te k  czego  ja d ą c y  p a ­
s a ż e ro w ie : p . P i ł s u d s k i  i jego  
s e k r e ta r z  d o z n a li ogó lnego  
w s tr z ą s u , R a jc h s ta l  z a ś  s t ra c i)  
oko. N a  ro z p ra w ie  zeznaw -ał gen. 
W ieniaw -a - D łu g o szew sk i, k tó ry  
w y s ta w ił  Ig n a tc z a k o w i ja n a j le p -  
sz ą  o p in ję , ja k o  sw-emu b. szo fe ­
ro w i z czasó w  w o je n n y c h . S ąd  - 
sk a z a ł n ie o s tro ż n e g o  s z o fe ra  n a  
6 m ie s ięcy  w ię z ie n ia  i  k a rę  tę  
m u  z a w ie s i ł .  .■



W z b u r z s n l e  w  ś w i e c i e  u r z ę d n i c z y m
Francji

spow odu d ek re tó w  oszczedniosciow ych
P a R Y Ż , 9, 4  -(P A T .) .  P o  w ie - 

c zo rn em  p o s ie d z e n iu  F e a e r a c j i  
G e n e ra ln e j U rz ę d n ik ó w  og ło szo ­
n o  k o m u n ik a t, w  k tó ry m  ra d a  
o g ó m a p o w z ię ła  n a s tę p u ją c e  de­
cy z je  w obec d e k re tó w  o szczęd n o ­
śc io w y ch , w y d a n y c h  p rz e z  rz ą d .

1 ) Z in te n sy f ik o w a ć  k a m p a n ję  
p rz e c iw k o  o sz u s tw o m  p o d a tk c  ■ 
w ym , p u b lic z n ie  p ię tn u ją c  u c h y ­
la ją c y c h  s ię  od p ła c e n ia  p o d a t­
ków .

2 ) P o w ie rz y ć  p re z y d ju m  F e d e ­
r a c j i  i  k o m is ji  a d m in is tr a c y jn e j  
u s ta le n ie ,  w  p o ro z u m ie n iu  z k a r -

PA R Y Ż , 9. 4. ( P a T .) .  Z w iązek  
in w a lid ó w  i b y ły c h  k o m b a ta n tó w  
d e p a r ta m e n tu  R o d a n u  u c h w a lił  
re z o lu c ję , u d z ie la ją c ą  p e łn o m o c ­
n ic tw  k ie ro w n ik o m , w ch o d z ą c y c h

do z w iązk u  o rg a n iz a c y j,  do p e r ­
t r a k to w a n ia  z rz ą d e m  x  sp ra w ie  
c za so w e j o b n iżk i u p o sa ż e ń , n ie  
p r z e k r a c z a ją c e j  je d n a k  tr z e c h  
p ro c e n t .

F i k c y j n e  u l g i
w opłacie zaległości ubezpieczeniowych

W  o sta tn im  „D zienniku U staw " 
ogłoszono u staw ę o p łacen iu  sp ła ty  
zaległych sk ładek i op ła t na rzecz 
in s ty tu cy j ubezpieczeń społecznych. 
N a mocy te j u staw y  zastosow ane 
będą u lg i w  stosunku  do : zaległych

W a r j a i  c z y  o s z c z e r c a ?

Salomonowie szkaluje swych obrońców
"W Tom aszow ie M uz. E fro im  Sa- 

lomonowiez p row adził z gospodarzem
telerri sk o n fe d e ro w a n y c h  p ra c o w - domu, w  k tó ry m  m ieszkał, n ic ja
n ik ó w  p u b lic z n y c h , w sz y s tk ic h  
ś ro d k ó w , n ie  w y łą c z a ją c  bezpo­
ś r e d n ie j  a k c ji , m a ją c e j n a  ce lu  
z a p ro te s to w a n ie  p rz e c iw k o  ty m  
d e k re to m .

R a d a  o g ó ln a  p o d k re ś la  p o n a d  
to , że  p o li ty k a  d e f la c y jn a ,  s to so ­
w a n a  p rz e z  rz ą d , p o c ią g n ie  za  
so b ą  now e p o g łę b ie n ie  s ię  k ry z y ­
s u  i  now e re d u k c je  z a ro b k ó w , 
z g ła s z a  w ięc  a k c e s  do a k c ji ,  p r o ­
w ad zo n e j p rz e z  K o n fe d e ra c ję  G e­
n e r a ln ą  P ra c y .

P A R Y Ż , 9. 4 . ( P A T .) .  S y n d y ­
k a t  o g ó ln eg o  p o ro z u m ie n ia  em e­
ry tó w  c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h  
o g ła s z a  k o m u n ik a t, z a z n a c z a ją c y , 
iż  o b e c n a  o b n iż k a  j e s t  ju ż  d ru g ą  
z  rz ę d u , co  z m n ie js z a  w ła śc iw e  
e m e r y tu r y  o 20  p ro c e n t  w  s to ­
su n k u  do p ie r w o tn y c h  p o b o ró w . 
K o m u n ik a t p o d k re ś la ,  że  w  in ­
n y c h  p a ń s tw a c h  e m e ry c i o trz y ­
m u ją  75 p ro c e n t  o s ta tn ie g o  u p o ­
s a ż e n ia ,  n ie  z a ś  60 p ro c e n t ,  j a k  
r z ą d  to  u s t a la  w  sw y c h  o s t a t ­
n ic h  d e k re ta c h .

P A R Y Ż , 9. 4 . ( P A T .) .  P r e m je r  
D o u m e rg u e  p rz y jm ie  w  d n iu  d z i­
s ie js z y m  d e le g a c ję  b y ły c h  k o m b a ­
ta n tó w  c e le m  d e f in ity w n e g o  u- 
s t a le n ia  ro z m ia ró w  r e d u k c j i  p en - 
s y j in w a lid z k ic h  w  z w iązk u  z o- 
s t a tm e m i d e k re ta m i o szczęd n o - 
śc io w em i.

P A R Y Ż , 9. 4. (P A T .) .  U n ja  z a ­
w odow a u rz ę d n ik ó w , g r u p u ją c a  
o rg a n iz a c je ,  n ie n a le ż ą c e  do K o n ­
f e d e r a c j i  G e n e ra ln e j  P ra c y , w y ­
d a ła  k o m u n ik a t, p r o te s tu ją c y  p rz e  
c iw  d e k re to m  o szczęd n o śc io w y m , 
i w y ra ż a ją c y  z d z iw ie n ie , iż  rz ą d  
n ie  w y s tą p i ł  e n e rg ic z n ie  p rz e c iw  
u c h y la ją c y m  s ię  od  p o d a tk ó w , 
k tó rz y  s ą  w ła śc iw y m i s p ra w c a m i 
d e f ic y tu  p a ń s tw o w e g o .

Co będzie z koncesjami
a ro *d ż o u /e m i?

W obec w yroku  N ajw yższego T ry ­
bunału  A dm inistracy jnego , u ch y la ją ­
cego decyzję M i". S karbu  w zasad ­
n iczej sp raw ie  odmowy w ydaw ania 
koncesyj drożUżowych, pełnom ocnik 
z iem ianina Przew łockiego, k tó ry  
proces te n  w ygrał p rzed  NTxY., po­
now nie w ystąp ił do M in iste rs tw a  o 
w ydanie koncesji.

J a k ie  rozw iązan ie  tym  razem  
znajdzie M in is te rs tw o  d la  zadośću­
czynienia g łośnym  umowom z k a r­
telem  drożdżow niczym , przew idzieć 
naraz ie  nio m ożna. N ow a decyzja 
m in is to rja ln a  budzi z tego względu 
dużo za in teresow anie w kołach 
przem ysłowych.

kim Chaim em  G oldbergiem , zadaw ­
nione spory  n a  tło micszKaniowem. 
Salom onowicz zarzucał kam ioniczni- 
kowi, iż ten  nie s tosu je  się do p rze­
pisów  o ustaw ow em  kom om cm , po­
b ie ra jąc  wyższe kw oty. N a tem  tle 
rozpoczęła się se r ja  procesów', p rzy - 
ezem Salom onowicz spraw ę sw oją 
pow ierzył adw okatow i I I .  P o  pew ­
nym  czasie k lien t zarzucił swemu 
obrońcy, iż  pozostaje  ou w sto sun ­
kach zc s tro n ą  przeciw ną. Odwołał 
pełnom ocnictw o do  prow adzenia  
sp raw y , k tó rą  następn ie  iłow ierzył 
innem u adw okatow i, J .  W kro tce  je d ­
nak podobny los sp o tk a ł i  tegoż ad ­
w okata , z tą  jedyn ie  różn icą, że S a­
lomonowicz o skarży ł go o w zęc ie  
łapów ki od G oldbcrga i opieszałe 
w ykonyw anie sw y th  obowiązków za­
wodowych.

O statecznie w sw ym  szale oskar- 
życieiskim  Salom onowicz wniósł 
skargą do Ra iy  A dw okackiej w 
"Warszawie, s taw ia jąc  cały  szereg 
zarzutów  pod adresem  I I .  i J .  R ada  
po ro zpa trzen iu  spraw y, z a rzu ty  te  
uznała  za bezpodstaw ne i skargę od­
daliła . W ówczas Salom onowicz od­
wołał się do N aczelnej R ad y  A dwo­
kackiej. Lecz i  tu  p rzegra ł.

W ówczas fałszyw ie oskarżen i ad- 
w ikaci w ystąp ili n a  drogę sądową 
przeciw ko oszczeicy. Salomonowicz

ciwncgo zdania , a  co w ięcej, oskar­
żył adw. Z. o zmowę z jego  prze­
ciw nikam i i „śm iertelnym i wroga- 
m i“.

W obec tego sp raw a toczy ła  się w 
Sądzie G rodzkim , oddział X II , w 
W arszaw ie. O skarżony Salomono- 
w icz nadesła ł do sądu  pism o, w któ­
rem  nadm ienił, żo gotów  ies t po­
godzić się ze sw ym i przeciw nikam i, 
pod w arunkiem  w ypłacenia m u od ■ 
szkodow ania 12 .00.0 zł.

Podobne postępow anie Salomono- 
w icza zrodziło w śród sądu  i p roku-
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ra to ra  p rzekonanie , iż Salomonowicz 
c ie rp i chyba n a  pom ieszanie zmy­
słów, wobec czego zbadany  on zo­
s ta ły  p rzez  dwóeh biegłych lekarzy , 
k tó rzy  orzekli, iż oskarżony je s t 
człowiekiem pod w zględem psychicz­
nym  norm alnym .

W  tym  s tan ic  rzeczy sąd , po  w y­
słuchaniu  oskarżyciela  posiłkowego, 
w ystępującego w  im ien iu  obrażo­
nych adw okatów , ap lik an ta  adw o­
kackiego W arszaw skiego, skazał u- 
p arteg o  oszczercę n a  6 m iesięcy bez­
w zględnego w ięzienia.

F ? a n c ! a  ■ Y n e n f l a  b t e t i y
pisze Bure

P A R Y Ż , 9. 4. (P A T .) .  R e d a k ­
t o r  n a c z e ln y  „ O rd re " ,  S u te ,  p o d ­
k re ś la ,  że  n ik t  b a rd z .e j  o d  m in i­
s t r a  B a r th o u  n ie  j e s t  p o w o ła n y  
do w y ró w n a n ia  p e w n y c h  ro z b ie ż ­
n o śc i m ię d z y  P o ls k ą  a  F r a n c j ą .  
F r a n c j a  p o p e łn i ła  g ru b e  bię- 
dy  —  p is z e  B u re  —  k tó ry m  za ­
p rz e c z a n ie  b y ło b y  d a re m n e .

P o w o d o w a n a  n ie o b lic z a ln y m  p a  
cy fizm em , F r a n c j a  z b y t w ie le

p o św ie c i ła  s p r a w ie  p o w s z e c h n e j, 
j e j  p r z y ja c ie le ,  z a n ie d b a n i p rz e z  
n ią ,  s łu s z n ie  m o g li s ię  o b ru s z a ć , 
g d y  w id z ie li ,  iż  F r a n c j a  s c h le b ia  
°w y m  w ro g o m  i ry w a lo m . J a k  
w sz y sc y  s ła b i,  F r a n c j a  s z ła  b ez ­
k ry ty c z n ie  z a  s i łą .  P o  p o w ro c ie  
do k la s y c z n e j d y p lo m a c ji ,  k tó r e j  
n ie  p o w in n a  b y ła  n ig d y  p o rz u ­
c ać , F r a n c j a  o d z y sk a  w k ró tc e  
sw ó j d a w n y  p re s t ig e .

8-iu drabów
Ka z  iło na kleruwce

Nocy w czorajszej, gdy w łaściciel 
taksówki, W ik to ' Daubek, (Łucka 

dobra ł sobie trzeciego adw okata  Z., 3 ), pow racał po skończonej jeżdzis 
prosząc go o obronę. G dy adw okat do dom u, n a  rogu  ul. Żelaznej i 
ten  zorjen tow al się, że sy tu ac ja  je - Łuckiej, został za trzym any  przez 
go k lien ta  je s t  beznadziejna, zapro- ' g rupę złożoną z 8-iu osobników le- 
ponow ał m u skorzystan ie  z dobio- den z nich w skoczył n a  stopień  au ta  
(izicjstw  am nestji, mówiąc, iż prze- ! i otw orzyw szy drzw iczki, zażądał 
s lępstw o  podlega darow aniu  i n a  te j pieniędzy n a  -wódkę. Gdy D. odmó­

wił dziw nem u żądaniu w ówczas zo­
s ta ł osaczony z 3-ch s tro n  przez  n a ­
pastników , k tó rzy  zaatakow ali go bi­
jąc  pięściam i po tw arzy  i głowie.

Poniew aż D aubek w  jednym  z n a ­
pastników  poznał lo k a to ra  tegoż do­
m u, W ładysław a M ichałka, i jedno­
cześnie w szczął a la rm , w zyw ając po­
m ocy policji, spraw cy n a  dany  przez 
M ichałka znak  rozpierzchli się. Po-

zasadzie m ożna całą sp raw ę um o­
rzyć. Salom onowicz jed n ak  by ł prze-

Wzimetie w Japonii
p o  s a m o b ó js tw ie  S a to
O S A K A , 8.4. —  S a m u W js tw o  

te n i s i s ty  ja p o ń s k ie g o , S a to , w y ­
w o ła ło  w  k o ła c h  s p o r to w y c h  w ie l­
k ie  w z b u rz e n ie , k tó re g o  o b ja w e m  
j e s t  m . in . d y m is ja  p re z e só w  z a ­
c h o d n io  - ja p o ń s k ie g o  z w ią z k u  te  
n iso w eg o . N a  ta jn e m  p o s ie d z e n iu  
p o s ta n o w ili  o n i p o d a ć  s ię  do d y ­
m is j i ,  t łu m a c z ą c  j ą  tem , że z w ią ­
zek  te n is i s tó w  j e s t  p o ś r e d n io  od ­
p o w ie d z ia ln y  za  śn f ie rć  z n a k o m i­
to ś c i s p o i ł  ow ej.

W  z w iązk u  z  te m  sa m o b ó j­
s tw e m  S a to  ja p o ń s k i  z w ią z e k  t e ­
n is is tó w  w y sy ła  je d n e g o  ze sw y ch  
cz łonków  do S in g a p o re , ce lem  
w sz częc ia  ś le d z tw a  i z a ję c ia  s ię  

' p o g rz e b e m  S a to . N a  m ie js c e  
z m a r łe g o  w ja p o ń s k ie j  d ru ż y n ie  

l te n is o w e j s ta n ie  F u k i  - N ik i.

W.ćlkomocerstwowe
s ta n o w is K o  P o ls k i

M O S K W A , 8 . 4. —  M ia n o w a n y  
a m b a s a d o re m  D a w tia n  11 k w ie t­
n ia  w y je ż d ż a  do W a rs z a w y .

P is z ą c  o p o d n ie s ie n iu  p rz e d  
s ta w ic ie ls lw  S o w ie tó w  w  P o ls c e  
i P o ls k i w  S o w ie ta c h  do rz ę d u  
a m b a s a d , „ V o e lk is c h e r  B eo b ach - 
t e r “  z a z n a c z a , że j e s t  to  w ię c e j, 
n iż  a k t  f o r m a ln y  S ta n o w i ono  
o b ja w  sy m b o liczn y , k o ro n u ją c y  
d z ie ło  w y z w o le n ia  i o d ro d z e n ia  
P o ls k i. J e s t  to  n o w y  k ro k  n a ­
p rz ó d  do w ie lk o m o c a rs tw o w e j-1  
s ta n o w is k a  P o ls k i.

b ity  kierow cą zam eldow ał o napadzie 
w V I komis., następn ie  pojechał na  
stac ję  Pogotow ia, gdzie lekarz stw ier 
dzii ranę  tłuczoną pod lewem okiem

potłuczenie głowy. P o lic ja  udała  
się do m ieszkania  M ichałka, abv  go 
zaaresztow ać, lecz w  domu go nie 
z as ta n o .

Zaznaczyć należy, iż w  czasie n a ­
paści, jeden  ze spraw ców  rozbił ręką 
szybę w ew nętrzną w  taksówce.

r a t  składek, k tórych  term in  p ła tn o ­
ści up łynął p rzed  1 lipca 1932 r. 
D la gospodarstw  rolnych i leśnych 
u lg i będą większe, m ianow icie do ty ­
czyć będą zaległości, pow stałych do 
1 lipca 1933 r.

O dsetki zw łoki od wym ienionych 
zaległości u lega ją  całkow item u sk re­
śleniu, o ile do tyczą należności na  
rzecz U bezpieczalni Społecznych 
(daw nych K as C horych). U lgi w o- 
p rocentow aniu  zaległości u a  rzecz 
zakładów  ubezpieczenia em ery ta lne­
go i w ypadkow ego polegać m a ją  na  
z dżeniu odsetek  zwłoki do 6 p ro ­
cent rocznie. Zaległości gospodarstw  
rolnych i leśnych n a  rzecz K asy  
Chorych, pow stało w okresie od 1 
lipca 1932 r. do 1 lipca 1933 r., o- 
proccntow ano będą rów nież na  6 
p rocen t w sto sunku  rocznym .

P o  um orzenin  w zględnie obniżeniu 
odsetek zwłoki, sum a zaległości bę­
dzie spłacona, w raz ie  je j hipotecz­
nego zabezpieczenia, w  ciągu 10 la t  
ra tam i półrocznem i, począw szy od 1 
lipca r .  b . p rzy  oprocentow aniu 
J r." p rocen t rocznic, licząc od 1 p aź ­
dziern ika  1933 r . W  raz ie  b rak u  za­
bezpieczeń a  hipotecznego, zaległość 
rozłożona będzie n a  la t  trzy , p rzy  
oprocentow aniu 6 p roc. Zw iązki sa ­
morządowe i inno osoby p raw a  p u ­
blicznego spłacać będą  zaległości w 
ciągu 10 la t ,  p rzy  oprocentow aniu 
4,5 p rocent.

.Rozporządzenie p rzew iduje  poza- 
tom w ydanlo przez M in is tra  Opieki 
Społecznej przep isów  w ykonaw ­
czych, u sta la jący ch  szczegółowo spo­
sób sp H ty  zaległości oraz ew entual­
n ie upow ażniających in s ty tuc jo  u- 
bezpieczcmowo do um orzenia  cało­
ści lub  części zaległych sk ładek  w 
w yjątkow ych, gospodarczo u zasad ­
nionych w ypadkach, w  szczególno­
ści. wówczas, gd y  ściągnięcie zale­
głości spowodować może ru in ę  m a­

ją tk u  lub przedsiębiorstw a.
Rozłożenie na  ra ty  zaległości

ma zastosow ania w ubezpieczeniu
pracow ników  um ysłowych do tyc]i 
sk ładek, od k tó rych  w płacenia uza_ 
leżnione jes t zaliczenie do miesięev 
składkow ych okresu zatrudnieni-, 
poprzedzającego zgłoszenie do ubez­
pieczenia w edług przepisów  aitykn- 
łu 112 rozporządzenia Prezydenta 
R. P . z 27 lis topada  1927 r. o ubez­
pieczeniu pracow ników  umysło­
wych. Zaznaczyć należy, że przepis 
ten w p rak tyce  rzadko  będzie ak 
lua lny  i dotyczy sk ładek od p ra ­
cowników, niezgłoszonych w term i- 
nie do ubezpieczenia.

Zaznaczyći należy, iż mało jes t 
przedsiębiorstw , k tó reby  za legaj. zc 
składkam i za okres przed 1 lipca 
1932 r  J e s t  na tom iast wicie zakła- 
dów p racy , k tó re  ju ż  w  tym  czasie 
zalegały z pow ażnem i składkami, 
jednak  później uregulow ały zaległo­
ści za czas p rzed  1 lipca 1932 r., a 
nic mogły zapłacić sk ładek  później­
szych. W obec tego, rozporządzenie 
nie p rzyniesie  w ielkich korzyści ży­
ciu gospodarczem u.

P rz y m u s o w e
Badanie lekarskie

w  U b e z p ie c z e n ia c h
W  U bczpicczalniach Społecznych 

rozpatryw any  je s t p ro je k t wprowa­
dzenia sta łych  okresow ych badań  «j- 
bczpieczonych. Poniew aż ubezpie­
czeni zg łaszają  się zazw yczaj do le­
karzy  ty lko  w w ypadku zachorowań 
nagłycn, bądź też ja k ie jś  trw ałej 
choroby, U bezpieczalnio czasarai 
przoz k ilk a  la t  zrzędu uio m a ją  żad­
nego k o n tak tu  ze sw ym i członkami. 
Zam ierzone je s t  prow adzenie p rzy ­
musu b adan ia  ubezpieczonych ra z  w 
roku.

Kruk naprzód w śledztwie
0 zamordowanie s^dziejo Prince’9

Odroczenie narad 
węglowych

p o ls k o -a n g ie ls k ic h
L O N D Y N , 8 . 4. R o k o w a n ia  w ę ­

g lo w e  p o ls k o -a n g ie lsk ie , k tó r e  m ia  
ły  ro z p o c z ą ć  s ię  d n ia  11 k w ie t­
n ia ,  z o s ta ły , n a  ż y c z e n ie  s t ro n y  
p o ls k ie j o d ro c z o n e  o ty d z ie ń , 
gdyż  d e le g a c ja  po lsk a  n ie  z d o ła ła  
n a  te n  cz a s  p rz y g o to w a ć  m a te r ­
ia łu  do ro k o w ań .

P. Czesław Filipowicz
D yrek to r D epartam en tu  L otn ic­

tw a Cj wilncgo w M in. K om unika­
cji- p. Czesław F ilipow icz, został 
zw olniony zo swego stanow iska , a 
n a  "jgo m iejsce m ianow ano m jr. To­
m asza T nrb iaka , k tó ry  w swoim cza­
sie by ł dy rek torem  polskiej lin ji lo t­
niczej. P łk . F ilipow icz zostać ma

iwódcą szkoły lo tn iczej w B ydgo­
szczy.

P A R Y Ż , 8 . 4. —  D z is ie js z e  ze ­
z n a n ia  św iad k ó w  w  s p ra w ie  S ta ­
w isk ie g o  w y p a d ły  n a  n ie k o rz y ść  
r e d a k t o r a  D u h a r r y  m -az se n a to
ra Puis; '■*'

O k a z u je  s ię , że  D u b a r ry  in te r -  
w e n jo w a ł in in .  u d y re k to ra  ban­
ku  k re d y to w e g o , S a lo m o n a , u  k tó ­
re g o  p r a g n ą ł  u m ie śc ić  b o n ó w  b a ­
jo ń s k ic h  n a  su m ę  15 m iljo n ó w  
f r a n k ó w . P o n ie w a ż  S a lo m o n  m u 
o d m ó w ił, D u b a r ry  z a g ro z i ł  zem ­
s tą ,  I s to tn ie ,  w k ró tc e  u k a z a ły  s ię  
w  sz e re g u  d z ie n n ik ó w  a ta k i  n a  
d y r . S a lo m o n a . D y re k to r  u tr z y  
m u je , żc  w s z y s tk ie  te  a ta k i  po ­
c h o d z iły  od  D u n a r ry .

I n n y  św ia d e k , H a y o tte , z ezn a ł, 
że z p o le c e n ia  S ta w is k ie g o  r a t o ­
w a ł f in a n s o w o  s e n a to r a  P u is . 
W p ra w d z ie  P u is  z a p rz e c z j 1 tem u , 
ja k o b y  w ie d z ia ł,  że S ta w is k i w y ­
ś w ia d c z a ł m u p rz y s łu g i,  je d n a k o ­
w oż w ś ró d  p a p ie ró w  S ta w is k ie g o  
zn a le z io n o  m . in . l i s t  P u is  do o- 
s z u s ta ,  w  k tó ry m  s e n a to r  in f o r ­
m u je  go, iż  j e s t  w  k ry ty c z n e j sy ­
tu a c j i ,  n ie  m oże b o w iem  s p ła c ić  
dw óch  p iln y c h  d łu g ó w  w su m ie  
6.500 f ra n k ó w .

Ś led z tw o  w  s p ra w ie  z a m o rd o ­
w a n ia  P r in c e ‘a  o s ta tn io  p o su n ę ło  
się. n a p rz ó d . W ła d z e  ś led cze  zba-
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W  I d  2  V
P o w i e ś ć

T um  dużo  je s t  te r a z  P o ła k o w  D o s ta ła  le k c je . J u l a  
p o rz u c i ła  sw o ją  ro d z in ę , z k tó r ą  z re s z tą  n ie  b a rd z o  b y ła  
d o b iz e :  j e s t  ta m  m a c o c h a , b y ły  ja k ie ś  ta r c ia . . .  S łow em , 
p a n n a  B o le s ła w a  w z ię ła  J u lę  do s ie b ie , u tr z y m u je  ją ,  
d a je  je j  n a  s tu d ja ,  —  no , i k o c h a ją  s ię . P o z a  g o d z in a  
m i w y k ła d ó w  i lek cy j m a ją  b y ć  n ie ro z łą c z n e . P o d o b n o  
J u l a  j ą  t r o c h ę  ty r a n iz u je .  A  p a n n a  B o le s ła w a , z d a je  s ię , 
ś w ia ta  p oza  n ią  n ie  w id z i.

K ry s ia  s łu c h a ła  o szo ło m io n a . W id z ia ła  p rz e c ie ż  w  te j 
p a n n ie  B o le s ła w ie  (z r e s z tą  n ie w ia d o m o  d la c z ć g o ) ja k ą ś  
s a m o tn ą  b o h a te r s k ą  id e a l is tk ę , w y ższą  p o n a d  w sze lk ie  
po_iom e n a m ię tn o ś c i, s i la c z k ę , k tó r e j  n icze g o  n ie  tr z e b a  
ju ż  b y ło  od lu d z i... A  je j  p o trz e b a  b y ło , o k a z u je  s ię , J u l i .  
T e j ra c z e j s p r y tn e j ,  n iż  in te l ig e n tn e j ,  p ew n e j s ie b ie , 
g ło ś n e j,  t r o c h ę  c y n ic z n e j, a le  z g ra b n iu tk ie j  i la d n iu t-  
k ie j d z iew czy n y ... P r z y p o m n ia ła  so b ie  g o d z in y  c z y ta ­
n ia .. .  G dzie  I ry d io n , g d z ie  J u l a ?  „ N ie ro z łą c z n e ! .. ."  Ś w ia ­
t a  p o  za  n ią  n ie  w id z i! ...

T a k  zw an e  u św ia d o m ie n ie  K ry s i, p om im o  c a łe j  je j  
sa m o d z ie ln o śc i, in te l ig e n c j i ,  w y ższy ch  s tu d jó w , o b ra c a ­
ło  s ię  w  g ra n ic a c h  p o ję ć  d o ść  o g ó ln ik o w y c h . T o sam o  
d o ty c z y ło  s to s u n k u  p a n n y  B o le s ła w y  z J u lą .  T o , co w ie ­
d z ia ła  o n im  je d n a k , w y s ta r c z a ło , b y  o d c z u w a ła  p e w n ą

do n ieg o  o d ra z ę . Z aw sze  ż y w iła  in s ty n k to w n y  w s tr ę t  do 
w sz e lk ic h  n ie n o rm a ln o ś c i,  z a ró w n o  d u c h o w y c h , ja k  f i ­
zy czn y ch . G dy ch o d z iło  o u ło m n o śc i f iz y c z n e /w y r z u c a ła  
to  so b ie  n a w e t, ja k o  dow ód  n ie c z u lo śc i , b r a k u  s e rc a .

W ięc  w ła ś n ie  p a n n a  B o le s ła w a  w y d a ła  je j  s ię  te r a z  
ja k b y  d o tk n ię ta  p e w n e g o  ro d z a ju  k a le c tw e m , k tó r e  b u ­
dz iło  w  n ie j w sp ó łc z u c ie  i z a ra z e m  n ie c h ę ć . O p a d ła  
w k a ż d y m  ra z ie  w  je j o czach  p o n iż e j teg o  p o z io m u  n o r ­
m a ln e g o , n a d  k tó ry , z d a w a ło  s ię  d o tą d , w y r a s t a ła  ta k  
b a rd z o  w ysoko .

K ry s ia  d o z n a ła  po r a z  p ie rw s z y  u c z u c ia  g łęb o k ieg o  
ro z c z a ro w a n ia .  J a k g d y b y  id e a ł, k tó ry  w z n o s ił s ię  d o tą d , 
n ib y  p o s ą g  p ię k n y  i n ie ru c h o m y , —  ożyw ił s ię  i p o ru ­
szy ł, a le  p o to , b y  s p a ś ć  z p ie d e s ta łu ,  ro z b ić  s ię  w  d ro b n e  
o k ru c h y  i z m ię sz a ć  s ię  z p y łem  ziem i.

  A  j a  je d n a k  —  u s ły s z a ła , ja k  w  o d p o w ied z i n a
n ie w y p o w ie d z ia n e  sw o je  m y ś li, łag o d n y  g lo s  J a n k i  —  
w iesz , K ry s ia ,  j a ,  m im c  w sz y s tk o , p o tę p ić b y m  je j  n ie  
p o tr a f i ł a .  K o b ie ta  m u s i s ię  czu ć  k o c h a n ą . T a k  czy  in a ­
cze j... J a  z a n a d to  d o b rz e  sam a  p o z n a ła m  te n  s t r a s z n y  
g łó d  s e rc a , żeb y m  m o g ła  są d z ić  in n y ch , c h o ćb y  pod  ty m  
w zg lęd em  n ie  b y li w  p o rz ą d k u . T em  g o rz e j d la  n ie j ,  j e ­
ś li j e s t  n ie n o rm a ln a . M n ie  je j  ż a l. W y o b rażan i so b ie , ile  
s ię  n a c ie rp ia ła .

K ry s ia  n a g le  o d c z u ła  n i s tą d  n i zow ąd  p o k u sę  zw ie ­
rz e n ia  s ię  J a n c e  ze sw e j ta je m n ic y , ^ l e  z a le d w ie  o tw o ­
rz y ła  u s ta ,  z a z g rz y ta ł  k lu c z  w e d rz w ia c h  w e jśc io w y c h .

—  N ie  ru s z a jm y  s ię  —  s z e p n ę ła  J a n k a  —  b ęd z ie  
m ia ł n ie s p o d z ia n k ę .

K a rs k i p rz e k rę c i ł  k o n ta k t  e le k try c z n y  i s ta n ą ł  
w p ro g u -

—  J e s te ś ,  J a n e c z k o ?  J u ż  s ię  b a łe m , że c ię  n iem a ... 
C oż to ?  P a n ie  ta k  p o c ie m k u ?

—  A  ta k  so b ie  s ie d z im y  i o p o w ia d a m y  —  s tw ie rd z i ła  
J a n k a  w eso ło .

P rz y  k o la c j i  K a rs k i z o ży w ien ie m  o p o w ia d a ł o t r u d ­
n e j o p e ra c j i ,  k tó r a  m u  s ię  ś w ie tn ie  u d a ła . J a n k a ,  c ich a , 
z a m y ś lo n a , w  p e w n e j c h w ili o d ru c h o w o  w y c ią g n ę ła  dc 
n ie g o  rę k ę . U ją ł  j ą  j z p ew n em  ro z ta rg n ie n ie m  u c a ło w a ł. 
P o te m  o p o w ia d a ł d a le j , p r z e ję ty  do g łę b i sw o je m  n ie- 
zw y k łem  po w o d zen iem .

, r>t*v> .
d a ły  ta je m n ic z e  o k o lic zn o śc i po­
d ró ż y  do D ijo n  p ię c iu  o sobn ików , 
z n a n y c h  z ró ż n y c h  lo k a li p a ry -
ig ic K , , O s o b n ik ó w  ty c h  wid:ŁianQ
vv D ijo n  17 lu te g o , czy li n a  tr z y  
d n i p rz e d  m o rd e rs tw e m . W śró d  
ty c h  o so b n ik ó w  je d e n  ze  św ia d ­
ków  ro z p o z n a ł b a ro n a  L u s s a ts a .

O k a z u je  s ię  te r a z ,  że  do D ijo n  
w y je c h a ły  sa m o c h o d e m  c z te ry  o- 
so b y  w  to w a rz y s tw ie  n ie ja k ie g o  
G r if f a u t ,  k tó ry  j e s t  w ła śc ic ie le m  
dom u p u b lic z n e g o . G r i f f a u t  p o ­
d a ł n a z w is k a  sw o ic h  to w a rz y sz y  
z a z n a c z y ł je d n a k , że L u s s a t s a  tpig 
dzy  n im i n ie  b y ło . G r i f f a u t  ze- 
z n a ł te ż , że z n a  o so b iśc ie  i L u­
s s a ts a  i H a in n a u x . G r i f f a u t  bę­
dzie  z b a d a n y  p o n o w n ie  p rz e z  sę ­
dz ieg o  ś le d c z e g o , ,

S ę d z ia  ś led czy  w  D ijo n , R ab u t, 
p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a rz o m , że a l i ­
bi C a rb o n e , L u s s a t s a  i S p ir i to  
n a s u w a  b a rd z o  p o w a ż n e  wątpli*- 
w ośc i w obec  f a k tu ,  zc  w szyscy  
tr z e j  a re s z to w a n i  z n ie z w y k łą  do­
k ła d n o ś c ią  u s t a l i l i  sw e  z a ję c ia  w 
c z a s ie  k ry tyczny im . J a k  w iadom o, 
B ony  j e s t  ró w n fe ż  z d a n ia ,  że a- 
L b i tr z e c h  w y m ie n io n y c h  o so b n i­
ków  j e s t  n ie p ra w d z iw e , to te ż  po 
k o n fe r e n c j i  Burfy z sę d z ią  R a ­
b u t, k tó r a  s ię  t - r a z  o d b y ła , spo - 
dsi-sw a ją  s ię  d ą łs z y c h  a re s z to ­
w a ń . i

G d
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r s a d y  z a k w i t ł y

W ie lk an o c  b y ła  w c z e sn a  tego  ro k u .
B o rk u  d rz e w a  s ta ły  je s z c z e  n a g ie , w y c ią g a ją c  ku  

s k ń c u  sw o je  c z a rn e , d rż ą c e  n a  w ie trz e  w io se n n y m  ra  
m io n a .

P rz e d  dom em  ro z p o ś c ie ra ły  s ię  p u s te  je s z c z e  k w ie t­
n ik i. K rz a k i ró ż  i b e rb e ry só w , tr o s l iw ie  o tu lo n e  s ło m ą  
i liść m i, sp o czy w a ły  je sz c z e  w  śn ie  z im ow ym . T y lko  
p ie rw io s n k i i s a s a n k i w y su w a ły  ju ż  w p a rk u  sw o je  
g łó w k i b ia łe  i l i la  sp o d  z ie m is ty c h , s p o p ie la ły c h  ja k b y  
z e sz ło ro c z n y c h  t r a w  i l iś c i . T y lk o  n a  w ie rz b a c h  p rz y ­
d ro ż n y c h  p o k a z a ły  s ię  b aźk i, lś n ią c o  - s z a re , p u sz y s te , 
m ięk k ie , ja k  m a łe  k o c ię ta , i c ic h e g o  w d z ięk u  p e łn e , ja k  
sk ro m n a  a  p e w n a  zap o w ied ź  id ą c e j ju ż  w io sn y .

P rz e d  sa m e m i św ię ta m i p rz y je c h a ł  O lsk i. D ob rze  
w y g ią d a ł, b y ł w y p o czę ty  n e rw o w o , p e łe n  o tu c h y  i n a j ­
le p sz e j m y ś li

CC. d . TU-

D olat zloty 9.01; rubel 

B erlin  210.25, B eigja

D z i ś  n a  <f i e l d z i e

W aluty: Dolat ń.27Yr, frank fran ­
cuski 34.97; flan k  szwajcarski 
171.20; funt szterling 27.45; marka 
nierrtiec.ka 20G; szyling austrjacki 
98.25; korona czeska 21.60.

Monety: 
zioty 4.651

Ben izy :
Beig ja  123.88; Gdańsk 172.66; 
land ja  358.40; Kopenhaga 22.45 ; 
Londyn 27.43; bjowy Jork 5.2S A : 
N ow y Jork kat il 5.2914; Paryż 
34.93; P raga  5 2.02; Szwajcar ja 
171.42; Sztokholm 141.40; Wiochy 
45.59.

Papiery procenty?we: 3 proc. Pyż. 
ludowlann 43.55;. 4 proc. Poż. Do­
larowa 53.40; 4 proc. Poż. Inwestj 
cyjna 108; 5 pre Poż. Kflntfrersyj- 
na 62.50; 5 p.roc.uPoż. Kolejowa 58; 
6 proc. Poż. Dolarowa 72.75; 8 proc. 
Poż. Pillonowska _83; Proc. roż. 
Stabilizacyjna 5?.§7; 7 proc. P°*-
Dolarowa W  ars z my y  63.25; 7 orce 
Poż. śląska 63.38(; 4,5 proc. Listy
Zast. Ziemskie 4 t ; 8 proc. L. Z. T. 
K. m. W arszawy J2.75.

A kc je : Bank P ilsk i 80,50; Lilpop 
1,75; Starachowice 10,75; Warsz 

Tow. Akc. Fabr. Cukru 17.25; o - 
strowiec 21.5!); Modrzejów 3,75; Ha- 
berbusca. 37.50.
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Władysław Skoczylas nie żyje
Z g o n  t w ó r c y  n o w o c z e s n e g o  d r z e w o r y t n i c t w a  p o l s k i e g o

N a g le  i  n ie s p o d z ie w a n ie , w  
p e łn i s i ł  tw ó rc z y c h , zabrała 
śm ie rć  sz tu c e  p o lsk ie j w ie lk ie g o  
artystę: W ła d y s ła w  Skoczylas n ie  
ży je .

Zmarł wczoraj wueczoiem, po 
dziesięciodniowej, ciężkiej choro­
bie. Jeszcze uespełna dwa tygod­
nie teimi zdawał się być zdrów : 
silny, codzień bywał w IPS-ie, or­
ganizował wystawę Michałowskie 
go. Ale już organizm toczyła groź 
na choroba, leuKemja. Serce, 
spracowane walką z chorobą, za­
częło odmawiać posłuszeństwa. 
Przyszło ciężkie osłabienie mięś 
nia sercowego, eharaktervsty ..:,y 
dla leukemji przyrost białych cia 
lek krwi rósł w  zastraszającym 
tempie. Transfuzja kiwi nie zdo­
łała już uratować życia art/ście.
P o  k ilk o a n io w e m  p o le p sz e n iu

9.IV.1934.
Sposobność

p o z n a n ia  p rz y |a c i6 ł
O b ró t rozm ów  a n g ie ls k o - f ra n -  

c u s k ic h  o ro z b ro je n iu  k u  s p ra w ie  
b e z p ie c z e ń s tw a  z n a la z ł  ży w y  o d ­
d źw ięk  w  N iem cz ech .

f in 0 l j a  z a p y ta ła  F r a n c ję  
28111.34, czego  j e j  p o trz e b a , ab y  
m óc p rz y s tą p ić  do  u m o w y  o  o- 
g ra n ic z e n iu  z b ro je ń , a  F r a n c j a  
o d p o w ie d z ia ła  5 .IV .34, że  ubok 
n ie z b r o je n ia  s ię  p o n o w n e g o  N ie ­
m iec  p o trz e b n e  j e s t  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  d la  w sz y s tk ic h .

D la  w s z y s tk ic h ?
O to  n a w ró t  s t a r e j  sp raw y - T ak  

je s t ,  d la  w sz y s tk ic h , czy  n a d  R e­
n em , czy  n a d  W is łą , czy  n a d  D u ­
n a je m . J a k k o lw ie k  k rą ż y ć , z a ­
w sze , w  z w ią z k u  z  z a m ia ra m i ro z ­
b ro je n ia ,  w ró c i s ię  do te j  k o n ie c z ­
n o śc i. D ziś z n o w u  to  ie s t  n a  
■wierzchu.

P  F r i e d r ic h  S ie b u rg , p a ry s k i 
sp ra w o z d a w c a  F r a n k f u r t e r  Z ei- 
tu n g , d o b rz e  u n a s  z n a n y  z l i s to ­
p ad o w eg o  p o b y tu  w' P o ls c e  i
g ru d n io w y c h  b a rd z o  b y s t ry c h  l i ­
s tó w  o n a sz e j p o li ty c e , w  lo t 
p o c h w y c ił te n  n o w y  s t a n  rzeczy , 
o ś w ie t lo n y  i  n a  te m  tu  m ie js c a  
tn ic g d a j, p is z ą c  ( F r a n k f  -Z tg . n r . 
174X5 z  8 /9  b. m .)  :

—  W brew dążeniu Anglji, by za­
bezpieczyć jedynie doti tymywanie
przyszłej umowy rozbroj “tiiowej,
Francja domaga się mocno pow- 
szech *go zwiększenia bezpieczeń­
stwa wogóle. Pragnęłaby w  stąpień 
karnych nietylko przeciw państwu, 
łamiącemu powę rozbrojeniową w  
czem prawdopodobnie zadowoliłaby 
się, po myśli Anglji, gospodarczemi 
zarządzeniami, lecz chciałat ręK j- 
mie "'aktu reńskiego ujrzeć na w c.y- 
stkicl grankach europejskich. W  ten 
sposób, stara myśl francuska kto. 
w ostatnich latach wywołała juz au- 
■j o zawikłań, wynurza się znowu... 
Rozwiązania takie daje Francji nie­
słychaną korzyść taktyczną przez to, 
że musi znaleźć najżywszy oddźwięk 
przyjazny u niektórych jej sojuszni­
ków wschodnich, których swoboda 
ruchów ' v ostatnim roku znacznie 
wzrosła. Mamy tu p r « d  sobą próbę 
zadzierzgnięcia zrowu rozluźnionych 
węzłów z Polską. Wszak ze min. Bar- 
tnóu jedzi,* pod ki niec kwietnia do 
Warszawy i przygotowuje niewątpli­
wie na tę „posobność coś bijącego w  
oczy. Może za wskazówkę należy 1 to 
uważać, że rząd polski właśnie obec­
nie umieścił na tutejszym rynku bo- 
pów skarbowych na sumę 0  miljo- 
i ów złotych. Skło aość pokazania 
wschodnim sojusznikom, że Francja 

dmuie się ich bezpieczeństwem, na­
wet o * "  łwferdz* «*ti. że odjęli Fran­
cuz, !T t f  trochę, m asta tutaj wi-
dOCZ ttit.

A  d la c s e g ó i  to  ia s l n o  1 i p rz y ­
ja c ie le  w  H i& m czeęb t r o c h ę  k rz y -  
w en t o k ie m  p a t r z ą  n a  to , że  n a s i  
s t a r z y  p rz y ja c ie le  w e F r a n c j i  
p ra g n ę lib y , by g ra n ic e  n a  w sc h o ­
dzie .Suro iy b y ło  z u p e łn ie  ta k s a -  
m o poręc^on-e • ts .k sam o  niGnn.ru- 
sz a ln e  jah- r .a z a c ń o d z ie ?

‘Go. jak . co, a le  t a  s p r a w a  ró j 
noso i b ezp ie ezeń sżw a  w  n a sz y c h  
p o ję  iaefc. n ie  n a c a je  s ię  do gry- 
N ikł v na3 n ,e rm ów i, b y śm y  
n ie  przjn-ąz;>-W ali w a g i do s t a ­
r a ń  F r a n c j i ,  a b y  w sc h ó d  E u ro p y
także w ył zab ezp ieczo n y , lu b  b y ś ­
m y tę  s t  tą  p o n ty k ę  F r a n c j i  u- 
w a ż a n  z a  h w ilo w ą  g rę , ja k o  go­
śc in ie c  o aw ied z in o w y . P rz e c iw ­
n ie , m o g lib y śm y  d o p a try w a ć  - 
p ew n e j g ry  ra c z e j w  tem , 
S ie n rc j  n t a l a j ą  z n a m i p rz y ja z ­
n e  p o je d n a n ie , a le n ie  w  sm ak  
im  w zm r en ione  zab ez p ie c z e n ie  
n a sz y c h  g ra n ic .

O to  d o sk o n a ła  c h w ila  p ró b y : 
k to  nasz  p rz y ja c ie l i k to  p r z y ja ­
ciel p o k o j l  n i- c h ż e  p rzy ło ży  rę k i 
do u t r w a le n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  n a
w sch o d z ie  E u ro p y .

Stanisław Stroński

wczoraj p o d  wieczór nastąpiła a- 
gonja. Zawezwano k s ię d z a , a o- 
ko ło  ósmej S k o czy las  ju ż  n ie  ży ł.

T ru d n o  p o d  b e sp o ś re d n ie m , 
d o jm u ją c e m  w ra ż e n ie m , o c e n ić  
og ro m  s t r a ty ,  j a k ą  p o n o s i s z tu ­
k a  p o ls k a  i życ ie  a r ty s ty c z n e  w 
k ra ju  p rz e z  ś m ie rć  S k o czy la sa .

.a m y  gp  je s z c z e  c ią g le  w  ic z a c h  
żyw ego , p e łn e g o  e n e rg j i ,  s to ją c e ­
go w  o g n iu  w a jk , m am y  go w  o- 
cz a e h  ta k ie g o , ja k im  b y ł za  ży ­
c ia :  sk ro m n e g o , p ro s te g o , u jm u ­
ją c e g o . A le  ju ż  p rz e z  ty c h  k ilk a  
g o d z in , d z ie lą c y c h  n a s  od  ś m ie r ­
ci, sy lw e ta  S k o c z y la sa  o lb rz y m ie ­
je , k a ż d a  m y ś l o ro li, j a k ą  ode­
g r a ł  w  n o w o c z e sn e j sz tu c e  p o l­
sk ie j, ry s u je  n a m  S k o czy la sa  w 
w y m ia ra c h , ja k ie  sw ą  tw ó rc z o ­
śc ią  za ży c ia  w y k u ł:  w  sk a li w ie l­
k o śc i.

Z m a rł w  p e łn i l a t  m ę sk ic h . L i ­
czy ł z a le d w ie  51 ł a t  —  a  ileż  zdo­
ła ł  z d z ia ła ć  i j a k  m ocno  zaw ażyrć 
w  h is to r j i  n a s z e j  p o w o je n n e j sz tu  
k i!  U ro d zo n y  w  r .  1883 w  Y/re- 
licz-ce p o d  K rak o w em , w y w odził 
s ię  z ro d z in y  ch ło p sk ie j tę
c h ło p s k ą  tęży zn ę , w n ió s ł ja k o  
n a jc e n n e n ie js z y  w k ła d  w ti  ó r- 
czo ść  a r ty s ty c z n ą . S tu d ja  odb 1 
w sz e c h s tro n n e  i g ru n to w n e . Po  
u k o ń czen iu  g in in a-7'" - ! ,  w s tą p i ł 
w  r . 1901 do K u n s tg e w e rb e sc liu le  
w W ie d n iu , w- la ta c h  1904 —  1906 
by ł s łu c h a c z e m  A k a d e m ji K ra  
ko w sk ie j u  A x e n to w ic z a  i W y ­
czó łkow sk iego . W  p ra c o w n i V. y 
c zó łkow sk iego  z e tk n ą ł s ię  b liż e j 
z g r a f ik a  i o d tą d  ju ż , ch o ć  i p ę d z ­
la  n ie  z a rz u c a ł , p o św ie c ił s ię  je d ­
n a k  p rz e d e w sz y s tk ie m  g r a f  
J u ż  w  r . 1911 w y s ta w ił  w  P a ry ż u  
sw e p ie rw sz e  p ra c e  ry to w n ie a e , w  
r . 1913 p o s ta n o w ił zg łęb ić  b liż e j 
te c h n ik ę  d rz e w o ry tn ic tw a  i w y je ­
c h a ł  do L ip sk a  n a  s tu d ja  s p e c ja l ­
ne u p ro f .  B e r th o ld a  w  ta m te j ­
sze j A k a d e m ji S z tu k  G ra f ie z n -c li .

R ok  1914 p rz y n o s i m u  p ie rw s z y  
t r iu m f :  n a g ro d ę  n a  k o n k u rs ie
g ra f ic z n y m  im . G ro h m a n a  za  d rze  
w o ry t -„Glcrn a g ó ra la " .  W y b u c h a  
w o jn a , S k o czy las  p rz y w d z ia ć  m u- 
gi m u n d u r  w o jsk o w y . A le  ju ż  w  
r. 1915, z w o ln io n y  z w o jsk a , je s t  
s-pow rotem  w  Z a k o p an em , i tu  -o s- 
po-czyna s ię  o k re s  je g o  n a jw s p a ­
n ia ls z e g o  ro z k w itu  tw ó ic z e g o . W  
s ta ry c h  g ó ra ls k ic h  m a lo w a n k a c h  
n a  szk le  o d k ry w a  tw ó rc z ą  ta je m ­
n icę  p ry m ity w u  lu d o w eg o , s tu d ja  
n ad  s ta r e m  d rz e w o ry tu  i c tw em  
p o lsk iem . n ie m a l ju ż  zam a rłem , 
n ie m a l ju ż  n ie is tn ie ją c e m , w y ra ­
b ia j ą  w  n im  p a s ję  do te j  te c h n ik i, 
k tó re j s t a ł  s ię  u n a s  o d ro d z ic ie -  
lem . Je g o  d rz e w o ry ty  o te m a ta c h  
le g e n d a rn y c h  i r e l ig i jn y c h ,  jego

s ły n n i zb ó jn icy , s t  .ją  s ię  te m  d la  
p la s ty k i ,  czem  o p a r ta  o' fo lk to-r 
p o d h a la ń s k i tw ó rc z o ść  K a z im ie ­
rz a  T e tm a je r a  d la  l i t e r a tu r y ,  a 
tw ó rc z o ś ć  K a ro la  S z y m a n o w sk ie ­
go d la  m uzyk i.

ta m  p a n o w a ł d u ch , n iż  o b ecn ie , i 
nie k lic e  s iu ź y la  pom oc p a ń s tw o ­
w a, a ie  sz tu c e  p o lsk ie j .

O s ta tn ie  la ta ,  n ie  z a n ie d b u ją c  
p ra c y  tw ó rc z e j, p e d a g o g ic z n e j i 
o rg a n iz a to r s k ie j , p o św ię c ił Sko-

W  ro k u  1919 p rz e n o s i s ię  S k o - , czyi a s  p u b lic y s ty c e  
czy la s  n a  s ta łe  do W a rs z a w y , pę.
w o łan y  na  d o c e n tu rę  ry suu jku  
g ra f ik i  w  P o li te c h n ic e  W a rsz a w - 

1 sk ip j. P r a c u je  tw ó rc z o  c ią g le . 
P ie i-w sz e ' la t a  p o b y tu  w  W a rs z a ­
w ie  p rz y n o s z ą  p rz e p ię k n ą  „T ek ę  
z b ó jn ic k ą " , s ła w a  S k o czy la sa  j a ­
ko  d rz e w o ry tn ik a  p rz e k ra c z a  gi-a . 
n icę  k r a ju .  W  r. 1920 n a  w y s ta ­
w ie  p a ry s k ie j  o trz y m u je  w ie lk ; 
z ło ty  m e d a l, je g o  p ra c e  z ak u p y - 
wra n e  są  do w sz y s tk ic h  m u zeó w  
(P a ry ż , L o n d y n , H a g a  S to ck h c lm , 
K o p e n h a g a  i t .  d .) .  J e s t  ju ż  w ó w ­
cz a s  S k o czy las  je d n y m  z p ie rw ­
szych  d rz e w o ry tn ik ó w  ś w ia ta .

R ó w n o cześn ie  ro z w ija  s ię  j Gg 0 
p r a c a  p e d a g o g ic z n a . W  r .  1920 0- 
b e jm u je  k a te d r ę  g r a f ik i  w  S zkole  
S z tu k  P .ę k n y c h  w  W a rs z a w ie , a  
d z ia ła ln o ś ć  je g o  na te m  s ta n o ­
w isk u  w y k ra c z a  d a le k o  p o z a  g r a ­
n icę  zw y k łe j p ra c y  p ro fe s o rs k ie j .  
P a  s i i tw ó rc z e j m a  ty le , że s t a j - 
cza m u je j  n ie ty lk o  n a  w ła s n e 
p ra c e , a le  n a  o b d z ie le n ie  n ią  r z e ­
szy  m ło d y ch , g r u p u ją c e j  s ię  koło 
p ro f e s o ra .  W s p a n ia ły  ro zw ó j p o l­
sk ie j g r a f ik i  w  c ią g u  o s ta tn ic h  
la t  d z ie s ię c iu  —  to  w  lw ie j częśc i 
d z ie ło  S k o czy la sa . N a w e t ci sp o ­
ś ró d  m ło d y c h  g ra f ik ó w , k tó rsy  
n ie  b y li b e z p o ś re d n io  u c z n ia m i 
S k o czy la sa , n ie je d n o  m a ją  m u do 
za w d z ię c z e n ia . S k o czy la s  by 1 b o ­
w iem  tw ó rc ą  n a ro d o w e j szko ły  
g ra f ik .  p o ls k ie j i t a  je g o  z a s łu g a  
n ie m m u j z n aczy ć  b ę d z ie  w  h is to ­
r j i ,  n iż  je g o  tw ó rc z o ść . A  n ie  t a ­
ka to  c z ę s ta  rz e c z  w  sz tu c e , b y  
n ież  s w o ją  szko łę , 
w ie lk i a r t y s t a  s tw o rz y ć  u m ia ł rów  

O sw o ją  id e ję  sz tu k i, id e ję  
sz tu k i naro-ctow ej, o d rę b n e j , w ła s ­
n e j, n u  u g a n ia ją c e j  s ię  za  za.gra- 
n iczn e m i m o d am i i „ iz m a m i"  w a l 
czy i S k o czy la s  p rz e z  c a ły  o s ta tn i  
o k re s  sw e j d z ia ła ln o ś c i  o rg a n iz a ­
to r s k ie j  i p u b lic y s ty c z n e j. T en  
w ie lk i a r t y s t a  by ł b o w iem  ró w ­
n ież  św ie tn y m  o rg a n iz a to r e m '1! 
m ożna  rz e c  bez  p rz e s a d y , ’źe w 
p o lsk iem  ży c iu  a r ty s ty c z n e m  o- 
s ta tn i-ego  d z ie s ię c io le c ia  n ic  m e 
d z ia ło  s ię  bez  n ieg o . O n b y ł d u ­
sz ą  w o jn y  z z a ś n ie d z ia łą  Z a c h ę ­
tą , on  w esp ó ł z ś. p . K a ro le m  
S try je ń s k im  tw ó rc ą  IP S -u , on 
w sp ó ł z a ł ożyc 1 e 1 e m  T  o w  a rz y  s tw a  
S z e rz e n ia  S z tu k i P o ls k ie j  w śró d  
ob cy ch . P rz e z  czas , k ie d y  s t a ł  na  
czele  d e p a r ta m e n tu  k u l tu r y  i szfu

ty s ty c z n e j. W  a r ty k u ła c h  sw ych  i 
re c e n z ja c h  to czy ł w a lk ę  o n a ro d o ­
w y  c h a ra k te r  sz tu k i n a sz e j , w y ­
s tę p o w a ł p rzec iw k o  k o sm o p o lity cz  
nem u p o k o sto w i, p r z e ja w ia ł  te n  
sam  te m e p ra m e n t n a c jo n a l is ty  z 
urodzenia, k tó r y  b u c h a ł z je g o  
d rzew o ry tó w  i o b razo w .

N iesp o só b  w  k ilk u  s ło w ach , 
sk re ś lo n y ch  p o d  b e z p o ś re d n ie m  
w rażen iem  zg o n u , u s ta l i ć  p o ró w ­
n aw czą  sk a lę  ro l i  S k o c z y la sa  w 
sz tu ce  n a sz e j. T o  je d n a k  p ew n e , 
żc ro zd z ia ł h i s to r j i  sz tu k i p o l­
sk ie j, o b e jm u ją c y  p ie rw sz y  o k re s  
po w o jen n y , b ęd z ie  n o s ić  n a  cze­
le je g o  im ię.

St. P.

Biskupstwa tjrawos lawne
w e  L w o w i e ?

Jak donosi prasa rosyjsko-prawo- 
slawna, Synod biskupów Cerkwi 
prawosławnej zwrócił się do rządu o 
zgodę na utworzenie nowego biskup­
stwa prawosławnego dla Małopolski. 
Jako siedzibę biskupa wskazuje się 
I ,wów.

Żądanie Syn altu utworzenia bis­
kupstwa prawosławnego w  Małopol- 
sce wywołane jest chęcią demon­
stracji przeciwko utworzeniu Adm i­
nistracji Apostolskiej dla Łemkow- 
szczyzny oraz zamiarem prowadze­
nia bardziej agresywnej akcji na 
rzecz prawosławja wśród ludności 
greko - katolickiej Małopolski

Wschodniej.
Na 25 miljonów katolików obrząd­

ków łacińskiego i greko-katolickie­
go przypada u nas -3 biskupstwa, 
czyli na jedno biskupstwo katolic­
kie przypada przeciętnie około 
t 100.000 wiernych. Na 3 i  pół mil- 
jena prawosławnych w  Polsce jest 
b biskupstw (W arszawa, "Wilno, 
Grodno, Pińsk, K rzem ienice), czyli

na jedno biskupstwo wypada 700 ty ­
sięcy prawosławnych. Cytfra powyż­
sza wskazuje na to, że w  porów­
naniu z Kościołem katolickim  Cer­
kiew prawosławna posiada stisan- 
kowo większą ilość biskupstw oraz 
sufraganij (po dwie na każde bis­
kupstwo) .

Teraz pytanie, dla kogo ma być 
utworzono nowe biskupstwo prawo­
sławne? W c  Lw ow ie istnieje dcdna 
niewielka para fja  prawosławna, na 
Łemkowszczyźnie zaś w  czasach o- 
stalnich przeszło na prawosławie o- 
koło 25.000 osób, pozatem istnieją 
tylko drobne grupki po większych 
miastach Małopolski, które nawet 
świątyń nie posiadają. Czyli razem 
dla 30 —  40 tysięcy prawosławnych 
musiałoby być tworzone specjalne 
biskupstwo.

Jak w idzim y więc, niema żadnych 
podstaw rzeczowych i  poważnych do 
wystawiania żądań w  sprawie utwo­
rzenia nowego biskupstwa prawo­
sławnego.

Igraszki wiosenne i przedwyborcze

ki w  M in is te r s tw ie  O św ia ty , in n y

Się
że

P o l i t y c y  l i t e w s c y

0 stosunkach z  Polską
R Y G A , 8.4. —  J e d e n  z d z ie n n i­

ków  li te w sk ic h  o g ła s z a  a n k ie tę  z 
d z ia ła c z a m i p o lity c z n y m i o m o ż li­
w o śc i p o ro z u m ie n ia  z P p ]sk ą .

P rz y w ó d c a  p a r t j i  lu d o w có w  o- 
św ia d c z a  w  te j  a n k ie c ie , że a k ty ­
w n a  p o li ty k a  Litw7j  w  s to s u n k u  
do P o lsk i, b ez  z rz e c z e n ia  s ię  p r e ­
te n s j i  do W iln a , m ia ła b y  b a rd z o  
d o n io s łe  znaczenie.^ J e d e n  z  p rz y ­
w ódców 7 n a ro d o w có w  l i te w s k ic h
o św iad czy ł, że „ n ie  n a ê ży oba 
w7ia ć  s ię  h o n o ro w e j iz o la c ji .  P o ­
śp ie c h  j e s t  n ie d o p u s z c z a ln y " .

C h rz e śc i ja ń s k i d e n io k ła  a, p ro f . 
P a k s z e ta s ,  zazn aczy ł, że „ c h w ila  
o b e c n a  j e s t  n i e o d p o w i e d n i a  d o

ro z s trz y g n ię c ia  sp i’a "Y  W iln a , a le

g d y b y  P o ls k a  p o sz ła  n a  p ew n e  u- 
s tę p s tw a  te r y to r j a ln e ,  w y jśc ie  d a  
ła b y  s ię  m oże z n a le ź ć . N a  z a s a ­
dzie  o b ecn eg o  s t a tu s  quo  Litw ra 
n ie  m a  p o d staw 7 do n a w ią z a n ia  
n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  z P o lsk ą " . 
In n y  p rz e d s ta w ic ie l  c h rz e ś c i ja ń ­
sk ie j d e m o k ra c ji o św ia d c z y ł: ,.N a 
sza  w a lk a  n ie  m oże p o z o s ta ć  bez 
sk u tk u . W szczęc ie  ro k o w a ń  za 
w7sz e lk ą  c e n ę  ró w n a ło b y  s ię  k r ó t ­
k o w zro czn o śc i p o li ty c z n e j . K ażd ą  
je d n a k  p ro p o z y c ję  u c z y n io n ą  bez­
p o ś re d n io , czy  te ż  za p o ś re d n ic ­
tw em  p a ń s tw  tr z e c ic h , n a le ż y  ro z ­
p a tr z e ć , g d y ż  s to sunK i z W a rs z a ­
w ą  s ą  d la  n a s  je d n e m  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  z a g a d n ie ń " .

Mipmcy zbroją sią całą narą
c h o c i a ż  c i ą g l e  m ó w i ą  o  p o k o j u

M O SK W A , 8 . 4. —  W  zw iązk u  
z w y w iad em , u d z ie lo n y m  n ie d a w ­
no p rz e z  H it le r a  p ra s ie  a m ery -
k a ń s k ie j,  „ I z w ie s t ja .  ° ? t r o  * * * '
k u ja  n iem ieck ie  d o j e n i a ,  p o d a ­
ją c  '  ró w n ie ż  f a k t  p o m n e g o  
w z ro s tu  n iem ieck ieg o  b u d ż e tu  
w o jsk o w eg o , k tó re g o  po zy c je  są  
p rz e w a ż n ie  u k ry te  w in n y c h  d z ia ­
ła c h  b u d ż e tu  p a ń s tw a .

„ Iz w ie s t ja "  o św ia d c z a ją , ze
ro z b u d o w a  szos, o k tó r e j  s ię  m o 
w i, iż  z o s ta ła  w sz c z ę ta  d la  celów 
w alk i z b ez ro b o c iem , j e s t  j e d j m  
d ą ż n o śc ią  d o s to so w a n ia  siec i 
d ró g  do f a k tu  z m o to ry zo w an ia  
a rm ji  n ie m ie c k ie j. „ Izw ies tja*  
p o d a ją  ró w n ież , że  p rz e m y s ły  s a ­
m ochodow y, lo tn ic z y  i ch em iczn y
w N iem cz ech  p ra c u je  c a łą  p a rą .

STRASSBURG, 8. 4. —  Tutej­
sza „Rcpubliąue" pisze, że stan 
zatrudnienia w  niemieckim prze­
myśle zbrojeniowym poprąw7ił się 
bardzo znacznie. Tak np. firma 
„Siemens" p rzjję ła  w  ciągu jed­
nego tylko roku ostatniego 14.831 
nowych robotników, znana fabry­
ka „Farben-Industrie" przyjęła w 
1 oku 1933 16.287 osób, a  w okre­
sie od 15 marca do Końca czerw­
ca r. b. ma przyjąć nowych 3-400
p ra c o w n ik ó w . iHkww**. **

N a w e t w  z a k ła d a c h  K ru p p a  "V 
c ią g u  o s ta tn ie g o  p ó łro c z a  p rz y ię - 
t.o p ra w ie  7.000 n o w y ch  ro b o tn i­
ków, w ogóle z a ś  od g ru d n ia  1932 
r. do m a rc a  1934 r .  p e rs o n e l ty ch  
zak ła d ó w  w z ró s ł z 16.812 do 
26.347  osób , czy li o 60 p ro c e n t.

W łociawek, 8.IY.31.

P rz e d  w y b o ra m i
N ictj 'ko z żydami, katolikami i 

kupcami mają kujawiacy kłopot, 
lecz także z sanacja. A  właściwie 
więcej kłopotów ma sanacja z sobą, 
aniżeli ze społeczeństwem...

Most czy wodociągi? —  oto fra ­
pujące dziś wszystkich we W łoclaw- 
ku pytanie, szczególnie jednak sa­
nację. Drewniany most na "Wiśle, 
zbudowany za czasów jeszcze okupa­
cji niemieckiej (t. zw. „N otb riick e ") 
przedstawia obraz nędzy i rozpa­
czy. Dziw, że dotąd go W isła jeszcze 
nic zniosła. Bo opinja publiczna, 
szoferzy, dorożkarze i kilka pod 
rząd zawiązywanych w  te j sprawie 
i rychło rozw iązyw ali}c li kom itetów 
zniosły go w  duchu i na papierze 
kilkakrotnie. M imo to most, z jego 
miljonem dziur, zmurszałemi barje- 
ivm i i  ,,clilubną“  tradycją, w ja ­
kimś starczym uporze trwa 1 nie 
chce zniknąć! Dziur jest coraz wię­
cej, jak  —  coraz większe rosną za­
stępy miejscowych głodnych i bez­
robotnych. Możchy .jednak sczasem 
ludziska przyw yk li do upartego sta­
ruszka, gdyby nic —  wybory... M ia­
ły  się odbyć w styczniu już. Zaezem 
sanacja w  grudniu zaw iązała nowy 
komitet (k tóry  zrządu0) bndowj 
mostu. Prace komitetu przybrały 
tempo nadspodziewanie szybkie. W  
dwa niecałe miesiące gotowe były 
plany, zgoda m inisterstwa, suma 
kilku m iljonów złotych na budowt 
już prawie była w  drodze z  W a r­
szawy do W łocławka, konkurs na 
budowę rozpisany —  słowem „ra ­
dosna twórczość" i nieopisane zado­
wolenie ponad trzech tysięcy bezro­
botnych —  przyszłych wyborców... 
A liści djabeł nigdy nie zasypia gru­
szek w  popiele. Toleż dziś jest pu­
bliczną tajemnica, że właściwa budo­
wa mostu rozpocznie się —  za dwa 
lata, jakkolw iek otwarcie o fert od^ 
być się ma lć .  kwietnia, ą w ięc za­
pewne —  tuż przed wyborami do 
Rady M iejsk iej. Inny odłam m iej­
scowego BB. natomiast wykalkulo- 
wal sobie, żc budowa wodociągów 
we W łocławku ewentualnie taniej 
wypadnie od budowy mostu, wobec 
czego właśnie w  tych dniach zawią­
zano nowy komitet —  od budowy 
wodociągów. N iew ątp liw ie p lany, 
kosztorysy i zgoda m inisterstwa u- 
zyskane będą w  niemniej szybkicm 
tempie. I  zapewne samą budowę wo- 
'ociągów uchwali się tuż przed 

dniem w j borów, ogłosi się w prasie, 
wr związkach robotniczych etc...

w e  W l o c ł a w K u

(K o r . w ł .  A B C )
staw icuicm... rozeszły się niedo­
rzeczne pogłoski, jakoby in icjator 
togo przedstawrtnia urządzał je  ty l­
ko dla jednej z artystek, której po­
siał kw iaty itp. W obec tego należy 
kategorycznie stwierdzić, że pogło­
ska powyższa jest jedynie niską 
złośliwą insynuacją c z ł o w i e k a  
(jak iego? —  przyp. kor.), który mo­
że ze względów politycznych chciał­
by się wykręcić od poparcia tej 
szlachetnej im prezy"...

Ot, i przykrość!... Człowiek świa­
towy, zarazem i pełen litości, świe­
żo przybyły na tut. teren, w idzi to 
i owo, odczuwa głęboko, chciałby 
d .:k  jaknajw ięecj in ic jatyw y itp., na 
głodujących inteligentów urządza re- 
wję, tancerce posyła „kw ia ty  itp...“ , 
a tu spotyka się z niską, złośkwą 
insynuacją c z ł o w i e k a  —  od te­
go samego rondla sanacyjnego... Yv 
dodatku ezlowieka-anonima... P a r ty ­
kuł arz —  ten W łocławek, że nic daj 
Hożo!

A l a k
Namnożyło się w naszym kocha­

nym Y  łocławkn ,w ostatnim czasie 
piśmideł *bcz liku. P o  8, po 10, po 
15, po 20, jio 30 groszy, „na doda­
tek", bez dodatku, na czerwono z 
pisownią starą, z pisownią nową, z 
nagłówkami czarnemi, czerwanemi, 
z nowelami i —  paszkwilami, z an­

kietami i  —  karykaturami, w ioczcie 
Bóg jeden litościwy wie, z czem je ­
szcze... Słowem: raj sanacyjny.

Wychodzi więc sanacyjny „R ezer­
wista na Ku jaw ach", „narazić" ras 
na miesiąc w  form acie czterech 
stronniczek. W ychodzi dalej sana­
cyjny „Głos Ku jaw sk i", też „nara­
z ić " raz na dwa tygodnie w form a­
cie bodaj 6 stronniczek. W ychodzi 
jeszcze sanacyjny „Tydzień  W łoc­
ławski", znów „narazić ‘ raz na ty ­
dzień w  formacie 6 minj&turowyeb 
stronniczek. Pcha się dalej na W łoc­
ławek całą siłą pary sanacyjny 
„K u r je r  Poranny", czytywany tu 
również „narazić" tylko —  w  ka­
wiarniach... rozatem  oczywiście na­
dal czynne są dotychczasowe pisma 
sanacyjne i filo-sanacyjne.

W ybory  wobec tego odbyć się już 
mogą i  —  jak  w  ostatniej chwili 
sic dowiaduję —  rzeczywiście, odbę­
dą się w  trzecie^ dekadzie maja. 
Gdy to nastąpi,'wówczas też podob­
no otrzyma zezwolenie nar- urucho­
mienie nowa drukarnia i  w tedy też—  
w-edhig op in ji ' coprzedniojszyeh sa- 
natorów —  będzie mogło wychodzić 
projektowane pismo narodowe... Jak 
dotąd bowiem, sanacja miejscowa 
przed wyborami samorządowemi boi 
się togo pisma narodowego (p rzy ­
szłego !), k ie jby djabła rogatego.

P o r o z u m i e n i e  p r a s o w e
p o i s k o - b u  ł g a r s K i e

T a n c e rk a .
K u­ty  sanacyjnym „E.ypressic 

jawskun" czytam y:
„Staraniem  i na cel Kom itetu O- 

bywatelskiego Pomocy Głodującej 
Inteligencji pod przewodnictwem 
wiceprezydenta m.asta, p. J. Am .-1- 
da, dnia 21 . b. ni. w  sali kinoteatru 
..Słońce" odegrane zostaną „Ig ia sz- 
ki wiosenne", rew ja w 10 odsłonach 
„O j, ci lo tn icy !", operetka w  1 ak­
cie z udziałem artystów scen war­
szawskich... (stały zespół rew jo ry 
kina „S łońce" —  przyp- kor.). Zc 
względu na cel itd....“ .

Pon iże j natomiast to samo pismo 
donosi w7 notatce p. t- „Zaprzeczenie 
niedorzecznym pogłoskom1

Dziś przedpołudniem, 'w  lokalu 
Klubu fcprau-ozdawców Parlamen­
tarnych, odbyło się pierwsze posie­
dzenie trzeciej sesji kom itetów po­
rozumienia prasowego polsko-buł­
garskiego. Obrady Zagaił przewod­
niczący komitetu polskiego, red. 
Grostern, poczem przemawiał prezes 
komitetu sofijskiego, p. Kazasow, a 
sekretarz komitetu bułgarskiego, p. 
K irkow , przedstawił obszerne spra­
wozdanie z działalności komitetu so­
fijskiego. Zc sprawozdania tego w y­
nika, żo dziennikarze bułgarscy roz­
winęli niezmiernie żywą działalność 
dla informowania Bułgarji o P o l­

sce. "W ciągu ostatniego roku zor­
ganizowano uroczystości ku czezi 
Wyspiańskiego, w7 dniu Święta M o­
rza polskiego, komitet brał udział 
w organizacji wystawy gra fik i po.- 
sldej w  So fii, w organizacji kon­
certów polskich itd. Sprawozdanie 
z działalności komitetu warszaw­
skiego przedstawił sekretarz de 
Nisau.

Dziennikarze bułgarscy wpisali się 
dziś przedpołudniem do ksiąg audjen- 
cjonalnych na Zamku i w  Belwede­
rze, a o godz. 1 w południc złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

K o n J Ł if r c a w y  e s z a m i n
d o  s z k ó ł  n a ń s t w o w y c h

Ministerstwo Oświaty wydało in ­
strukcję do gim nazjów państwrowyeh

„W  związku z dzisiej .zera przed- ] tów.

O p i e k a

n ad  R u m u n a m i
Polskie jilacówki konsularne w 

ZSRR  przejęły  opiekę prawmą nad 
obywatelami rumuńskimi. N a  pod­
stawie zawartej przed dwoma laty 
konwencji jmlsko-rumuńskioj o wza­
jemnej pomocy prawnej placówki 
polskie w Sowietach zastępować bę­
dą w  niektórych kwestjach Rtimu- 
nję, ponieważ rząd rumuński dotąd 
olicjnlnj-eh stosunków konsularnych 

rządem sowieckim nie ma. Nasza 
konsulaty ułatw iły już wyjazd k il­
kunastu obywatelom rumuńskim, 
którzy nic mogli wróćhć do swojej 
ojczyzny spowodu braku dokumen-

w sprawie tegorocznych egzaminów 
nowowstępujncych uczniów do klasy 
I  i  I I  nowego typu. "Wobec nader 
szczupłej ilości miejsc w  gimnazjach 
państwowych i  przewidywanego na­
pływ a kandydatów egzaminy nosić 
będą charakter egzaminów konkur­
sowych.

Pierwszeństwo w przyjęciu będą 
mieli ci uczniowie, którzy złożą eg­
zamin zc wszystkich przedmiotów z 
Wynikami pomyślnems, wykazując 
ponadto ogólny rozwój zdolności d * 
r.auki.

Zwolnienie ardiiereja
M inister Spraw W ojskowych 

zwolnił dotychczasowego naczelnego 
djelionncgo wyznania prawosławne­
go, arehicreja Martysza.
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L & ' ik @  i ^ a  c z y l i  t e ia S a c z k a
Is tn ie je  cały  szereg chorób, k tó re  

ob jaw iają  się anem ją, czyli niedo­
krw istością. B ladość s to ry  i śluzó­
wek w idocznych oraz osłabienie o- 
gólne chorego odrazu  rzu ca ją  się w 
oczy. P od  nazw ą anem ji, albo r a ­
czej oligemji, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu rozum iem y ty lko żniniej- 
szem t ilości ogólnej k rw i w orga­
nizmie, np. na  sku tek  u tr a ty  krw i 
przy dużych krw otokach. Zazw yczaj 
jednak  pod tę  nazw ę podciągam y 
pew ne choroby k iw i, polegające na 
'zm ianach chorobowych w  je j sk ła­
dzie. W  w ypadkach zm niejszen ia  się 
ilości czerw onych ciałek  k rw i z 5 
m iljonów w 1 mm. sześć, do 3 —  2 
m ilionów, anem ję nazyw am y oligo- 
cytem ją.

Zm niejszenie zaw artośc i hemoglo­
biny w czerw onych ciałkach  rów ­
nież prow adzi do objaw ów  anrm ji. 
Do szeregu tego ro d za ju  anem ij n a ­

leżą, próez rn em ji zw ykłej, b łędnica | zw iązek z w y tw arzan iem  elementów 
czyli chloroza, i anem ja  złośliwa | .k ładow ych krw i. Pow ody zam trze-
(rozw ija jąca  się stopniow o silna  a- 
nem ja, z regu ły  śm ie rte ln a ). Leukc- 
m ja czyli b ia łaczk a  je s t odrębną 
jed n o stk ą  chorobow ą. Jako  ta k a  zo­
s ta ła  ona opisana po raz  pierw szy 
iv r . 1845 przez  Y irchow a. B adanie  
sk ładu  k rw i w ykazało  podów czas, że 
nic cbodzi w  danym  p rzy p ad k u  o 
zm iany w ilości czerw onych ciałek 
krw i i zaw artośei w nich  hemoglo­
biny, k tó re  m ogą być p raw ie  n o r­
m alne, lecz o b ia łe  c ia łka  krw i, tak  
zwane leukocyty . O tóż, w  białaczce 
w zrasta  nadm iern ie  liczba tych  w łaś­
nie ciałc-k, a  p rócz tego stw ierdza 
się w nich  zm iany  patologiczne.

IV w iększości p rzypadków  zm ia­
ny chorobowe w organizm ie zacho­
dzą w śledzionie, szp iku  kostnym  i 
gruczołach lim fatyeznyeli, czyli w 
narządach , m ających  bezpośredni

Puhar „Wieczoru Warszawskieuo“
w  r ę k a c h  K t i s o c i ń s k i e g o

P rz y  p ię k n e j ,  s ło n e c z n e j p o g o -i ( ż a g ie w ) ,  6 ) P u c h a ls k i  (W a rs z a -  
dz ie  o d b y ł s ię  w c z o ra j n a  te r e n ie  w ia n k a ) ,  7 ) B ro m a  (W a r s z .) ,  8 )
w y śc ig ó w  k o n n y c h  V II  d o ro c z n y  
b ie g  o p u n a r  p rz e c h o d n i „ W ie ­
czo ru  W a rs z a w s k ie g o " . Z 243 z a ­
w o d n ik ó w , s ta n ę ło  n a  s t a r c ie  235. 
S e n s a c ję  w z b u d z ił s i a r t  m is t r z a  
o lim p ijsk ie g o  J a n u s z a  K u so e iń -  
sk ieg o , co  z a s łu g u je  n a  u w ag ę  
te m b a rd z ie j ,  że  K u so e iń s k i od ro ­
k u  ju ż  b lisk o  n ie  w y s tę p o w a ł p u ­
b lic z n ie  n a  z a w o d a c h . B ie g  „ W ie ­
czo ru  W a rs z a w s k ie g o "  c ie sz y ł s ię  
w ie lk ie m  z a in te re s o w a n ie m  p u ­
b lic z n o śc i , k tó r a  w  lic zb ie  p r z e ­
sz ło  d w a  ty s ią c e  osób  żyw o  ś le ­
d z iła  z aw o d y , k tó re  w y p a d ły  im ­
p o n u ją c o .

K U S Y  S T A R T U J E  
B ie g  „ W ie c z o ru  W a rs z a w s k ie ­

go" b y ł t r iu m fe m  „ W a rs z a w ia n ­
k i"  z a ró w n o  w  p u n k ta c j i  d ru ż y ­
n o w e j o  p u h a r  p rz e c h o d n i ,  j a k  i 
w  k o n k u re n c j i  in d y w id u a ln e j .

,W p u n k ta c j i  d ru ż y n o w e j o s ią g ­
n ię to  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  1 )
„ W a rs z a w ia n k a "  —  653 p tk ., 2 ) 
K P W  „ O rz e ł"  —  296 p „  3) A Z S —  
205 p ., 4 ) L e g ja  —  172 p ., 5 )

- „ S k ra "  —  120 p ., 6 ) „ R e d u ta "  —  
cr 89 p ., 7 )  „ S a r m a ta "  —  79 p ., S) 

-fi‘„ S o K o r  —  72 p ., 9 )  „ Ż a g ie w "  —  
51 p ., 10 ) P K S  —  52 p ., 11) „ S o ­
k ó ł"  —  W y szk ó w  —  39 p „  12) 
A K S  —  33 p „  13) „ Ś w it"  —  24 p 

W  k o n k u re n c j i  in d y w id u a ln e j  
w y n ik i b y ły  n a s t ę p u ją c e :  1 ) K u- 
so c iń s k i (W a r s z a w ia n k a )  w  cz. 
1 3 :2 4 ,8  ( d y s ta n s  b ie g u  około  
4,5 k m .) ,  2 ) D u p lic k i —  A Z S  o 
0,2 s e k u n d y  s ty lu ,  3 ) A d am czy k  
—  „ O rz e ł"  —  1 3 :3 1 ,2 , 4 ) K o p e r  
( W a r s z a w ia n k a ) ,  5 ) R u sz le w sk i

W iś n ie w sk i (W aro z  ) ,  9 )  J u r k o w ­
sk i (A Z S ) , 10) M ilcz  (P iv S ) , 11) 
S k o w ro ń sk i (W a r s z .) ,  12) P rz y -  
by łko  —  n ie s to w a rz y s z o n y , 13) 
R u s le w sk l (K P W  „ O rz e ł" ) ,  14) 
D ybcio  ( „ R e d u ta " ) ,  15) L iso w sk i 
—  n ie s to w a rz y s z o n y .

NIESTOWAEZYSZENI
K la s y f ik a c ja  p ie rw s z y c h  p ię t ­

n a s tu  zaw o d n ik ó w  u ie s to w a rz y -  
sz o n y c h  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ­
ją c o :  ( l ic z b y  w  n a w ia s a c h  o z n a ­
c z a ją  p r z y b ic ie  do m e ty  w  o g ó l­
n e j k o le jn o ś c i ) :  1 ) (1 2 )  P rz y b y l-  
ko, 2 ) -(1 5 ) L iso w sk i, 3 ) (1 6 ) R u 
dak , 4 ) (1 8 ) S o leck i, 5 ) (1 9 ) S ie- 
dlecK i, 6 ) (2 3 )  K a n ia k , 7 ) (23 ) 
J a ż d ż e w sk i , 8 ) (3 0 )  K o lczy ń sk i.
9 ) (3 1 )  Z e m b rz u sk i, 10) (3 8 )
Z g ag a , 11) (4 1 )  „ J a c e k " , 1 2 ) 
(4 2 ) Ż a rs k i , 13 ) (4 4 ) O sk ro b a . 
14) (4 5 )  KołDUk, 15) (4 7 ) M a tu ­
sz e w sk i.

N A G R O D Y  D L A  ZW Y C IĘ Z C Ó W
P ie rw s z y c h  p ię tn a s tu  z a w o d n i­

ków  s to w a rz y s z o n y c h  o ra z  p ię tn a  
s tu  n ie s to w a rz y s z o n y c h  o tr z y m a ­
ło n a g ro d y  Z w y c ięzca  b ie g u , J a ­
n u s z  K u so e iń s k i, o tr z y m a ł n a g ro ­
dę w  p o s ta c i  b e z p ła tn e g o  rh-iejsca 
n a  k u r s a c h  sa m o c h o d o w y c h  H . 
P ry l iń s k ie g o , Al. J e ro z o lim sk ie  
27, p o z a te m  K u so e iń s k i o tr z y m a ł 
p u h a r  p rz e c h o d n i d la  s ta łe g o  n a j  
lep sz e g o  u c z e s tn ik a  b ieg ó w  „ W ie ­
c z o ru  W a rs z a w s k ie g o " . P ie rw s z y  
c z ło n e k  „ S o k o ła " , W e y m a n , k tó ry  
p rz y b y ł n a  33-em  m ie js c u , o trz y -  
m ia ł  p la k ie tę  b r o n z o ^ ą  w y k o n a n ą  
p rz e z  g r a w e r a  S z te c h m a n a .

K r <  n i k a  K a N s k ?
BACZNOŚĆ STRAŻACY

W  niedzielę, d n ia  22 b. m „ o 
godz. 3 popoł w  gm achu  w łasnym  
(R ynek  D ek erta ) odbędzie się w al­
ne doroczne zebran ie  cziouków  K a ­
lisk ie j O chotniczej S tra ż y  P o żarn e j. 
N a  po rząd k u  obrad  m. i n . : sp raw o­
zdan ia , u stalen io  sk ładk i członkow ­
sk ie j, zatw ierdzen ie  bu d że tu  n a  rok  
1934/35, w ybory czterech członków  
za rząd u  n a  m iejsce w ylosow anych 
oraz członków  K om . Rew. i  Sądu 
H onorow ego.
ODCZYT O D A W N Y M  K A L ISZ U

Z apow iedziany n a  niedzielę, dn ia  
15 b. m., odczyt p. K azim ierza S te ­
fańsk iego  z W arszaw y, na  tem a t: 
.K a lis z  w la tach  IS IS  —  1801“ , od­
będzie się w sali R ady  M iejskiej 
(gm ach R a tu sza ) . P rzedsprzedaż, b i­
letów  odbyw ać się będzie w księ­
g a rn i p . Jasińsk iego , p lac  11 L isto ­
pada.

P O W S T A N IE  
T-W A  PSZ C Z E L A R S K IE G O  
Zaw iązane zostało  w K aliszu

T-wo Pszczelarsk ie , k tórego siedzi­
b a  m ieści się w lokalu  Okręgowego 
T-w a O rganizacy j i  K ółek R oln i­
czych, u l. R zeźnicza 2. Obecny Za­
rząd  stanow ią  p p . : I- N iem iec z
D obrca —  prezes, Z ieleniew ski z K a ­
lisza —  w iceprezes, J .  M azurek  z 
K alisza —  sek re ta rz , dy r. H orezak  
z K a lisza  —  sk a ib n ik , M M anicw- 
ski z K orczaka i W . Gncrowicz z 
lin a .

CHOROBY ZA K A ŹN E
W  osta tn im  tygodn iu  ubiegłego 

m iesiąca n a  teren ie  K alisza  i pow ia­
tu  kalisk iego  zanotow ano n a s tę p u ją ­
ce ności w ypadków  zapadnięć na 
choroby zakaźne: du ru  1 w ypadek, 
p łon icy  5 (1 zgon), odry  1 , róży 1, 
jag licy  5.

TR U Ł  S IĘ  ST R Y C H N IN Ą
M ichał R em elski, zam p rzy  ul. 

P iaskow ej 23, zażył, w  celu sam o­
bójczym , pew ną ilość s trychn iny . 
D esperata  przew ieziono do szp ita la , 
gdzie przebyw a na  k u rac ji.

W ie ś c i  ł  P t o t r ic o w a

n ia  fu n k c ji no rm alnej ty ch  n a rz ą ­
dów, -wpływające n a  nadm ierną  p ro ­
dukcję  leukocytów  są, ja k  dotych­
czas, n ies te ty , zupełnie nieznane. 
N iektóre choroby zakaźne mogą po­
dobno powodować białaczkę. Z a tru ­
cia, np. arszenikiem , złe w arunk i o- 
gólnc, wreszcie usposobienie w ro­
dzone —  są b rane przez różnych 
autorów  rów moż pod  uw agę. P rz e ­
bieg choroby byw a o stry , albo  b a r­
dziej pow olny. W  pierw szym  w y­
padku choroba ob jaw ia się w ysoką 
gorączką, p o stęp u jącą  bardzo  szybko 
anem ją i osłabieniem  ogólnem, 
krw aw ieniam i z nosa i  dziąseł, i 
kończy sic śm iercią w ciągu naw et 
kilku tygodni. W  przypadkach  
przew lekłych ob jaw y m ają  nasilenie 
słabsze, —  d a ją  się zauw ażyć cza­
sem rem isje  choroby —  okresy po­
zornej popraw y. Jednakże  po  npły- 
wio szeregu m iesięcy s ta n  chorego 
s ta je  się beznadziejny. Leczenie b ia- 
taczki je s t, ja k  dotychczas, ty lko  
objawowe. W szystk ie  środki, stoso­
wane w anem jach, a  naw et tr a n s fu ­
zja k rw i, nic d a ją  w yników  d o d a t­
nich. R ozpoznanie choroby u s ta la  
się na  podstaw ie b ad an ia  k rw i. Ob­
raz chorobow y k rw i je s t d la  b ia ­
łaczki bardzo  charak te ry styczny , 
lecz, n ies te ty , trag iczny  d la  chorego 
i ordynującego lekarza.

D r. A. R.

M o rd e rs tw o  
czy  s a m o b ó js tw o ?
T r u p  w  l e s i e

N a  te r e n ie  la só w  m a ją tk u  
R y lsk  M a ły , n a le ż ą c y m  do K ry ­
s ty n y  A le k sa n d ro w ic z o w e j, p o p e ł­
n io n o  s k ry to b ó js tw o . W  u b . n ie ­
d z ie lę  w p o łu d n ie  d z iec i w ie jsk ie , 
z b ie r a ją c e  c h r u s t  w le s ie , z n a la ­
z ły  n a k ry te  g a łę z ia m i zw ło k i j a ­
k ieg o ś  c z ło w ie k a , w  s ta n ie  czę­
śc io w eg o  ro z k ła d u . T ru p  p rz e le ­
ż a ł w  le s ie  około  3 -ch  ty g o d n i .

T o ż sa m o ść  z a b ite g o  n a r a z ie  n ic  
zd o łan o  u s ta l ić .  D o c h o d z e n ie  w 
te j  s p r a w ie  p ro w a d z i k o m e n d a  
p o lic ji pow . R a w sk ie g o . Z a z n a ­
czyć n a le ż y , iż  te g o  ro d z a ju  w y- 
p a d k : z d a rz a ły  s ię  ju ż  k i lk a k ro t­
n ie  w e w sp o m n ia n y m  le s ie .

Między sublokatorami
W  m ieszkaniu  F ran cL zk a  Zagóry 

(W ronia 18), tap icera , żona jego, 
H elena, ubliży ła  słownie sublokator- 
ce, M arji W iśniew skiej. Za m a tk ą  u- 
ję ia  się co rsa , 14-letnia, Jadw iga. 
Wówczas Z agórzyna w ezw ała m ęża, 
k tóry porw ał krzesło i popił niem  
m atkę i córkę ta k  dotkliw ie, że sp rzę t 
połam ał.

Córka W. zgłosiła się do am bu­
la to rjum  Pogotow ia, gdzie lekarz 
^tw ierdził ran y  tłuczone głowy i o 
gólne potłuczenia. W iśniew ska do­
znała potłuczenia rąk, pleców i p ra ­
wego uda.

Dwa zaiazdy na jeden dom
N i e z w y k ł a  a w a n t u r a  w e  L w o w i e

L W Ó W . 9. 4. ( te l .  w ł.) .  
u o ie g le j n a  p rz e d m ie ś c iu  
sko  M a łe  z d a rz y ło  s ię  n iezw y k łe  
w id o w isk o .

P o  ś w ię ta c h  w ie lk a n o c n y c h  k o ­
m o rn ik  n a  m ocy  w y ro k u  są d o w e ­
go w y e k sm ito w a ł z  d om u  p rz y  u l. 
K o rn a c k ie g o  6 u rz ę d n ik a  p r y w a t­
n ego  L e o n a  M a rc in k o w sk ie g o  
w ra z  z ro d z in ą . D om  b y ł w ła s ­
n o ś c ią  M a rc in a  S z p a li .

W  so b o tę  w ie c z o re m  m ie s z k a ń ­
cy p rz e d m ie ś c ia  p o ru s z e n i z o s ta ­
li w ia d o m o śc ią , iż  M a rc in k o w sk i 
z a je c h a ł  p rz e d  dom  z ro d z in ą  i 
rz e c z a m i w  to w a rz y s tw ie  50 lu ­
d z i u z b ro jo n y c h  w  p a łk i .  D um  
o b s ta w io n e  ze w s z y s tk ic h  s t ro n , 
p o czem  w n ie s io n o  m eb le  i rz e c z y  
do m ie s z k a n ia  i w re sz c ie  z a in s ta ­
lo w a ła  s ię  ro d z in a .

T y m c z a se m  w ła ś c ic ie le m  r e a l ­
n o śc i n a  H o ło sk o , k tó rz y  s ą  zo r­
g a n iz o w a n i w  zw iązek  n ie  podo 
b a ł  s ię  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  M a r ­
c in k o w sk ie g o , w o b ec  czego  zw ią -

A  k r a j u

S  p  ó  r  t
W a lk i  w  C yrku

Z apaśn ik  k ry jący  się pod C zarną 
m aską zwyciężył w czoraj w 42 m. 
K rauzera  W w alce w olno-am erykań­
skiej Sztekker w  5 m  pokonał Leu- 
schke, B lom berg w 10 m. kraw atem  
zwyciężył Bilewicza, a G rikis w 17 
m podw ójnym  nelsonem  —  K azi­
m ierczuka.

K o i i a r s t w c
B IEG  K OLARSK I 

PARYŻ —  BRU K SELA
W  niedzielę odbył się słynny ko­

larsk i b ieg szosowy P a ry ż— B rukse­
la na  dystansie  393 kim.

Do w yścigu stanęło  120 na jlep ­
szych szosowców św iata . Zwyciężył 
B elg Bonduel w  czasie 11 g. 17 min. 
40 sek.

OTW ARCIE SEZONU KOI-AR 
SKIEGO W TC

W  niedzielę nasiąpiio otw arcie se­
zonu kolarskiego W TC. 2  tej okazji 
odbyły s ę  w W ilanowie dw a biegi:

Na 700 mtr. dla nielicencjonowa- 
nych zwyciężył Jankowski (Św it) w 
czasie 12:45,8 przed Wrzesińskim 
(AKS), Kieliszkiem (AKS) i Kurem 
(niestow .).

Bieg na 15 kim. dla licencjonow a­
nych w ygrat Kiełbasa (AKS) w cza­
sie 77:07*2 przed Cieniewskim (W . 
T. C .), G łov'ackim (A KS), Siahlcm 
(W T C ) i Oleckim (Iskra).

O O K S

BOKSERZY YMCA PO K O N A LI 
DRUGI ZESPÓŁ S K O 'Jv

W c—ra i odbył się w  stolicy, w  lo­
kalu  YMCA, mecz bokserski pom ię­
dzy zespołem  gospodarzy a  d rug im  
zespołem Skody. Mecz zakończył 
się zw ycięstw em  Y M C a w stosunku 
8 :2.

T e n i s

LUDOWIEC CZY SANATOR?
Ludowcow y pose* z okręgu F iOtr- 

kow - Brzeziny, W ładysław  Fijałkow ­
ski, oddaw na posądzany o utrzym y­
wanie bliższych stosunków  z sanacją, 
jak  donosi jeden z m iejscowych sa­
nacyjnych dzienników, lada flzień ma 
zupełnie jaw nie przystąpić do BBWR.

Z T-W A  MIŁOŚNIKÓW MUZYKI
Na dzień 12 b. m. Zarząd T -w a M. 

M. zapow iada w sali T -w a Dobr. clii 
Chrześcijan w ystępy wybitypj -wio­
lonczelistki p. Germaine Bays ^ R o - 
lin i pianistki Fr. de Hagen.

ZABAWA SEKCJI MŁODYCH PMS.

W  gościnnie użyczonej sali Stow.

Rolniczego odbyła się w  sobotę 7 
b. m. „H erbatka” z brydgem , uroz­
m aicona tańcami i róinem i niespo­
dziankami.

Zabaw y Sekcji dzięki miłej atm o­
sferze, przepojonej szczerą gościnno­
ścią i pogodnym humorem cieszą się 
coraz większem powodzeniem.

W A L N E  Z E B R A N I E  L .  M . i K .

Zarząd Piotrkow skiego Oddziału 
L.gi Morskiej i Kolonjalnej zw ołu j; 
na dzień 15 kwietnia b, r. na godz. 
15 m. 30 do w łasnego lokalu przy 
ul. O grodow ej fi, walne zebranie 
członków, w  celu złożenia rocznych 
s p ra w o z d a ń  i dokonania wykazów 
władz oddziału-

POLACY W  M IĘD ZYN AROD O ­
WYCH M ISTRZOSTW A CH  CZE­

CHO SŁOW A CJI
M iędzynarodowo tenisow e m istrzo ­

stw a Czechosłowacji, które odbędą 
3ię w  dniach 29 b. m. —  5 m a ja  w 
P radze , zapow iadają się bardzo  cie­
kaw ie.

W konkurencji pań  s tartow ać bę­
dzie m. in. jędrzejow ska i znana A- 
m ery k an k j Jacobs W grze  panów 
w alczyć będą: m istrz  N iem iec, von 
C ram m , H EB D A , A rtens, M etaxa o- 
raz dw aj Amerykanie baw iący obec­
nie n a  R ivierze —  H m es i Culley.

Ponadto  p rzyrzek li swój udział 
słynni ten isiści au stra lijscy , Craw- 
ford, Mac G ic th , y u is t  i Tum bull. 
Grać będą także w szyscy czołowi tc 
nisiści czescy z Menzlem na czele.

i —

M IĘ  J Z . Y N A R C D O W E  Z A W O D Y  
L E K K O A T L E T Y C Z N E  W  P O ­

Z N A N I U
W  Poznaniu odbyły się w  niedzie­

lę wielkie zaw ody lekkoatletyczne z u 
działem akadem ickiego m istrza świa 
ta Niemca Pfluga, słynnego mi«trza 
niemieckiego w dziesięciuboju Siever 
ta  oraz w ybitnych lekkoatletów  z ca­
łej Polski. Zaw ody w ykazały dosko­
nałą furmi naszych zawodników, 
zw łaszcza Heljasza i Plaw czyka. Z 
gości sukcesami może się poszczycić 
jedynie Pflug w sprintach, Sievert m  
tom iast poniósł same porażki. T ech­
niczne wyniki zaw odów  podajem y po

60 mtr. —  1) 5flug (N iem cy) 6,9 
sek. przed Sikorskim (Polonia W ar­
szaw a) 7,1.

80 mtr. —  1) Pflug 9,1 przed Czy­
szem (Król. H uta) sek

100 mtr. —  1) Pflug 11,1 przed 
Radwańskim (AZS Poznań) 11 s.

400 mtr. — 1) Biniakowski (W ar­
ta ) 52,1 przed Drozdowskim (Craco- 
via) 52,9 sek.

800 mtr. —  1) KostrzewsrG (AZS 
W arszaw a) 1:52,8 przed D rozdow­
skim (C racovia) 2 minuty.

Rzut kulą —  i)  Heljasz (W arta) 
15,84 mtr. przed Sievertem (Niem cy) 
14,10 mtr.

Skok w zw yż —  1) Piaw czyk (AZS 
W arszaw a) 1,00 mtr. P róba pobicia 
rekordu polskiego nic udała się Dru 
giem i trzeciem miejscem podzielili 
się Lokajski (W arszaw ianka) i Hoff­
mann (W arta) po 1,80 mtr.

Rzut oszczepem —  1) Lokajski 
(W arszaw ianka 62,42 nUr. pized Sie 
vertem (N ) 61,64 mtr.

Skok o tyczce —  1) Zakrzewski 
(AZS Poznań) 3,40 mtr. Drugie i 
trzecie miejsce zajęli po rozgryw et 
Adamczak (W arta ) i Klemczak (AZS 
Poznań) również po 3,40 mtr.

Rzut dj^kiem  —  1) Heijasz 42,02
przed Hoffmannem (W arta ) 39,56
ń t r  Sievert zajął zaledwie piąte miej 
sce.

Skok wdał — 1) Sikorski (Polo­
nia) 6.83, 2) Hoffmann 6 71 (rekord 
okręgu poznańskiego), 3) 1 tawczyk.

Trójskok sprinterów  — 1) Pflug 
(Niem cy) 18 pkt. przed Czyszem 14 
pkl i Radwańskim 10 pkt.

Sztafeta 4 x  100 mtr. —  1) W arta 
45,8 sek. przed Sokołem z Leszna.

Sztafeta 4 x  200 mti —  1) Sokół 
Leszno 1:36,2 przed W artą.

W ram ach tych zaw odów  odbył się 
doroczny bieg naprzelaj O puhar „K r 
rjera Poznańskiego” na dys,ansie 
,liX)0 mtr. S tartow ało %  zawodników 
Zwyciężył H arti.a (s ią sk ) w czasie 
14:14,6 przed pijalką (C*” covia) o fio 
mtr. za pierwszym, 3) Janowski 
(W arta ).
PiiKa nożna

PORAŻKA C RA tO V II Z RUCHEM
' W  Krakowie odbył się najciekaw ­
szy z m eczów niedzielnych o mistrzo­
stw o Ligi pomiędzy Ruchem a Craco 
via. Zwyciężył Ruch w stosunku 
3:0  (0 :0).
WARTA REMISUJE Z POLONIĄ 2:2

Pierw szy w Poznaniu mecz o mi­
strzostw o Ligi pomiędzy Polonią a 
W artą  przyniósł w ynik nierozstrzyg­
nięty 2:2. Do przeiw y prow adziła dru 
żyna w arszaw ska 2 :1- 
STAN  ZAWODÓW C MISTRZO 

STW O LIG I 
Po niedzielnych zaw odach o m i­

strzostw o  L ig i, s tan  tabeli p rzed s ta ­
w ia się następu jąco :

g ry  p k t. st. br.
1 ) Polonia 2 3 4:3
2) Ruch 1 2 3:0
3) u jr b a rn ia  1 2 1:0
4) W isła 1 2 4:1
6 ) Pogoń 1 2 3:1
6 ) ŁKS 1 2 2:1
7 ) W arszaw ianka 2 2 3:4
8 ) W a rta  1 1 2:2
9) '-eg ja  1 0 1:2

10) Podgórze 2 0 1:4
11 ) Strzelec 2 i 1:4
12) C racoyia 1 0 0:3

B U P Z U W E  Z E B R A N IE  WOZPN
W 'o k a la  W arszaw skiego O kręgo­

wego Kolegjum  Sęaziów odbyło aię 
w sobotę wieczorem nadzw yczajne 
w alne zebranie W arszaw ą dego_ Okrę- 
gowegc Związku P iłk i N ożnej. Ze- 
bran ie  było bardzo but-- wo i trv, iło 
do 4-ej nad  ranem . Na porządku 
dziennym znajuow al się właściwie je 
den punk t. W ybór now ych członków 
w ydziału g ie r i dyscypliny- Foz., tą  
sn raw ą rozw inęła się -ów nleż d ługa 
i uurzliw a dyskusja  -rad system em  
rozgryw ek o m istrzostw  o okręgu. 
Postanowiono, i e  w  r . b. m istrzo ­
stw a  d b ed ą  się ty lko  w  jednej n n  
dzie zakończone zostaną do 1 lipca. 
W 1935 r- natom iast pn»jek owane 
sa  dwie rundy : je s ie n n "  ł wi senna.

V r. b. W OZPN nie w iń m i m i­
s trza  k lasy  B. Odbędzie się jedynie  
p ierw sza runda rozgryw ek a m istrzo­
stwo n a  rok 193a. D ruga runda  od­
będzie się na  wiosnę.

Przew odniczącym  W ydziału G ier 
i D yscypliny w ybrano kpt. Buschs- 

\

KALISZ.
M orderczyni dziecka. Swego cza­

su donosiliśmy, że w styczniu rb. w 
ogrodzie p. G aedego znaleziono 
zwłoki now oiodka, owinięte w szm a­
ty. Dochodzenie policyjne doprow a­
dziło do w ykrycia w yrodnej matki, 
20-letniej służącej Józefy G arczarz z 
Tyńca. Stanęła ona przed Sądem 
Okr. w  Kaliszu, tłum acząc się, że 
zrobiła to z biedy, dusząc dziecko 
szalem. Sąd skazał zbrodniczą matkę 
na 10 miesięcy więzienia.
KOŁOM YJA 

A resztow anie oszusta. L eg itym u ją­
cy się fałszyw ym i dowodami osobi­
stym i n a  nazw isko A ndrzeja  Mełńy- 
ka, a  zaopatrzonym i w  pieczęć u- 
rzędu gm innego z N agórzan  oraz 
dowodami n a  nazw isko Jó ze fa  Mu- 
czyńskiego i R om ana Sicińskiego 
(pieczęcie s ta ro s tw a  horodyńskiego) 
— A ntoniego Graoowieclciego z 
M ystkow a a res : tow ano. Grabowieeki 
eperu jąc fałszyw em i dokum entam i 
w ym uszał od chłopów znaczne sum y 
pieniężne. P rzy  rew izji znaleziono u 
m ego dw ie pieczęcie gm inn» z N yr- 
kow a i s ta ro s tw a  z H orodenki oraz
r fa ł* z «> w & n e  w e k s le  n a  100 z ł .  i  k i lk ^

różnych św iaaectw  fałszyw ych. 
LESZNO

T rag iczna  próba. T u te jsza  s traż  
pożarna nabyw szy ostatn io  nowe 
podwozie sam ochodowe urządziła  
próbną jazdę w  kierunku  K rzyw inia. 
N a zakręcie koło O siecznej w ydarzy  
ła  się. s tra szn a  k a ta s tro fa . Siedzący 
oboli szo fera  s tra ż a k  G rzelczak s tra ­
ciwszy rów now agę chw ycił za  k ie­
rownicę, w sku tek  czego au to  nagle 
skręciło W bok Zanim  prow adzący 
au to  s trażak  Zam ysłow ski zdołał 
zmienić k ierunek  auto runęło do ro­
wu. Spud połam anego wozu wydoby­
to m artw ego G rzelczaka oraz ciężko 
rannych Bobkiew iczJ, M achalskiego 
i Zbąslciego, k tó rych  przew ieziono dc 
szp ita la  w  Lesznie. Bobkiewiczowi 
g rozi am p u tac ja  nogi.
PO ZNAN

B. dy rek to r banku aresztow any. W 
sobotę popołudniu aresztow ano tu ta j 
W ładysław a L asińskiego b. dy rek to ­
ra  B anku H andlow ego w  W arszaw ie, 
k tó ry  prow adził oddział poznański 
baaku. L asińskiego aresztow ano pod 
zarzu tem , iż w  karygodny  sposób to- 
.erow ał oszukańcze m achinacje swych 
podw ładnych w  głośnej aferze  p ro­
k u ren ta  B anku H andlow ego W ró­
blewskiego,

N o cy  zek  z a ra z  o d b y ł z e b ra n ie , n a  k tó - 
H oło- re m  u ło żo n o  p la n  p rz e c iw d z ia ła ­

n ia  sa m o w o li M a rc in k o w sk ie g o . 
O godz. 12-e j w  n o c y  ru o z y ł do 
a ta k u  pod  w o d z ą  S zp a li o d d z ia ł 
z ło żo n y  z w ła ś c ic ie l i  r e a ln o ś c i  i 
lu d z i p r z y b r a n y c h  do po m o cy . I  
zn o w u  dom  o to czo n o  ze w s z y s t­
k ic h  s t r o n  i n a  d a n e  h a s ło  p rz y ­
p u szczo n o  s z tu rm . M a rc in k o w sc y  
p o d d a li s ię  e n e rg ic z n e m u  n a p o ro ­
w i n a p a s tn ik ó w , a  s a m  M a rc in ­
k o w sk i z b ie g ł. '

W ła ś c ic ie l d om u  S z p a la  u p o jo ­
ny  z w y c ię s tw e m  w p a d ł w  sz a ł 
bo jo w y . W ta r g n ą ł  do  m ie s z k a n ia  
p rz y  p o m o cy  sw y c h  lu d z i w y rz u ­
c ił  n a  u lic ę  ro d z in ę  M a rc in k o w ­
sk ieg o , n a s tę p n ie  m e b le  i  rzeczy , 
p oczem  z a b r a ł  s ię  do d e m o lo w a ­
n ia  w ła sn e g o  dom u .

P o d  c io sa m i s ie k ie ry  p a d ły  
w sz y s tk ie  o k n a , d rz w i i  p ie c e . P o  
z n is z c z e n iu  d o m u , S z p a la  z a b ra ł  
s ię  w śc ie k ły  do w e ra n d y  i w re sz ­
c ie  z r ą b a ł  k o m p le tn ie  d re w n ia n e  
o g ro d z e n ie . T a  n is z c z y c ie lsk a  a k ­
c ja  t r w a ła  c a łą  g o d z in ę  Z w ie l­
k ie m  z a in te re s o w a n ie m  p rz y p a ­
t r y w a ł  s ię  te m u  t łu m  m ie s z k a ń ­
ców  H o io sk a , ro z m a ic ie  k o m e n tu ­
ją c  oba  n a ja z d y .

R o d z in ę  M a rc in k o w sk ie g o , w y­
rz u c o n ą  n a  u lic ę , z a b ra l i  n a  noc  
s ą s ie d z i, rz e c z y  p o z o s ta ły  n a  d ro ­
dze. W  c ią g u  n ie d z ie li  o d b y w a ły  
s ię  p ra w d z iw e  p ie lg rz y m k i c ie k a ­
w y c h  n a  m ie js c e  n o c n y c h  a w a n ­
tu r .

Loteria na kościół
a k a d e m ic k i

R ek to r kościoła akadem ickiego 
św. A nny  w W arszaw ie, ks. E dw ard  
Szw ejnic, o rganizu je  lo te rję  fa n to ­
wą, z k tó re j dochód j r s t  p rzezna­
czony n a  sp ła tę  cen tralnego ogrze­
w ania, zainstalow anego w  kościele. 
C iągnienie m a się odbyć dn. 23 m a­
ja  b. r. W ielka  ilość p ięknych  fa n ­
tów, w yjątkow o n iska  cena biletów  
oraz cel, n a  k tó ry  dochód z lo te rji 
je s t p rzeznaczony, n iew ątp liw ie 
przyczynią  się do je j  w iel_ ;cgo po­
wodzenia B ile ty  w cenie 50 gr. n a ­
bywać m ożna w zak ry s tji kościoła 
św. A nny  (K rak . P rzedm ieście 66
ur?;cz_ cały ..dzień) - oraz W lodali :jl
M arjańsk ie j A kadem ików , K bszyko- 
wa 11 m. 20 w godzinach 19 —  20.

Wystnegac sie oszustów
AV o sta tn ich  czasach poszizcgi- no 

firm y  i  in s ty tu c jo  w sto licy  i  n a  
p row incji odw iedzane _są przez  a- 
kw izytorów , k tó rzy  pow ołując się n a  
A.erokluD R zeczypospolitej P o lsk ie j 
o raz n a  C en tra lny  K o m ite t F u n d a ­
cji ku czci Ż w irki i W igu ry  —  czy­
nią zabiegi o uzyskanie p ła tn y ch  o- 
gloszcń do różnorodnych  w ydaw ­
nictw , k tó ry ch  dochód -m a być O- 
brócony n a  Challenge 1934.

A eroklub R zeczypospolitej P o l­
skiej i C en tra lny  K o m ite t F u n d a ­
c ji k u  czci Ż w irki i  W igu ry  kom u­
n iku ją , żo akw izy to rzy  ogłoszeniowi 
w ystępujący  z ram ien ia  w ym ienio­
nych in s ty tu cy j, leg itym u ją  się bez 
w ezw ania leg itym acjam i, opatrzonc- 
mi w  fo to g ra iję  posiadacza z  p ie­
częcią okrąg łą  Z arządu  Gł. L O P P  i 
w yciskiem  pieczęci A eroklubu  Rze­
czypospolitej P o lsk ie j.

W ypadki, w  k tó rych  akw izytor 
nic może p rzedstaw ić  ta k ie j leg ity ­
m acji, należy  trak to w ać  jak o  chęć 
podszyw ania się pod  akcję  C hallen- 
gc‘owa.

Kron*ka sądoi ra
O s z p ie g o s tw o

RÓ W N E. —  W  cobotę zapad ł w y­
rok  w Równem  w procesie p rz e c in ­
ko księdzu praw osław nem u, Tymo- 
szozukowi, Janow i, Józefow i i  M a­
ci ijow ' Sulim om , B azylem u R ojow i 
i M .jiołajow i M artvńczukow i, o skar­
żonym  o szpiegostw o n a  rzecz o- 
ecicnncgo państw a .

G łówną ro lę  g ra ł w  te j szajce 
k siądz praw osław ny, k tó rego  sąd  
skazał na 12 la t  ciężkiego w ięzienia, 
J a n  Sulim a zosta ł skazany  n a  10 
la t, Jó z e f  S u lim a n a  4 la ta , B azyli 
Roj i M aciej Sulim a po  3 la ta  w ię­
zienia. M artyńczuK a sąd uniewinni}.

P ro c e s  k s . T ru b e c k le p o
K a t o w i c e . —  w  Sądzie A peia-

ocyjnym  w K atow icach odbyła  się 
rozpraw a A leksandra  ks. T rubcckie- 
go, em ig ran ta  -osyjskiego. który 
przez pierw  „za in s tan c ję  skazany  
zosta ł n a  8  m iesięcy w ięzien ia  za 
oszustwo. K s Trubecfei liozy 32 la ­
ta  życia i  opuści! R osję  ja k o  18-Iet-

ni m łodzieniec. O jciec jego  b y ł ad­
m irałem  carszim . P o  przew rocie 
T rubecki za tru d n io n y  by ł w firm ie  
„T arm a" w cha rak te rze  akw izytori-
1 n a  tem  stanow isku  dopuścił się 
d e frau d ac ji n a  8000 zł. Część p ie­
niędzy p rzesta ł m atce do P a ry ż a , a 
resz tę  p rzehu la ł po  kabare tach .

N a  rozpraw ie apelacy jnej p rzy ­
znał się  do  w iny. R ozpraw ę odro­
czono w celu p rzesłuchan ia  dalszych 
świadków .

F a łs z e rz e  1 0 -z ło t f iw e k
SO SN O W IEC . —  W  roku  ubie­

głym  n a  te ren ie  Zagłębia w ykry ta  
zosta ła  sza jk a  fa łszerzy  pieniędzy, 
na  ozelo k tó re j s ta ła  kob ieta , K o- 
w alikow a. F ałszerze  w yrab ia li 10- 
złotów ki oraz bilon,

W  w yniku  całodz: -nnegc p ro c . u 
członkowie b a n d y : JVarsld. Kim- 
przyK i  Z apo ra , skazan i „ostali na
2 la ta  w ięzienia, b rac ia  Jcsc l n a  
rok- K ow a lito w ą  sąd  uniew innił 
wobec b ra k u  dowodów^
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lik i yta przyczyna urcjn:: teatralnej
T e k s t  u m o w y  „ o  a d m i n i s t r a c j i  p o r ę c z a j ą c e j  t e a t r ó w '

O b ecn ie , p o  z i ik w .u o w a n iu ' 
p r z e s i le n .a  te a t r a ln e g o  i  u s ta le ­
n iu  p ro w iz o r iu m  n a  o k re s  le tn i ,  
z a ta r g  t e a t r a l n y  s p ro w a d z a  s ię  
do  s p o ru  c y w iln e g o  m ięd zy  m ia ­
s te m  i z e sp o ła m i z je d n e j  s t ro n y , 
a  a d m in is t r a to r e m  p o rę c z a ją c y m  
b . t e a t r ó w  m ie js k ic h  d y r . K rzy - 
w o sz e w sk im  —  z d ru g ie j  s t ro n y .

M ia s to  s k a rż y  d y r . K rzy w o - 
sz e w sk ie g o  o z e rw a n ie  um ow y, 
rak  w ięc  ro z s trz y g n ię c ie  sp o ró w  
b ęd z ie  z a le ż a ło  p rz e d e w s z y s t­
k ie m  od  te k s tu  k o n tr a k tu  o a d m i­
n i s t r a c j i  p o rę c z a ją c e j  te a t ró w  
m ie js k ic h . T rz e b a  tu  p rz y p o m ­
n ie ć , ż e  w ła śc iw ie  k ry z y s  t e a ­
t r a l n y  obok  w y d z ie rż a w ie n ia  t e a ­
tr ó w  n a  p rz y s z ły  sezo n  T ow . 
K rzew . K u lt .  T e a tr . ,  m ia ł  ró w ­
n ie ż  za  p o d ło że  o w ą  um o w ę do-

TEATRY
W IELKI: Dziś i ju tro  nieczynny, 

w  środę ■ dct Różyckiego „Pan  
i w ardow ski” .

TEATR N A R uD uW Y : D ziś i ju ­
tro  „ M a r ja  S tu a r t"  z M alicką, p an - 
■ ewiczową i -leszczyńskim. W  p ró ­
bach „U cieczka” G alsw ortny’ego.

lA TR POLSKI: Dziś i dni
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
kara” D ostojewskiego w inscenizacji 
Schillera. Dziś abonam ent 5-C.

TEATR NOW Y: Dziś i dni
następnych „Upiory” Ibsena z  Du­
lębianką, W ęgierką i Zniczem.

TEATR LEI Jl: Dziś i dni następ­
nych kom edja Verneuilla „Szkoła p o ­
datników ” z Fertnerem , Kurnakowi- 
czem i Jarkow ską.

TEA TR MAŁY,; Dziś i dni na­
stępnych kom edja Ch. B ennett’a 
„Miljonow y interes” z Przybylko-Po- 
tocką.

NOW A KOMEDJA: Dziś i jutro
+ragikom edja Tuw im a „P łaszcz” z 
Jaraczem .

A  FENEUA1: Dziś i dni następ­
nych „12 krzeseł” Ufa i Petrow a. W 
najbliższych dniach prem jera „Kary 
katur” A. Kisielewskiego.

KAMERALNY: DziS i dni następ­
nych dram at R ittnera „W  małym 
dom ku” z A dwentowiczem i Ż ab­
czyńską. W  próbach  „M azepa" Sło­
wackiego.

Ó m. 30 (ul. M okotow ska): Dziś
i dni następnych operetka „Y acht 
m iłości". W krótce „Polow anie r.a 
lam p arta" .

ty c h c z a s  t r z y m a n ą  p rz e z  m a g i-1 czynsze dzierżawne od nieruchomo- 
s t r a t  w  ta je m n ic y . D y r . K rzyw o-1  ^c*’ składki ubezpieczenia m ajątku ru-

t . * . . _ chomearo i nieruchomego, jak  rów -
;ew ski o p ie r a ją c  s ię  n a  7 p a r .  n iei opja ty za dyżury Straży ognio-

um ow y tw ie rd z i ł ,  że  m a  p ra w o  Wej. Koszt rem ontów i w ydatki na
n a ty c h m ia s t  j ą  ro z w ią z a ć , ze  konserw ację gmachów pono: i rów -
s t r o n y  m ia s ta  tw ie rd z o n o  że j y r .  nież m iasto. jednakże dokonanie tych
K rzy w o szew sk i o b o w ią z a n y  j e s t  
p e łn ić  sw o je  o b o w iązk i do d n ia  
1 p a ź d z ie rn ik a . P o n a d to  p r a s a  
in fo rm o w a ła , że  u m o w a  z o s ta ła  
ro z w ią z a n a  z  m o cy  sa m e g o  p r a ­
w a .

P o n iż e j  p o d a je m y  s tre s z c z e n ie  
n a j i s to tn ie js z y c h  p u n k tó w  u m o ­
w y  o a d m in is t r a c j i  p o rę c z a ją c e j .

1. M iasto oddaje teatry  Narodowy, 
Letni i Nowy p. Stefanowi Krzywo- 
szewskiemu w adm inistrację poręcza­
jącą na czas od dnia 1 października 
1932 r. do 30 w rześnia 1933 r. Admi­
nistrację poręczającą będzie p. St. 
Krzywoszewski w ykonyw ać w  imie­
niu wlasnem na sw ój rachunek, to 
znaczy, że wszelkie umowy i zobo­
wiązania wii ien p. Krzywoszewski 
zaciągać wyłączni* w e wlasnem i- 
miemu i że za żadne zobow iązania 
p. Krzywoszewskiego gm ina m. stoł, 
W arszawy odpowiedzialności pono­
sić nie będzie.

3. Do .. Tministratora poręczające­
go należeć będzie pokryw anie z w ła­
snych tunauszow  wszelkich w ydat­
ków adm .nistracyjnych i eksploata­
cyjnych, wszelkich podatków , w tej 
liczbie i podatku państw ow ego prze­
mysłowego, (obrotow ego) opłat, 
św iadczeń * socjalnych i ubezpieczeń 
społecznych z w yjątkiem  w ydatków , 
wskazanych niżej w punkcie 7 8.
Między innetni do adm inistratora po­
ręczającego należeć będzie opłacanie 
artystów , personelu dm inistracyjne- 
go, technicznego, robotniczego, opła­
canie składek Kasy Chorych i skła­
dek ZUPU itp. o 'a z  zakupywanie 
wszelkich m ateriałów , narzędzi, no­
wej dekoracji itp.

W  p o z o s ta ły c h  p u n k ta c h  o k re ­
ś la ją c y c h  z o b o w ią z a n ia  a d m in i­
s t r a t o r a  p o rę c z a ją c e g o  p o d a n e  
s ą  z a s t rz e ż e n ia ,  g w a r a n tu ją c e  
w ysok i po z io m  r e p e r tu a r u ,  o ra z  
zezw o len ie  n a  b e z p ła tn e  k o rz y ­
s ta n ie  te a t r ó w  z m ie js k ic h  deko- 
ra c y j ,  k o s tju m ó w , re k w iz y tó w  i 
b ib l jo te k  d r a m a ty c z n e j  i m u zy cz ­
n e j.  P o z a te m  o k re ś lo n y  jes t. obo­
w iązek  a d m in is t r a to r a  -p o rę c z a ­
ją c e g o  k o n s e rw o w a n ia  o tr z y m a ­
n y c h  u rz ą d z e ń  sc e n ic z n o  -  te c h ­
n ic z n y c h .

D a lsz e  p a r a g r a f y  p rz e w id u ją  
pom oc ze s t r o n y  m ia s t a :W IE L K A  O PE R E T K A  (K aro w a):

Ita is  . s ta tm e  przedsxawienie operetk i 7 Miasto pokryw a z w łasnych iun- 
„Pod białym  koniem ", po cenach zrn- buszów koszty utrzym ania dozorców 
Żorach 1 gm achów  teatrów  i m agazynów , po-

TEA TR DRAMATYCZNY: (Hipo-1 zostających w posiadaniu m iasta i 
teczna 8 ) Dziś i ju tro  „M ałżeństwo wogóle kosztow  przechow yw ania in- 
z  konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej -  w entarza w tych m agazynach, j;

1 również personelu, nadzorującego 
wykonanie umowy przez adm inistra­
tora poręczającego.

8. Tytułem  subsydjum  udzielonego 
adm inistratorow : poręczającem u, mia­
sto uiszcza z w łasnych funduszów o- 
ptaty za wodę, kanały, gaz i elek­
tryczność, pok rrw a w ydatki na 0- 
"Tzewanic i opal i opłaca pooatki i

Iwanowskiej,
YKK STANIEWSKICH: Dzis dal­

szy ciąg w alk zapaśniczych.

W Y b T A W Y

INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: W ystaw a Kapistów. M agdaleny 
G ross, F e u e rr in g a  i  L. Dołżyckiego. 
! - sa lw  kaw iarn ianych  IP S ‘u wy- 
Gawy zbiorowe H . S tażew skiego a

Wt. S trzem ińskiego.
ZACHĘTA: W ystaw y I7. Vallo- 

tw na, B. Kopczyńskiego, A. Styki, St. 
D ybowskiego, L. Jagodzińskiego, A. 
Jakimczaka, J j \  janow skiego, St. 
W ocjana, o t. ^rawskiego 1 ogólna.

Frskwencia
w  a u t o b u s a c h  m i e i s k i c h

W  m a rc u  a u to b u s y  m ie js k ie  
p rz e w io z ły  1.758,631 p a sa ż e ró w , 

M UZEUM  N ARODOW E (Podw ale co w  p o ró w n a n iu  z m a rcem  r .  z.
15/17): W e ^ v t° rk i  n a la rstw o  poi- (11 ,712 ,359) s ta n o w i o 2,70 p ro c .

w ię c e j, a  w  p o ró w n a iu  z lu ty m  r .  
b. (1 .448 ,753) o 21,39 p ro c . w ię ­
ce j, g łó w n ie  ze w z g lę d u  n a  d łu ż ­
szy  m ie s ią c .

W o zok ilo m e trów  autobusy w y ­

k o n a ły  w  m a rc u  r .  b . 208.451, co 
s tan ow i o 2,42 p ro c . w ię c e j,  nić w 
m a rc u  r .  z. (2 0 4 ,5 1 6 ), a o 11,14 
p ro c . w ię c e j, n iż  w  lu tym  r .  z. 
(1 8 7 ,5 5 2 ).

rem ontów  i robót zależy od uznania 
miasta.

9. M iasto zw alnia adm in is tra to ra  
poręczającego od opłacania podatku 
widowiskowego.

10. M agistrat zobowiązuje się za­
kupić w teatrach Narodowym , Let­
nim według sw ego uznania pięćdzie­
siąt przedstaw ień na cele ogólne kul­
turalno - ośw iatowe i społeczne, oraz 
na potrzeby instytucyj mlturalno - 
ośw iatowych robotniczych. Za każde 
zakupione przedstawienie m agistrat 
płaci po 5.000 (pięć tysięcy złotych). 
M agistrat może żądać, aby przedsta­
wienia te przypadały równomiernie 
na poszczególne miesiące. W ypłata 
wynagrodzenia za te przedstaw ienia 
nastąpi w  pięe.u równych ratach, a 
mianowicie: 1 październ.ka, 1 grud­
nia, 1 kwietnia, 1 czerwca i 1 sierp­
nia.

11. A dm inistrator poręczający od­
daje bezpłatnie do dyspozycji m iasta 
nu każde przedstaw ienie po sześć 
krzeseł w  pierwszych rzędach w  każ­
dym teatrze, oraz loże Prezydenta 
Państw a i prezydenta m iasta w tea­
trze Narodowym i Letnim.

N a s tę p n io  o k re ś la n y  j e s t  spo ­
só b  ro z w ią z a n ia  u rnow y  i  m o ż li­
w o ść  u rz ę d o w a n ia  p e łn o m o c n e g o  
z a s tę p c y  a d m in is t r a to r a  p o rę c z a ­
ją ce g o .

13) A dm in istra to r poręczający nie 
może ustępow ać praw , z um ow y ni­
n iejszej w ypływ ających i nic n o ż e  
teatrów  i pom ieszczeń an i poddzier- 
żawiać ani podnajm ować. A dm ini­
s tra to r  poręczający prze a czas tiw a- 
n ia  n in iejszej um ow y n ie  m oże p ro ­
wadzić żad ej innej im prezy te a t ra l­
nej. P rzed  każdorazow ym  wyjazdem 
z W arszaw y ad m in is tra to r poręcza­
jący  wanien w skazać M agistratow i 
swego zastępcę, posiadającego zuoeł- 
ne pełnom ocnictw a do zastąp ien ia  ad­
m inistratora. we w szystk ich  zyn- 
nościach. W  raz ie  w yjazdu w  czasie 
sezonu n a  czas dłuższy w inien ad ­
m in is tra to r poręczający uzyskać zgo­
dę m ia s ta  i  ap robatę  osoby zastępcy.

14) U m ow a n in ie jsza  rozw iązuje 
się z w iny ad m in is tra to ra  po re  d a ją ­
cego sam em  praw em  bez wezwania 
w razie  niew ykonania przez adm ini­
s tra to ra  poręczającego w arunków  n i­
n iejszej umowy. Ptonadto um ow a roz­
w iązuje się w raz ie  niew ypłacalności 
ad m in is tra to ra  poręczającego, s tw ie r­
dzonej fak tam i egzekucji sądow ej, 
weksli p ro testow anych  i  t. p. W ra ­
zie ubezw łasnow olnienia, śm ierci lub 
choroby długotrw ałej adm in is tra to ra  
poi ęczającego ud uznania  ęn ia s ti za­
leżeć będzie bądź u trzym anie  um o­
wy. w ykonyw anej przez p ra  cnych 
zastępców , bądź niezwłoczne je j roz­
w iązanie.

W e w szystkich w yżej w ym ienio­
n y c h  w y p a d k a c h  m iasto  może ż ą d a ć  
ustanow ienia niezwłocznie sekw estru  
i m a  praw o w yznaczenia osoby se- 
k w estra to ra  oraz może w yłączyć 
wszelkie in sta lac je  gazow e, elek trycz­
ne i ogrzew anie. U m ow a n in iejsza u- 
lega  rozw iązaniu rów nież z winy 
m iasta  w razie  n iew ykonania przez
m iasto  p rzy ję tych  zobowiązań.

K o ń co w a  czę ść  u m o w y  p rz e w i­
d u je  w y k o n y w a n ie  p rz e z  m ia s to  
k o n tro li  n a d  s ta n e m  m a ją tk u  
m ie jsk ie g o , u d z ie lo n e g o  te a tro m , 
o ra z  n a d  c a ło k s z ta ł te m  p ra c y  
te a t r u .

15) M iasto m a praw o wykoąywa-
stanem

skie, w  czw artk i obce; A l. 3 M aja 
13/15: Y środy, p ią tk i, soboty, n ie ­
dziele — w ystaw a sztuki zdobniczej

KONCERTY
KONSERWATORJUM: Jutro reci­

tal fortepianowy A. Umińskiego.
c : M (Królewska 11). Od godz. 

ic  ' p. Vorbond - D ąbrow ska 
( f o r t ) ;  od godz 20.30 p. Elektoro- 
wicz (śpiew  i fort.).

KINA
a d r i a . .Zdoby cię m u szę ’. 
Ą P O L U : „Csibi". „ _
A M O r „S ek re t kobiety , ’ c h a ™ ; 
A N T IN E A : „Postrach  A rizony" 1

„P rzybłęda". . „
ATLANTIC: „Pożar nad W ołgą • 

.A S : „C handu" i „W yspa ta jem ­
nic".

1 - tJK A : „Zaułki życia" i „Jennie 
G erhard t".

CAPITO L: „Obława" i „Córka puł- 
1 .
SA SIN O : „K obieta i bestja" . 
COLOSSEUM : „Pieśniarz Warsza

ku

m aszyn i  T- a ją ta u  mitjŚKiego, znaj­
dującego się w uży tk  iwan -  adm i­
n is tra to ra  poręczającego. W ykony- 
v anie te j kontro li n ie  p„ winno p rze­
szkadzać norm alnem u tokow i czyn­
ności teatrów . W  razm  stw ierdzenia 
przez delegatów  m as ta  wedot-ład-

3ści lub uszkodzeń, nie-powodowa- 
nych siłą w yższą, w inien ad m in is tra ­
to r  poręczający natychm iast u=>ui.ąć 
tych swoich pracow ników , k tó rzy  
iiedbale odnoszę się _ do m ają tk u  

m iejskiego lub nie d a ją  dostatecznej 
gw arancji um iejętnego cDchodzania 
się z ty m  m aj? udem  pod ry g ' rem 
p ęćdzieslęciu złotych ty tu łem  k a ry  
umownej za  każdy  dzień zwłoki w 
w ykonaniu tego  żądania. A dm in istra­
to r  poręczający w inien s ta le  w  ciągu 
pierw szych siedm iu dni każdego m ie­
siąca udzielać m iastu  danych o f re k ­
wencji publiczności i o swych wpły­
wach b ru tto  w  te a tra c h  za  ubiegły 
m iesiąc pod rygorem  k a ry  umownej 
pięćdziesięciu złotych za każdy dzień 
zwłoki. M iasto m a  praw o spraw dzać 
dane w  księgach i dokum entach ad ­
m in is tra to ra  oręczającego za  po­
średnictw em  delegow anej w  ty m  celu 
przez p rezyden ta  m ia s ta  osoby Ad­
m in is tra to r poręczający w inien p ro ­
wadzić praw idłow ą księgowość ra ­
chunkową i biurow ą.

16) Jeżeli do dn ia  1 m a ja  1938 r ę ­
ku żadna zc stro n  n ie  w ym ówi n i 
niejszej umowy, um ow a prolonguje 
się na rok  następny .

17) W  r»zie w ym ów ienia ‘im o w  
stosuw nie do punk tu  16 70 tdmini- 
s tra to r  poręczający  w inien um ożli­
wić M ag istratow i czy też  nowemu 
dzierżaw cy luo adm in istra to row i po­
ręczającem u przygotow anie następne­
go sezonu i w  tym celu M ag is tra t 
może korzystać w  ciągu  ostatn ich  
dwóch m iesięcy z w szelkich pom iesz­
czeń tea trów  o raz  z b iu r, —  ecz w 
tak i sposób, aby  to  n ie przeszkadzało 
w norm alnej p racy  dotychczasowem u 
adm in istra torow i poręczającem u.

Pod um ow ą położyli swe pch.„. y: 
(— ) M arja., Borzęcki, (— ) St. K- sy 
woszewski, (— ) Tadęjjsz Szpotański.

Jeśli, id z ie  o sp ó r d b een y , to  
p rz e d e w sz y s tk ie m  z w ra c a  u w a g ę  
p u n k t  um ow y, g ło sz ą c y , że um o­
w a  ro z w ią z u je  s ię  w  r a z ie  n ie w y ­
p ła c a ln o ś c i  a d m in is t r a to r a  p o rę ­
c z a ją c e g o  s tw ie rd z o n e j f a k ta m i 
e g z e k u c ji s a d o w e j w e k s li p r o te ­
s to w a n y c h  i tp .  B ezo so b o w a  fo rm a  
w z ro s tu  „ ro z w ią z u je  M ą", z a ró w ­
no , ja k  i u s tę p  p o p rz e d z a ją c y  zda  
n ie , k a ż ą  p rz y ją ć  d o m n ie m a n ie , że 
w  ty c h  w y p a d k a c h  u m o w a  ro z ­
w ią z u je  s ię  bez  w e z w a n ia  ze s t r o ­
n y  m ia s ta ,  m o c ą  sam eg o  p ra w a . 
J a k  ju ż  in fo rm o w a liśm y , p r/.ed  
p a r u  d r i a m i  w e k s le  a d m in is t r a c j i  
p o rę c z a ją c e j z o s ta ły  z a p ro te s to ­
w a n e . T u  w ięc  są d  b ęd z ie  m u s .a ł  
ro z s trz y g n ą ć  czy, w obec  ta k ie g o  
z a s t r z e ż e n ia  w u m ow ie , um ow a 
z o s ta ła  a u to m a ty c z n ie  ro z w ią z a ­
n a , czy te ż  z e rw a n a  p rz e z  d y r . 
K rzy w o szew sk ieg o .

W  k a ż d y m  ra z ie , n a w e t, je ż e li 
p rz y jm ie  Się a u to m a ty c z n e  . ro z ­
w ią z a n ie  um ow y , b ęd z ie  to  p rz e d ­
te rm in o w e  ro z w ią z a n ie  z  w in y  
d y r . K rzy w o szew sk ieg o .

P o  d ru g ie ,  c h a ra k te ry s ty c z n e  
je s t ,  że m ia s to  z a b e z p ie c z a ją c  s ię  
p rz e d  ja k ą k o lw ie k  o d p o w ie d z ia l­
n o śc ią  f in a n s o w ą  za  d z ia ła ln o ś ć  
te a t ró w  n ie  p rz e w id z ia ło  w u m o ­
w ie  ż a d n e j s p e c ja ln e j  g w a ra n c j i  
z a p e w n ia ją c e j  w y p ła c a ln o ś ć  ad

O d  2 0  b .  m .

Mleko niezabuteikowane
s p rz e d a w a ć  b ę d ą  t y łk a  s k le p y  n a b ia ło w e

Funkcjonariusze P. P. uprze-1 prawianiu handlu domokrążnego
d z a ją  o b e c n ie  w ła ś c ic ie l i  sk lep ó w  m lek iem , p rz y c z e m  o d p o w ied n i 
h a n d lu ją c y c h  d o d a tk o w o  m le k ie m  sp rzed aw cy  m lek a  b ę d ą  z a trz y -  
i n a b ia łe m , że  z  d n ie m  20  b . m . J m y w an i i  k ie ro w a n i do p rz e tw o r -  
w  te g o  r o d z a ju  sk le p a c h  w ch o d z i w z g lę d n ie  do sk lep ó w  o ch a
w  ż y c ie  z a rz ą d z e n ie , z a k a z u ją c e  
s p rz e a a z y  m ie k a  n ie b u te lk o w a n e -  
go. M leko  n ie b u te lk o w a n e  b ę d ą  
m o g ły  s p rz e d a w a ć  ty lk o  sk lep y  
m le c z a rs k o  -  n a b ia ło w e , w  k tó ­
ry c h  d o k o n y w a n a  j e s t  w y łą c z n ie  
sp rz e d a ż  m le k a  i n a b ia łu ,  w z g lę d ­
n ie  ja k o  a r ty k u łó w  d o d a tk o w y c h : 
j a j  o ra z  p rz e tw o ró w  s p rz e d a w a ­
nych  w  sz c z e g ó ln y c h  p u sz k a c h , 
w zg lęd n ie  p o s ia d a ją c y c h  o p a k o ­
w a n ie  fa b ry c z n e  (w sz e lk ie g o  r o ­
d z a ju  k o n s e rw y ) .

P o z a te m  o rg a n y  P . P . m a ją  z 
d n iem  20  b . m . p rz e c iw d z ia ła ć  u -

ra k te r z e  sk lep ó w  n a b ia ło w y c h  
P o leco n o  ró w n ie ż  z w ró c ić  sp e ­
c ja ln ą  u w ag ę  n a  k ro w ia rn ie ,  j a ­
ko o śro d k i d o m o k rążn eg o  h a n d lu  
m lek iem , w  ce lu  n ie d o p u s z c z e n ia  
do te g o  h a n d lu . K ro w ia rn ie  b ę d ą  
m o g ły  s p rz e d a w a ć  m leko  w y łą c z ­
n ie  do sk lep ó w  n a b ia ło w y c h , 
w z g lę d n ie  p rz e tw ó rn i m le c z n y c h .

W sz y s tk ie  te  z a rz ą d z e n ia  d o ty ­
c zą  n a ra z ie  k o m is a r ja tó w  p o ło żo ­
n y c h  w  o b rę b ie  s ta ro s tw a  g ro d z ­
k ieg o  ś ró d iru e jsk o -w a rsz a w sk .e g o  
o ra z  k o m is a r ja tó w  V III  i X I (p o ­
łu d n ie )  i I I  k o m is a r ja tu -  GjiTł- 

n o c ) .

Oczyszczania wód
w stawie parku Łazienkowskiego

O s ta tn io  u zy sk a n o  k r e d y t  n a  
p rz e d łu ż e n ie  k a n a łu  k ry te g o  n a  
u l. P ia s e c z y ń s k ie j ,  d o p ro w a d z a ją ­
ceg o  w o d y  ź ró d la n e  do s ta w u  w 
p a rk u  Ł a z ie n k o w sk im , o d a lsze  
400  m e tró w . K a n a ł te n  n a  o d c in ­
ku  u l. N a b ie la k a  j e s t  ju ż  u ję ty  
od r. z. w  k r y ty  r u r o c ią g  b e to n o ­
w y  O b ecn ie  ta k i  s a m  ru r o c ią g  
b ę d z ie  z a in s ta lo w a n y  na  w sp o m ­
n ia n y m  400-m etro w y m  o d c in k u .

P o z o s ta n ie  je sz c z e  ty lko  o d c in e k  
od  u l. P ia s e c z y ń s k ie j  do p o c z ą t­
ków  ź ró d e ł w  S z o p a c h  N ie m ie ­
ck ich .

O b ecn ie  w o d y  ź ró d la n e  s ą  za* 
n ie c z y sz c z a n e  w p ly w a ją c e m i oko- 
lic zn em i śc iek am i, b ą d ź  śc ie k a ­
m i g o sp u d a rc z e m i n a  ca łe j t r a s ie  
k a n a łu , co u jenm ite w p ły w a  n a  
z d ro w o tn o ś ć  p a rk u .

ukręg w a rsza w ski L .O .P .P .
w  n o w y m  l o k a l u

nia s ta łe j kontroli i nad  -----  . . .. .
gmachów, pomieszczeń, urządzeń, .m m is tr a c j i  p o rę c z a ją c e j .

Likwidują kuchen dla inteligencji
s p o w o d u  t r u d n o ś c i  f i n a n s o w y c h

O d d łu ż szeg o  ju ż  cza su  O b y w a­
te ls k i  K o m ite t P om ocy  S po łecz­
n e j w a lc z y  z p o w ażn em i t r u  L10- 
ś c ia m i f in a n so w e m i. W  zw iązku  
z te m  K o m ite t z o s ta ł  zm uszony  
o g ra n ic z y ć  ilo ść  w y d a w a n y c h  0-

ły c h , n ie z l ik w ia o w a n y c h  k u c h ­
n ia c h . N a ra z ie  K o m ite t w y d a ł 
im  p a c z k i z s u c h ą  ż y w n o śc ią , a  
k a ż d a  z p a c z e k  z a w ie ra :  1 kg . 
s ło n in y , p ó ł k g . boczku, 5 k g . k a ­
szy  i 4 kg . m ą k i. O czy w iśc ie

L u S : „poruczn ik  m arynark i"
„K obiety t)CZ przyszłości"

BUX: „K ról P a ry ża"  i „ O s ta tn i- 
eskapada".

”J a k * mnie jiraen iesz" i 
" -.“,8K r.  n aw arzył j  iw a“.

M A JEST1C: „Skandal w B uda­
peszcie ,

1ASKA: „Człowiek, który ukradł 
serce”, „Szaleńcy”.

M ARS: „P rzyb łęda" i „F lip  i F lap  
robią karjerjtjŁ

M IE JS K IE : „P rzy g o d a  n a  Lido".
NOW A TOM BOLA: „ F ortancer-

kałł i „Zuzanna L em anix<<.
OKO PK A SK 1E; „życie b e z  ju t ra * 1 

i „P rzybłęda".
PE T IT  TK IA N O N : „ Je j królew-

v n l  w l i t c u j  « ► r 1 11 _
b iad ó w , z re z y g n o w a ć  ze w sp ó ł-  p aczk i te  m o g ą  s ta rc z y c  ty lk o  n a

wy*
COLOSSE _m  (m dła sa la ) : „F lip  _ _ —

i H a n  —  schowajcie sw oje am utk i” ska mość’ 1 „O l.m pjada miłości” , 
i „Szyb L. 23“. j PROMIEŃ: ,Krol cyganów ”.

COB X  , Król cyganów " i rew ja, PRA G A : „P arad a  rezerw istów
ęiśjFrńYT "Niewidzialny człowiek”.
CRISTA L: „W cika * - ■ • =na śm ierć 1 

życie”.
EU R O PA : „M askarada miłości".
ERA „Dziś ży jem y" i film  polski.
FAMA: „Iskor”.

0]br?yn a”-G LO K JA . „Poskrom icie!".
HOLLYWOOD: „Marsz Rakocze­

go” i rew ja.
IKS: ,Jeździec bez trw ogi” i film 

polski.
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA; 

„Złoto" i „W ia tr od m orza".

rew ja. .
R A J: „Nieuchwytna sza jka" i

„B iali slad
RUXY: „Pieśń nad pieśniam i" i 

F lip  i F lap.
SOKÓŁ: „Zk. dziew czyna”, „Roz- 

ko .zna  1 ygoda”.
ŚŁOŃGE: „B rate rstw o  Ludów" ii  

film  poiskl.
SPL E N D TD: „N ie będziesz ku rty  

zan.a" i rewja.
TON : „Szpieg w m asce". 
UCIECHA: „Zaledwie w czoraj”. 
U N IA : „T ancerka  z Buenos A yres' 

l rew ja.

d z ia ła n ia  z k u c h n ia m i in n y c h  in ­
s ty tu c y j  sp o łe c z n y c h , bow iem  o~ 
b ia d y  w y d a w a n e  w  k u c n n ia c h  
ty c h  in s ty tu c y j ,  kosz tow a y  K o ­
m ite t  z n a c z n ie  d ro ż e j, nL  I  
g o to w y w a n e  w e w ła sn y c  
n ia c h . O s ta tn io  K o m ite t z lik w i­
d o w a ł z u p e łn ie  k u c h n ię  dlr. Oez- 
ro b o tn e j in te l ig e n c j i  P 4 #  ^1.
Ś i:sk ie j,  a  o b ecn ie  do ń ą d u jy . iy  
s ię , że b ę d ą c a  w ła sn o śc ią  L n ji  
Z w iązk ó w  Z aw odow ych  P ra  co w , 
n i ków  U m y sło w y ch , k u ch n i , 
p rz y  u l. S ie n n e j , ró w n ie ż  a- 
la  z lik w id o w a n a , co p ozba ty .lo  
m ożnośc i k o rz y s ta n ia  z ob iadow  
p rz e sz ło  700 osob .

S y s te m a ty c z n e  k u rc z e n ie  s ię  
d z ia ła ln o ś c i K o m ite tu  O b y w a te l­
sk ieg o , w  k ie ru n k u  lik w id o w a n ia  
n a jp o d s ta w o w c z e j pom ocy , c iężko  
d o tk n ię te j  k r jz y s e m  w a rs tw ie  
lu d n o śc i, w y w o łu je  ro z g o ry c z e n ie  
i ro z p a c z  w ś ró d  lu d z i, k tó rz y  n ie  
w id zą  jn ż  m o żn o śc i w y b rn ię c ia  z 
k a ta s t ro f a ln e g o  p o ło żen ia . N a j­
s m u tn ie js z ą  s t ro n ą  j e s t  fa k t ,  że 
n ie  m o żn a  u lo k o w ać  w sz y s tk ic h  

J ty c h  b e z ro b o tn y c h  p rz ”  p o z o s ta -

k ró tk i o k re s  c za su  i w  ż a d n y m  
w y p a d k u  n ie  z a s tą p ią  o b iad ó w .

N a 24.000 o b iad ó w , w y d a w a ­
n y c h  d z ie n n ie  p rz e z  cfmitet, 
3 .500 o b iad ó w  w y d a je  s ię  n a  r a ­
ch u n ek  Z a rz ą d u  „M iejskiego B rak  
fu n d u s z ó w  s ta w ;a K o m ite t w  te j  
s y tu a c j i ,  że  c o ra z  b a rd z ie j  n ie  
j e s t  on  w s ta n ie  z a s p a k a ja ć  n a ­
w e t c z ę śc i p o trz e b  u b o g ie j lu d ­
n o śc i. S y tu a c ja  t a  b u d z i żyw  za ­
n ie p o k o je n ie  w śró d  ty c h , d la  k tó ­
ry c h  o b ia d y  K o m ite tu  s ta n o w iły  
je d y n e  p o ży w ien ie .
M A SÓ W K A  W  K U C H N I D L A  

B E Z R O B O T N Y C H
P rz y  u l. O kopow ej 12, n a  te r e ­

n ie  k u c h n i d la  b e z ro b o tn y c h  K o­
m ite tu  O b y w a te lsk ieg o  P om ocy  
S p o łe c z n e j w  ub . n ie d z ie lę  zg ro  ■ 
m a d z ili  s ię  b e z ro b o tn i i u rz ą d z ili  
w iec  - m asó w k ę , ja k o  p r o te s t  p rz e ­
c iw ko  o d p ra c o w y w a n iu  św ia d ­
c z e ń  w  p o s ta c i  o b ia d u . M ów cy 
w zy w ali b e z ro b o tn y c h  do n iepo- 
b ie r a n ia  o b iad ó w . P o d o b n o  około 
600 o sób  w s trz y m a ło  się  od p rz y ­
ję c ia  o b iad ó w . K u c h n ia  w y d a je  
około  2 500 ob iadów

W  d n iu  w czorajszym  odbyło się 
w po ladnie  uroczysto  pośw ięcenie 
nowego lokalu  Okręgu m s t. W a r­
szaw y L. O. P . P . px*y ał. Je ro ­
zolim skiej 6 .

N a uroczystość tę  p rzyby li licz­
ni przedstaw iciele  w ładz państw o­
wych i adm in istracy jny  eh, w ojsko­
wości, s fe r  lo tniczych, prezydjum  
L. O. P . P ., licznych kół obrony 
przeciwgazow ej oraz p rasy .

A k tu  pośw ięcenia w spaniałego lo­
kalu  dokonał proboszcz p a ra f j św. 
K rzyża, ks. Lorek, który’ w  serdeez- 
nem przem ów ieniu życzył in s ty tu ­
cji jaknnjszerszego  rozw oju  poży­
tecznej działalności, przyczyniającej 
się do w zm ocnienia s>ł obronnych 
kra ju . N astępnie  prezes O kręgu m. 
st. W arszaw y .L. O. P . P ., p . F lo r ja -  
nowióz, podziękow ał w szystkim  ze­

b ranym  za przybycie i  w yraził na* 
dzieje za społeczeństwo cało w  zro­
zum ienia w agi i  celowości zadań 
L. O. P . P . okaże je j jak n a jin ten - 
syw iliejsze poparcie.

Wypadki i kradzieże
PRZYGNIECIONY °R ZE Z  WOŁU

Przy ul. Brukowej 18, na terenie 
targow iska bydlęcego, zostai przy­
gnieciony przez woiu do ściany 71- 
letni Boruch Szlcwin (B rukow a 29), 
poganiacz bydła. Doznał on złamania 
żeber z obu stron. Nieszczęśl.wego 
starca w  stanie ciężkim, po opatrun­
ku, przewiozło Pogotow ie do szpita­
la Przemienienia Pańsk.cgo.

PRZEZ POMYŁKĘ
37 letnia Helena Strój, robotnica 

(Krzywe Kolo 12), przez pomyłkę 
napiła się esencji octowej. Lekarz 
Pogotow ia, po udzieleniu pomocy, 
pozostawił ofiarę własnej nieostroż­
ności na miejscu.

Z A C Z A D Z E N IE
34 letnia Antomna Tom aszewska, 

służąca (ul. Napoleona 3 ), zatruła 
się tlenkiem węgla. 1 ekarz P ogoto­
wia, po udzieleniu pomocy', pozosta­
wi) zatru ta na miejscu.

■'ROJE MOTOCYKŁOWF
Przy zbiegu Nowego św iata  : Świę 

tokrzyskiej, motocykl przejechał 23- 
letnią Jadw igę św iderską, handlarkę 
(Leszno 69), która doznała potłucze­
nia lewego uda.

—  Na szosie Wilanowskiej, spam 
z motocykla 16-letni Maciej Danttl, 
uczeń (Krucza 16), który zranił się 
w lewe podudzie.

—  Na szosie Marymonckie; w y­
padł z koszyka motocykla 27-letni 
Mieczysław Jaworski, m onter (G rzy­
bowska 51), który zlamal obie kości 
prawej goleni.
STARUSZKA *-OD SAMOCHODEM

Na rogu ul. Szpitalnej i Hortensji, 
samochód przejechał 79-letnią Izabel­
lę Samuelewiczową (H ortensja 1). 
- -  Staruszkę, która doznała zerwania 
wiązadeł praw ego staw u kolanowe­
go. opatrzyło Pogotow ie i przewio­
zło do domu.

Zmarli
Ś. p. Stanisław W róbel, I. 44, w 

W arszaw ie; ś. p Bronisława z Go- 
dziszewskieh I voto Krajewska,, II vo- 
to Malinowska, 1. .56; ś. p. Zof|a z 
Beuthów Nasicrowska, 1. 87, w W ar­
szaw ie; ś. p. Mateusz Franciszek 
Klotz, 1. 65, w  W arszawie; ś. p. S ta­
nisław M roczkuwsł j. 65, w W ar­
szaw ie; ś. p. Ludwika z Krajewskich 
Palmerowa, 1. 67 w W argZtwie; ś. p. 
Henryk Getter, i. 62, w W arszaw ie; 
ś. p. Róża ze Standów M itczyslawo- 
w : Mutermilch, I. 68, w W arszaw ie; 
ś. p. Marja Starczewska, 1. 65, w
W arszaw ie; ś p. Lcokadja z Drnmiń- 
skich ll-voto Drecka, 1. 61, w W ar­
szaw ie; ś. p- K azim it"’ z Kobyliń­
skich Falkowska, w W arszawie.

R A D JO
Poniedziałek, dnia 9 kwietnia

16 40 Lek. j. f r .  (ku rs  e lem .). 16.55 
Konc. m uz lekkiej —  ork. te a tru  
C yganerja  i  M. .Modzelewrk (p ios.). 
17,50 Skrz. poczt. roi. x8,00 J a k  
pow stała  fo to g ra fja  —  W. Dederko. 
18,20 Muz. saio:_ (p ł.). 20,02 Konc. 
muzyki łotew skiej —  ork. ' ymf. P . 
R. p. d. kom pozytora łotew skiego Ja -  
n isa  M edinsa. 21,00 J ;,j.: Z dziejów 
m yśli h induskiej —  iV .'R ybczyński
21.15 Konc. muz. lekkiej - >rk. P  
R. i W. tY alew ska (śp .). 22,00 Od 
czy t w  j. esper. —  Z. Zaw iszanka 
(T r. z K rak .). 22,20 Muz. salon, z 
kaw . Goga. 23,30 Koniec aud.

Wtorek, dn. 10 kwietnia
7.00 Pcz. aud. 12.05 Konc. zesp. 

salon. H . A dam skiej -  G rosm ajio- 
wej. 15.40 „W  lokalach rozryw ko­
wych stolic europ." (p ł.) . 16.25 
Skrz. P . K. O. 16.40 KąciL języko­
wy'. 16.55 R ecital śpiew. E. H otfm a- 
nowej (sopr.) z tow . altów k, /M 
Szaleskit i fo rtep . (L. U rs te in ).
17.15 Konc. zesp. in s t-. dętych J. 
Madej i (T r. z P ozn .); w  p rogr. Mo­
z a rt i Bee„noven. 17.50 Bież. w iad. 
roi. 18.00 P raca  naszyci rybaków  
m orskich — M. Siedlecki (T r, z 
K rak.). 18.20: X X III Konc. z cyklu 
„M uzyka niepodległej Polsk 11 pośw 
utw orom  kam eralnym  L  Różyckie­
go —  K. K arw ow ska (śp .) i kompo

y to r (fo rt.) . 20.02 „Mlłi piosenku", 
aud. wokalno-m uz. T. Sj gietyńskie- 
gi i A. W odzinowskiego. 20.40 Po­
gadanka muz. o operze M aseagnicgo 
„Isabeau" —  K. S trom enger. 20.57 
Tr. z tea tru  Ła C cala w M edjolanie 
opery „Isabeau" P . Ma=nagnf go 
p. d. G. Santin iego, w yk.: G ina Cig- 
n a  (•sopr.), E . P arm egg ian i (ten .) i 
E. N ava (bur.). IW przerw ach:
I-szej Felj. „O operze zreform ow a­
nej przez rad jo" -  C.- Je llen ta ,
II-g iej Kw. lite r .: „W spom nienie" 
W. St, R eym onta oraz W iad. m eteor. 
24.00 Koniec aud.

środa, dn. 11 kw ietnia.
7.00 Pocz. aud. 12.05 P ły ty  („Do 

słuchu i do ta ń c a " ) . 15.40 Konc. so­
listów  —  Iza Rola '/sopr.) i St. Pod 
górsk (b a r .) . 16.x0 Aud. d la  dzieci: 
„Polew anie n a  dzik i", opow B. H ert 
za, „Bajeczki d la  najm łodszych" — 
H. Ładosz i „Pugad. d la  m ałych o- 
grodników  —  I. Ł ubiankow ska. 16.40

krz. poczt. 16.55 O brazki m uzyczne 
A. Ke elbcy‘a  (p ł.). 17.20 W alce
(Schuoerta, J . S trau ssa  i E . P ank ie­
wicza) — chór Lutni w arsz. p. d. P. 
M oszyńskiego. 17.50 Skrz! ooczt. roi. 
1? 00 Od prom ieni kosm icznych do 
fa l radjow ych —  J . B a u r-p a r tc i.

8.20 Muz. lekka z dane. Adria. 
19.25 F elj. lite r .: „P arnas f e
m głach" — K. Irzykow ski. 20.02 R e­
c ita l sk izypc. Sz. Goldbcrga. 20.45 
F elj. „Uczmy' się mówić" —  K. Ja - 
błowski. 21.05 VI W ieczór Mickiewi 
czowski (T r. z W ilna). 20.00 Godz. 
muz. lekkiej —  ork. P . B . i Radzi­
sław  P e te r (ten .). 23.05 Muz. tan . i 
salon, z rest. hot. B ristol. 23.30 Ko­
niec aud.

DZIAŁ LEKARSKI
L . med. MAKSVM!LJAN BERNSTEIN
b. Jek. kliniki wied. i sgpit św . Ła­
zarza w Krakowie. Choroby w rner., 
skór., wlos., niemoc płciowa i kosmet. 
lek. Analizy, M arszałkowska 87 m 5i 
Telefon 9-02-61, Ord, 9 — 2 i 4 —  8
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Najdzlwrl-aj sze miasteczko świata
i  i n n e  b a r d z o  d z i w n e  m i a s t a

N a  k u li  z iem sk ie j s ą  t a ­
k ie  różno  d z iw n e  m ia s ta ,  o 
k tó ry c h  s ię  n a w e t  f ilo z o fo m  
n ie  śn iło . a  d o w ied z ie ć  
s ię  o n ic h  ty lk o  p rzy p a d k o w o  
m ożna , w y ła p u ją c  w ogó le  ta k ie  
ró ż n e  d z iw a c tw a  i d z iw a d ła .

M >asto t ro g lo d y tó w
J e s t  n a p rz y k ła d  d o ść  d u że  m ia ­

sto ... t r o g lo d y tó w , n a d a l  p rz e z  
t ro g lo d y tó w  z a m ie sz k a łe . N ie  
t a k  zn o w u  d a lek o , ho w  sa m e j 
E u ro p ie , w  H is z p a n j i ,  50 k im . 
o d le g łe  o d  G re n a d y , w y sek o  w 
g ó ra c h  i s k a ła c h  g l in ia s ty c h .  N a  
35 ty s ię c y  m ie sz k a ń c ó w  20 ty s ię ­
cy m ie sz k a  w  ja s k in io w y c h  do­
m a c h , w  sk a le  w y d rą ż o n y c h , z 
b a lk o n a m i, z w ie rc o n e m i k o m i­
n a m i w y so k ie m i ta k ,  że w ieczo ­
re m  c a ła  g ó ra  dym i. N a w e t so ­
b ie  w  te j  s k a le  w y ż ło b ili je d e n  
p a la z z o  i w s p a n ia ły  k o śc ió ł...

N ik t  ze z n a jo m k ó w  ta m  je s z c z e  
n ie  b y ł, c h o ć  ty lu  szczęś liw có w  
po H is z p a n j i  je ź d z iło . N a  w a l­
k a c h  b y k ó w  w szy scy , o b l ig a to ­
r y jn ie .  W  G odac  n ik t .

N ie m c y  n a  S y b irz e
N a  S y b irz e  n a  W sc h o d z ie  d a ­

lek o  w  g łę b i p u sz c z  m a łe  m ia ­
s te c z k o  —  r e p u b l ik a  n a z y w a  s ię  
B a ra n o w ic z c  - U c h a ił .  Z a ło ż y li i 
zb u d o v  a li  je ń c y  n ie m ie c c y  z c za ­
só w  w o jn y  z  d o k to re m  G itto n e m  
n a  cze le  A n i k o le j ta m  n ie  d o ­
c h o d z i, a n i  ż a d n y c h  d ró g , an i 
g o śc iń c ó w . A le . je d n a k  m ie s z k a ń ­
cy  ty c h  B a ra n o w ic z  (U c h a ił )  są  
z a d o w o le n i z  ż y c ia , do o jc z y z n y  
w ra c a ć  n ie  c h c ą , z r e s z tą  S y b iru  
s ię  n ie  k o m u n ik u ją ,  o św ie c ie  
B ożym  s ły sz e ć  w o g ó le  n ie  ch cą , 
a n i o ż a d n e j  c y w iliz a c ji ,  a n i o e- 
le k tro te c h n ic e ,  r a d ju ,  k in ie , k r y ­
zy sie . Ż y ją  z ry b o łó s tw a  i m y ­
ś l is tw a  a  c h e r c h e r  la  lem m e ... 
a u to c h to n k i.

S to lic a  w  c z te ry  la ta
Z in n y c h  - d z iw a c z n y c h  m ia s t  

Z a s łu g u je  n a  „ w z m ia n k o w a n ie "  
tą jca  C a n b e r ra ,  s to l ic a  A u s t r a l j i ,  
z o u d o w a n a  p rz e z  je d n e g o  je d y ­
n eg o  a r c h i t e k t a  a m e ry k a ń sk ie g o , 
c a ła  od  a  do b  do c  do  z e t  z 
w s p a n ia te m i g m a c h a m i p u b lic z -  
n em i, o g ro d a m i, s k w e ra m i w 
p rz e c ią g u  c z te re c h  la t ,  p u n k tu a l ­
n ie  w  te r m in ie  o d d a n a  m ie s z k a ń ­
com , ~~~

L e tn is k o  p o ls k ie g o  
h ra b ie g o

R ó w n ie  szy b k o  p o w s ta ła  m a ła  
k u ra c y jn a  m ie js c o w o ś ć  n a  S ło-

P e a r l  S .  B u c k

v. „ c zy źn ie , V y żn ie  R u ż b a c h y  
(p o  c z e s k u ) , D ru ż b a k i (p o  p o l­
s k u ) ,  z p a ła c a m i, k a s y n a m i, b a ­
se n a m i, k ą p ie la m i, p o s ta w io n a  od 
a  do z e t k o sz te m  je d n e g o  cz ło ­
w ie k a , i to  P o la k a , o żen io n e g o  z 
k s ię ż n ic z k ą , B o u rb o n k ą , Z am o y ­
sk ieg o , d o k ą d  te g o  l a t a  ty m  i o- 
w ym  w jje e h a ć b y  w a r to  o t  ta k , 
żeby  clioć  ty lk o  zob aczy ć , poczem  
w y k ą p a ć  s ię  i do z d ro w ia  w r a ­
cać .

„L a  B a rc a "
D ość  d z iw a c z n e  j e s t  d a le j  m ia ­

s to  L a  B a rc a , lic z ą c e  p rz e s z ło  
s z e ś e k ro ć s to ty s ię c y  m ie szk ań có w , 
a le  u n ik a t ,  bo  b ez  k a n a l iz a c j i  
bez  rz e k i, b e z  s t a w ć — sk u tk ie m  
czego  o m a l n ie  n r  a d n ie js z e  
m ia s to  w  Z iem i O b ie c a n e j ( T e r ­
r a  P r o h ib i t a ) ,  n ie  u s tę p u ją c e  a- 
to li  p o d  ty m  w z g lę d e m  w s p a n ia ­
łem u  M o szk o p o lis , w  k tó re m  n a  
p ra w a c h  a z y lu  m ie sz k a  d o ty c h ­
cz a s  ta k ż e  s p o r a  ilo ść  P o la k ó w .

M ia s ta  s p e c ja liz o w a n e
Z esz łe g o  ro k u  d u żo  n a s łu c h a l i ­

śm y  s ię  i n a c z y ta l i  o b a ra z o  sz y b ­
ko p o w s ta ły c h  i p o c z ą tk o w o  o- 
g ro m n ie  w sz y s tk im  im p o n u ją ­
cy ch  m ia s ta c h  in d u s t r j a ln y c h  so ­
w ie c k ic h , ta k ic h ,  j a k  M a g n ito -  
g o rsk , Z in o w iew sk , S w ie rd ło w sk , 
A z b e s t  ( s i c ) ,  S ta l in g r a d ,  o  k tó ­
ry c h  p is a n ie  i o p o w ia d a n ie  ja k o ś  
c a łk ie m  w  ty m  ro k u  w y sz ło  z m o 
dy.

O ry g in a ln e  i t e ż  p o d -  w ie lo m a  
w z g lę d a m i dziw aczne^  s ą  o c z y w iś­
c ie  m ia s ta  w  k r a ju  „ n ie o g ra n ic z o ­
n y c h  n ie m o ż liw o ś c i" , to  j e s t  w  
A m e ry c e . T u  w ię c  is tn ie je  m ia s to  
s a m o c h o d n e  (D e t r o i t )  i m ia s to  
ro z w o d n e  (R e n o , N e v a d a ) ,  tu  n a ­
zy w a  s ię  n a z w is k ie m : B et'. :h cm  
m ia s to  t r z y s to ty s ię c z n e ,  w  k tó  
re m  w y łą c z n ie  p r o d u k u ją  a rm a ­
ty  i p ły ty  p a n c e r n e ;  tu  te ż  j e s t  
m ia s to  (B a lt im o re )  z p o m n ik ie m  
A d a m a , a le  sa m e g o  A d a m a , t e z  
n a z w is k a , p o m n ik ie m  w z n ’esio - 
n y m  p rz e z  P u r y ta n ó w  z M a ry la n  
d u , g d z ie  ja k  c c t eonie ta k  : ”  b. 
ro k u  o d b y w a ły  s ię  u ro c z y s to śc i 
ro c z n ic y  u ro d z in  ( ro k  5937) p ie rw  
szego  ( a u s g e r e c h n e t)  
p - a p r a s z c z u r a  g a tu n k u  l-’-’-k ie g o , 
u ro d z in  w e d le  ś c iś le  o b liczo n e j 
n a u k o w o  d a ty ...

M e k s y k a ń s k ie  K o ś c iu s z k o
A le  j e s t  ta m  o to  w  ty c h  sa - 

m ~ ?u - n a n „„ ił Z jc - ^ i o n y c - h  •oa- 
no m ia s to , k tó r e  n a s  s p e r '  ’ ;;io

p o w ' „ o b ch o d z ić  i ‘ o '" ' i  w. 
ro k u  b ie ż ą c y m ; i ja k o ś  d o ty c h ­
cz a s  m c  n ie  o b ch o d z i czy  n ie  o- 
b esz ło .

M ia s to  to  z n a jd u je  s ię  n a  s a ­
m em  P o łu d n iu . 150 m il od ZatoK i 
M e k s y k a ń sk ie j w  s t r e f i e  ju z  b a r ­
dzo  u p a ln e j  w  s ta n ie  M is s is ip i  
Z a ło ży li to  m ia s to  A m e ry k a n ie  
P o łu d n io w c y  w n e t  p o  p o w s ta n iu  
n a sz e m  L is to p a d o w e m  i k u  u c z ­
czę iu n a ro d u , w ó w c z a s  (183-4) u- 
m ęcz o n cg o , n a z w a li  K o śc iu szk o . 
J e s t  d z iś  w  A m e ry c e  k ilk a n a ś c ie  
m ia s te c z e k  o p o ls k ic h  n a z w i­
s k a c h :  C z ę s to c h o w a  „ P a n n a m n -  
r j a " ,  a  s a m y c h  P u ła s k ic h  s ie ­
dem . A le  p o ls k ą  n a z w ę  ra z  p ie r ­
w szy  d o s ta ło  K o śc iu szk o  ju ż  la t  
te m u  1 0 0 !

O ry g in a ln e  w  te m  m ie śc ie  j e s t  
to , żo. m a  ono  c h a r a k t e r  ju ż  ty p o ­
w o p o łu d n io w y , m e k s y k a ń sk i, n ie ­
co w  T e k s a s  - s ty lu  z p ła s k im i a a -  
ch a m  z n a jc u d o w n ie js z ą  r o ś l in ­
n o śc ią .

B e z  r o d a k o w  i b e r k ó w
O ry g in a ln e  d a le j  w  te m  Ko- 

ś c iu sz k u  j e s t  to , że  n ie m a  tu  ’ ’o- 
la k a  a n i  n a  le k a r s tw o , co  je d n a k  
w  a m e ry k a ń s k ic h  m ia s ta c h  .. . !- 
le  się. n ic  z d a rz a . W sk u te k  te g o  
te ż  (p ra w d o p o d o b n ie )  z  św ieczk ą  
by  s z u k a ł i n ie  w y sz u ’" i ł  a n i >e 1- 
n eg o  l i te r a ln ie  s y n a  Iz r a e la ,  co 
je d n a k  w  a m e r y k a ń s k ic h  m ia ­
s ta c h  w ogó le  s ię  n ie  z d a rz a . J e s t  
to  ,'ięc K o śc iu sk o  bez  r o d a k ; v  i 
b ez  b e rk ó w  jose loW iczów  U n ik a t

I  o tó ż  to  m ia s to  o b ch o d z i w  ty m  
ro k u  s tu le c ie  ( c e n tu r y )  sw eg o  
i s tn ie n ia

A  w  ty m  te ż  ro k u , z a c z y n a  s ię  
w A m e ry c e  b u d o w a ć  r e p r e z e n ta ­
c y jn a  a u to s t r a d a  od N o w eg o  J o r ­
ku  do M ex ico  - C ity , k tó r a  — i i t ,  
k tó r a  p o w in n a  p rz e c h o d z ić  p rz c 2 
s to lic ę  S ta rru  M is s is ip i  p rz e z  m ia ­
s to  J a c k s o n .

K o śc iu sz k o  m a z a m ia r  o b ch o d z ić  
s w o je  s tu le c ie  b a rd z o  u ro c z y śc .e ; 
a le  p rz y  te j  o k a z ji eh ce  d o s ta ć  
zo s łu ż o n y  p r e z e n t  w  fo rm ie  •> ito - 
s t r a d y ,  p rz e c h o d z ą c e j p rz e z  ta m  
ś ro d e k  c ity , o p p id u m , u rb s .  T o  
te ż  ta m te j s z a  Iz b a  H a n .lk -w a  
(C o u n try  . D e y e lo p e m e n t - A sso - 
c ia t io n )  m a z a m ia r  j do K o ń g -s -  
su  i do S e n a tu  w y s ła ć  o d p o w ie d ­
n ie  p ro p o z y c je  i p e ty c je .. .  D o .'o- 
la k ó w  m a ją  z a r w r r  z w ró c ić  ie 
ta k ż e , w z y w a ją c  ich  do w s p ó ł i n a -  
ia n ia  .

U w a d z e  p. P a tk a
Z d a je  s ię , żc  w t j c h  s t a r a n ia  :h 

p o w in n i w e s p rz e ć  K c s tiu c k ja n ó w  
i P o lo n ia  a m e ry k a ń s k a , i s ta ro -  
k ra js k ie  c z y n n ik i d e c y d u ją c e , 
p a ń s tw o  re p r e z e n tu ją c e .  W in n iś ­
m y  s to k ro tn ą  w d z ię c z n o ść  w n u ­
k om  te j  g e n e ra c j i ,  k ł - — w  n a im c - 
m n ie js z y c h , n a jp o s ę p n ie js z y c h  o 'a  
P o lak ó w  ' c z a sa c h , im ie n ie m  p o l­
sk ieg o  b o h a te r a  n a ro d o w e g o  „a- 
7.- ła  śm ia ło  sw o je  o s ie d le .

P o z w a la m y  so b ie  z w ró c ić  n a  
to  u w ag ę  p a n a  a m b a s a d o ra , m e ­
c e n a s a  P a tk a .  N ie  p o w in n o  n ie  
b y ć  n a  u ro c z y s to ś c ia c h  s tu le c ia  
s tu p ro c e n to w o  a m e ry k a ń s k ie g o  u- 
n ik a to w e g o .m ia s ta  K o-ściusko d e ­
le g a c j i  p o ls k ie j .  A  a u to s t r a d ę  d_ 
s t a ć  b e z w a ru n k o w o  m u s z ą ! S f i l ­
m o w ać  s tu le tn ia k a b y  s ię  g o d z i­
ło . P o m n iczek , e w e n tu a ln ie  z a ­
fu n d o w a ły  p o s ła ć b y  te ż  w y p a d a ­
ło .

A  p r o p o s

H i s t o r i a

Pan Józef R-k, p. o. d-cy kompanji 
C. K. M. w  P. W. K-, ppor. rez. 6 
P. A. C. stara) się o zasiłki w Z. U. 
P. U. W tym celu złożył w K. Ch. 
św iadectw o zarejestrow ania się w
P. U. P. P. oraz meldunek B. E. L.
m. st. W . nic nic wiedząc o tem, żc
Z. U. P. U. iest już zmienione w P.
Z. U., że już niema K. Ch. i t. p. W
tem zmartwieniu udał się do sw ego 
brata, pprok. S. O., który jednak nic 
uuzicli! mu pomocy, guyż byt z
przekonań P. P. S. C. K. W. W obec 
tego p. Józef udał się do drugiego 
brata, który nie należał ani do P. P. 
S. C. K. W „ ani S. D. K. P. i. L„ 
ani K. P. .P „  ani Z. Z. Z„ ani B, B. 
S., ani P. S, L. ani t. p„ lecz spędzał 
wszystkie wieczory w klubie W . T. 
C. N iestety, nie zastał go, gdyż, jak 
mu powiedziano, jest chwilowo na 
konferencji z W . T . W . Poszedł więc 
p. Józef do W . T . W „ lecz i tam
brata  nic zastał. Odwiedził jeszcze
wobec tego p. Józef W . K. S„ P . Z. 
T. K., P. O. Z. L. A„ W . T . C. i t. d„ 
lecz nigdzie nie mógł znaleźć sw ego 
b rata  K. R.

Pragnąc odpoczą^ puszcdt do Y. 
M. C. A„ lecz wszystkie stoliki by'y 
zajęte, ruszył więc do świetlicy W . T- 
D. i tam byt tłok. To samo w p. B- 
K. i P. C. k . Zły, ;ak chrzan, poszedł 
na dw orzec P. K. P. i z jednym zna­
jomym instruktorem  z W . F„ który 
miał przyjaciela w B. G. K. napił się 
piwa. Przy tej okazji zgadało się, że 
p. Józef szuka posady.

—  G łupstwo! —  rzekł ten z W. F. 
— jak chcesz, to cię mogę w pako­
wać do Ciwfu, albo Begeka, albo 
Pekao, gdzie chcesz. A jak się znasz 
na mechanice, to cię wkleję do Ce- 
wues, albo Pczetcl. T eraz dostali no­
w ą licencję z Dckawu i m ają rozsze­
rzyć dział Pepeka. Ja, bracie, jakem 
jeszcze byl w  Dcoka, robiłem tani 
w ykazy Mob dla Giszu...

—  Po jakiemu ty gadasz? — 
zdziwił się p. Józef.

—  Jakto po jakiemu?
—  Po chińsku, czy jak? Nic cię 

nie rozumiem. Mnie się zdaje, że 
taka m owa -to do W . C„ do wielkiej 
choroby...

Yery

M a l i  l u d z i e

Wokoło wielkiego człowieka
M i s s  N i l d  C o o k  i  G a n d h i

M ah acm a  G a n d h i w y w ie ra  m a ­
g n e ty c z n y  w p ły w  n ie ty lk o  n a  
H in d u só w . W  o rs z a k u  je g o  w ic i 
b ie ie li  sp o tk a ć  m o żn a  có rk ę  dy*

g ro d y  n a  w y śc ig a c h  sa m o c h o ­
dów , i o to  n a g le  —  z d n ia  n a  
d z ie ń  —  p rz e is ta c z a  s ię  w  m i- 
s ty c z k ę , w ie lb ic ie lk ę  G an d h ie g o ,

g n i t a r z a  a n g ie ls k ie g o  m iss  S la d e , p rz y ja c ió łk ę  H in d u só w . P e w n e g o  
a  d o n ie d a w n a  je d n ą  z c ó re k  du- ra z u  m ą ż  o trz y m u je  la k o n ic z n ą
ch o w y ch  G a n d h ie g o  b y ła  A m e ry ­
k a n k a  N ila  C-ram C ook, k tó r a  r z u ­
c iła  dom  ro d z in n y  i m ęża  po to , 
by re s z tę  d n i sp ę d z ić  u  bo k u  m a- 
h a tm y .

A le  N ila  Ć ook s p r a w iła  zaw ód  
s z la c h e tn e m u  m a n a tm ic .

O to  p o k ró tc e  d z ie je  je j  o so b li­
w ej k a r je ry .

C ó n .a  p ro f e s o ra  z Io w a  s p ę ­
d z iła  d z ie c iń s tw o  w m a tem  m ia ­
s te c z k u  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h !5 P ro f e s o r  Cook z a p a lo n y  
h e l le n is ta  z a w ió z ł c ó rk ę  do A - 
te n , by  je j  p o k a z a ć  O lim p  i A k ro ­
p o l. C za rn o o k a , p e łn a  te m p e ra -  
m e ń tu  N ila  m n ie j  s ię  in te r e s o w a ­
ła  g re c k ie m i b o g a m i, n a to m ia s t  
żywo) j ą  in te re s o w a l i  zw y k li, a le  
ż y ją c y  G recy . J e d e n  z n ic h , b a n ­
k ie r  r, A te n , zd o b y ł je j  w z g lę d y  i 
o ż e n ił s ię  z n ią . P rz e z  ja k i ś  c zas  
p a n ie n k a  z A m e ry k i w ie d z ie  e g zy ­
s te n c ję  „ ś w ia to w e j d a m y "  —  p ro - 
w ad ż i sa lo n , g ry w a  w b r id ż a  i 
h o c k e y a , f l i r t u j e  i zd o b y w a  n a -

k a r tk ę  te j t r e ś c i :  „ Ż e g n a j, k o c h a ­
n ie  —  p o iz u c a m  te n  m a rn y  ś w ia t
—  o d c h o d z ę  do G a n d h ie g o  —  
p rz e b a c z , że z a b ra ła m  tw ó j p o r t ­
fe l z a k c ja m i —  n a ra z ie  n ie  m o­
g ę  o b e jś ć  s ię  b ez  p ie n ię d z y " .

B a n k ie r  p rz e b a c z y ł —  N ila  z a ś  
p o je c h a ła  do I n d j i  i z g ło s iła  sie  
do G a n d h ie g o . M a h a tm a  sp o c z ą t-  
ku  b y ł n ie u fn y , n ie b a rd z o  w ie ­
rzy ł w  n a g łe  n a w ró c e n ie  z b y t fo- 
to g e n ic z n e j i szy k o w n e j b an k ie -  
ro w e j, a le  p a n i N ila  p a d ła  m u do 
nó g  i o św ia d c z y ła , że je ż e li  nic 
pozw oli j e j  b y ć  je g o  n ie w o ln ic ą
—  o d b ie rz e  so b ie  ży c ie . P o  j a ­
k im ś c z a s ie  p r a s a  a m e ry k a ń s k a  
b y ła  w  m o żn o śc i z a m ie śc ić  k ilk a  
s e n s a c y jn y c h  re p o r ta ż y , n a  te m a t

DOMAŃSKA
medjum prof. Ochorowlcza I D-ra Habdan- 
ka. Pizep«wlednie, p irady, oparte na ja­
snowidzeniu oraz wiedzy okultystycznej. 
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

A n i W a n g  D ru g i, a n i  W a n g  T rz e c i n ie  b y lib y  s ię  zgo ­
d z ili n a  to , żeb y  z ie m ia  p o z o s ta ła  w y łą c z n ie  w rę k a c h  
n a js ta r s z e g o  b r a t a ,  m u s ie l ib y  b o w iem  w ó w czas  z a le żeć  
od  n ieg o . K a ż d y  tę s k n i ł  do  sp a d k u  z in n y c h  pow odów . 
N a js t a r s z y  —  bo c h c ia ł  n a r e s z c ie  d o w ie d z ie ć  s ię  czy 
p rz y p a d a ją c a  n a  n ie g o  czą ść  w y s ta r c z y  m u n a  u t r z y ­
m a n ie  d o m u , d w ó ch  żon , lic z n e g o  p o to m s tw a , no , i nu  
l io ta je m n e  u c ie c h y , k tó ry c h  n ie  u m ia ł so b ie  o dm ów ić . 
D ru g i b r a t  —  p ro w a d z ił  w ie lk i h a n d e l  zbożem  i p o ­
u m ie sz c z a ł p ie n ią d z e  n a  p ro c e n t ,  p o tr z e b o w a ł w ię c  g o ­
tó w k i, b y  m óc sw o b o d n ie j o b ra c a ć  k a p ita łe m . T rz e c i 
b r a t  z a c h o w y w a ł s ię  ta k  d z iw n ie , że  t r u d n o  b y ło  o d g a d ­
n ą ć ! ja k ie  s ą  je g o  z a m ia ry . M ia ł c h m u rn ą , n ie z b a d a n ą  
tw a r z  i o d zy w a ł s ię  rz a d k o . M o żn a  je d n a k  b y ło  d om y­
ś le ć  s ię . że p r a g n ie  ja k n a jp r ę d z e j  o d e jś ć  w  sw o je  s t r o ­
ny . N ik t n ie  m ia ł  ja k o ś  oclw agi z a p y ta ć  go, co z a m ie rz a  
u c z y n ić  z p ie n ię d z m i. P o m im o , że w iek iem  b y ł n a jm ło d ­
szy , b u d z ił  w  ta m ty c h  n ie z ro z u m ia ły  lęk . N a w e t s łu ż ą c e  
d w a  r a z y - p r ę d z e j  s p e łn ia ły  je g o  ro z k a z y , a n iż e li  W a n ­
g a  N a js ta r s z e g o ,  k tó ry  p om im o  w \ n io s łe g o  sp o so b u  b y ­
c ia , n ie  b u d z ił  w  n ik im  p o s łu c h u .

W a n g  L u n g  żył n a jd łu ż e j  sp o ś ró d  sw o ich  ró w ie ś n i­
ków . N ik t ju ż  z je g o  g e n e ra c j i  n ic  p o z o s ta ł p rz y  ży c iu , 
o p ró c z  s ta r e g o  k u z y n a , ż o łn ie rz a , ia z ik u ją e e g o  g d z ie ś  
w o b cy ch  s t ro n a c h .  W ie d z ia n o  o n im  ty lk o  ty le , że je s t  
d o w ó d cą  n ie w ie lk ie j  b a n d y  ż o łn ie rz y , a  w ła śc iw ie  b a n ­
dy tó w , co s ię  p r z y łą c z a ją  do k ażd eg o  d o b rz e  p ła c ą c e g o

je n e r a ła ,  a  c z a sa m i d z ia ła ją  n a  w ła s n ą  rę k ę , o ule im  
s ię  to  le p ie j  o p ła c ą . B ra c ia  b y li r a d z i ,  że s łu c h  z a g in ą ł 
o w łó częd ze , a le  w ię k sz ą  r a d o ś ć  s p r a w i ła b y  im  w ie ść
0 je g o  śm ie rc i . • -r .

N ie  m a ją c  ż a d n e g o  s ta r s z e g o  w ie k ie m  k re w n e g o  m u ­
s ie li ,  z g o d n ie  z p ra w e m , u p ro s ić  k tó r e g o ś  z g o d n ie js z y c h  
są s ia d ó w , a b y  z a ją ł  s ię  p o d z ia łe m  sp a d k u  Av o b ecn o śc i 
in n y c h  c z c ig o d n y c h  o b y w a te li .  P e w n e g o  w ie c z o ra  n a ­
ra d z a l i  s ię  n a d  tem . W a n g  D ru g i o św ia d c z y ł b ra c io m , 
że m a  o d p o w ie d n ie g o  k a n d y d a ta .

—  N ie m a  n ik o g o  b a rd z ie j  z a s łu g u ją c e g o  n a  z a u fa n ie ,  
a n iż e li  k u p ie c  zbożow y, L iu , u  k tó re g o  o d b y łem  p r a k ty ­
ko, i k tó r e g o  c ó rk a  j e s t  ż o n ą  n a sz e g o  n a js ta r s z e g o  b r a ­
ta .  P o p ro ś m y  go, ab y  d o k o n a ł d z ia łó w  L ch o d z i o n  za  
cz ło w ie k a  sp ra w ie d liw e g o , a  j e s t  d o ść  b o g a ty , ab y  n ie  
z a z d ro ś c ić  in n y m .

S ło w a  m ło d szeg o  b r a t a  n ie m ile  d o tk n ę ły  a n g a  .NajH 
s ta r s z e g o  —  p o h a m o w a ł s ię  je d n a k  : p rz e m ó w ił to n e m  
p e łn y m  p o w ag i.

—  W o la łb y m , ż eb y ś  s ię  n ie  w y ry w a ł yderw szy  ze -sw em  
zd a n ie m , bo  m ia łe m  w ła ś n ie  z a m ia r  z a p ro s ić  o jc a  m o je j 
żon-y. S k o ro  je d n a k  sa m  w p a d łe ś  n a  te n  p o m y sł, to  te m  
le p ie j —  można b ę d z ie  n a ty c h m ia s t  go  z a p ro s ić . Z a z n a ­
czam  je d n a k ,  że  m ia łe m  to  n a  k o ń c u  ję z y k a , ty lk o  żc ty  
z aw sze  g o rą c z k u je s z  s ię  i n ie  d a je s z  in n y m  p rz y jść  do 
g ło su , c h o c ia ż  je s te ś  m ło d szy  i w in ie n e ś  sz a c u n e k  s t a r ­
szy m  b ra c io m .

R zek łszy  to  p rz e s z y ł m ło d szeg o  b r a t a  s ro g ie m  s p o j­
rz e n ie m  i w y d ą ł g ru b e  w a rg i .  W a n g  D ru g i m ia ł n a jw i­
d o c z n ie j o c h o tę  p a r s k n ą ć  śm ie c h e m , a le  z a g ry z ł w a rg i
1 p o h a m o w a ł s ię . N a js t a r s z y  b r a t  z w ró c ii s ię  do n a j ­
m ło d szeg o  i d o d a ł:

—  C óż ty n a  to , m a ły , m ło d szy  b ra c is z k u ?
L ecz  W a n g  T rz e c i o b rz u c i ł go o b o ję tn e m  s p o jrz e ­

n iem  i o d rz e k ł:

— N ie  m n ie  to  w sz y s tk o  n ie  o b ch o d z i, le cz  co k o lw iek  
ro b ic ie , ró b c ie  p rę d k o , bo  n ic  m am  c z a su .

K u p ie c  L iu  w y ra z ił  zgodę, w sp o m n ia ł b o w iem  z u z n a ­
n iem  W a n g  L u n g a . Z a p ro sz o n o  je s z c z e  k ilk u  b o g a ty c h  
m ieszczan , z a jm u ją c y c h  w y b itn e , s ta n o w is k a  i p ew n eg o  
d n ia  z e b ra l i  s ię  w szyscy; w  w ie lk ie j s a l i  d o m u  W a n g  
L u n g a , a  k a ż d y  z a ją !  m ie js c e , o d p o w ia d a ją c e  je g o  pozy ­
c ji . K u p ie c  L iu  o tw o rz y ł p o s ie d z e n ie , z w ra c a ją c  s ię  do 
W a n g a  D ru g ie g o  z ż ą d a n ie m , b y  z d a ł s p ra w ę , ile  z iem i 
i g o tó w k i p rz e z n a c z o n o  do p o d z ia łu . W a n g  D ru g i w s ta ł  
i w rę c z y ł n a js ta r s z e m u  b r a tu  p is e m n e  sp ra w o z d a n ie , 
a n a js ta r s z y  b r a t  p o d a ł je  sk o le i k u p co w i L iu . L iu  w ło ­
ży! n a  n o s  w ie lk ie , o p ra w n e  w m o s ią d z , o k u la ry  p o ­
czem , m ru c z ą c  p o d  n o sem , o d c z y ta ł  t r e ś ć  sp ra w o z d a n ia . 
O b ecn i c z e k a li w  m ilc z e n iu , a ż  sk o ń czy . P o  d tu ż sz e j 
c h w ili  o d c z y ta ł je  po r a z  w tó ry , ty m  ra z e m  g ło śn o . M ę­
żow ie, z g ro m a d z e n i w  dom u n ie b o sz c z y k a , d o w ied z ie li 
s ię , że W a n g  L u n g , u m ie ra ją c , b y ł w ła ś c ic ie le m  m a j ą t ­
ku  z iem sk ieg o , w y n o sz ą c e g o  p rz e s z ło  o s ie m s e t m ó rg . 
M ało  k to  w  o w y ch  s t ro n a c h  z n a ł n a w e t ze s ły s z e n ia  ta k  
b o g a ty c h  o b y w a te li , a  sp e w n o śc ią  od  c z a su  ro z k w itu  r o ­
du  H w an g ó w . ż a d e n  ró d  n ie  p o s ia d a ł  ta k  ro z le g ły c h  
d ó b r. W a n g  D ru g i od d a w n a  z n a l s t a n  m a ją tk u  sw ego  
o jc a , w ię c  n ie  o k a z a ł z d z iw ie n ia , in n i  n a to m ia s t  n ic  
ukryw -ali z d u m ie n ia , c h o c ia ż  s t a r a l i  s ię  p a n o w a ć  n a d  so ­
b ą . T y lk o  W a n g  T rz e c i s ie d z ia ł  o b o ję tn y , ja k g d y b y  n ie ­
o b ecn y  d u c h e m  i czeka} c ie rp liw ie  k o ń c a  n a ra d y , p r a g ­
n ą ł b o w iem  p o w ró c ić  w re sz c ie  ta m , d o k ąd  c ią g n ę ło  go 
se rc e .

O p ró cz  z iem i p o z o s ta w ił W a n g  d w a  dom y —  le p ia n ­
kę n a  w si i p a ła c  w  m ie śc ie , n a b y ty  od  g ło w y  p o d u p a d ­
łeg o  ro d u  H w a n g ó w . P o z o s ta ło  te ż  sp o ro  p ie n ię d z y , roz- 
p o ży czo n y ch  ludz iom  n a  p ro c e n t ,  u lo k o w a n y c h  w  p rz e d ­
s ię b io r s tw ie  zbożow 'em . W ory , p e łn e  p ie n ię d z y  sp o czy ­
w a ły  w .. lic z n y c h  s k r y tk a c h .  S am e p ie n ią d z e  w y n o s iły  
p o łow ę w a r to ś c i  m a ją tk u  z iem sk ieg o .

(D. c. r..).

„ k a p ła n k i n ie b ie sk ie g o  w ęża  , 
k tó r a  z có rk i p r o f e s o r a  a m e ry ­
k a ń sk ie g o  p rz e d z ie rz g n ę ła  s ię  w 
g a n d h is tk ę , p rz y ję ła  b u d d a iz m , 
o g o liła  g ło w ę, u b ie r a  s ię  w  sz a ty  
ry tu a ln e  i o d ży w ia  s .ę  k o z icm  
m lek iem . M ożna s e b ie  w y o b ra z ić  
w ja k i  sp o só b  ów n ie z w y k ły  t e ­
m a t w y z y sk a li r e p o r te r z y  w  S ta ­
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  —  k a ż d y  ty ­
g o d n ik , m a g a z in c  czy  b ru k o w ie c  
p e łn y  b y ł a n e g d o t  i rz e w n y c h  
fe l je to n ó w , n a  te m a t  w ie lb ic ie lk i 
G an d h ie g o .

T y m czasem  n ie d a w n o  n a d e s z ła  
w ie ść , o k a p i tu la c j i  p a n i  b a n k ie -  
ro w e j. W  k c ń c u  m a r c a  p a n i N ila  
u rz ą d z i ła  w  sw o je j p u s te ln i  p r a ­
so w ą  k o n fe r e n c je  p o d czas  k tó re j
w y g ło s iła M ów ­
ią  ń iięd zy  in n e m l , 'f h " je j  o b rzy d ło  
b ez c z y n n e , k o n te m p la c y jn e  życic , 
że z a tę s k n iła  do ru c h u  i ry tm u  
V : h  m ia s t  i do ziem  m i i j ś e i .  
P ro s i ła  d z ien n ik i?—-’* o z a m ie sz ­
czen ie  n a  te n  te m a t  życzliw ej 
w z m ia n k i, d o s ta rc z y ła  im  w za- 
m ia n  w ie lu  c ie k a w y c ^  a n e g d o t z 
ży c ia  G r.n ć 1- ' s p r a w ią
la  w ra ż e n ie  g w ia z d y  f ilm o w e j, 
k tó ra  chce  sc b ic  z a p e w n ić  d o b rą  
p ra s ę .

G dy p rz y b y ła  do " " w e g o  Y o r­
ku —  w  p o rc ie  c zek a ło  n a  n ią  s tu  
r e p o r te ró w  i fo to g ra fó w . I  ty m  r a  
zem  n ie d o s z ła  g a n d h i- ^ - a  z a c h o ­
w a ła  s ię . ja k  żr_'’ i’a p o k la s k u  g i r ­
ls a . U b ra n a  w  e k s c e n try c z n ą  to ­
a le tę  i tu r b a n  u k ry  w - c y  czczc- 
c in ę  o d ra s ta ją c y c h  w łosów 7, z e sk o ­
c z y ła  z d ra b in k i o k rę to w e j i p a ­
d ła  w  o b ję c ia  p ' - - ” -2;e m u  z b rz e ­
gu  d z ie n n ik a rz o w i, p c '”7' ' | J  c : .n a j­
m ita  w szem  i w obec, że  n a  o k rę ­
c ie  z n a la z ła  s tu p ro c e n to w e g o  m oż 
c z y n ię , k tó ry  j ą  „ n a re s z e ć e "  u* 
sz c z ę ś liw il. J e s t  to  s t e w a r t ,  o b s łu ­
g u ją c y  p a s a ż e ró w . Z a rę c z y ła  s ię  z 
n im  i z a m ie rz a  n a ty c h m ia s t  z a ­
ś lu b ić  go „iift w ie k i" . D o d a ła  
p rz y te m . że j e s t  to  u ta le n to w a n y  
p o e ta , i a u to r  n ie w y d a n e j , a le  
g e n ja ln e j  p o w ie śc i . U w ie rzo n o  
j ę j  n a  słow o .

W  p a rę  d n i p ó ź n ie j ocibył s ię  
ś lu b  a w a n tu rn ic z e j  A m e ry k a n k i 
z o k rę to w y m  s łu ż ą c y m , a  n a s tę p ­
nego  d n ia  w  p ra s ie  n o w o jo rs k ie j  
p o ja w ił  s ię  now y k o m u n ik a t. P a ­
ni Ni-la o z n a jm iła  sw o im  z iom ­
kom , że j e s t  sz c z ę ś liw a  i żc n a ­
re s z c ie  z n a la z ła  to , c z e " '  s — k a !a .

W  o to c z e n iu  G a n d h ie g o  p "  u je  
k o n s te rn a c ja .  N a to m ia s*  m a h a t ­
m a z g o ła  n ic  zw ró c ił u w a g i r a  
ta k  b ła h y  in c y d e n t , ja k  z n ik n ię c ie  
k o g o ś  zc św ity . T y le  ta m  się , wo 
kolo  h in d u s k ie g o  „ b r a ta  u b o g ic h "  
k rę c i  p o d e jr z a n y c h  in d y w id u ó w , 
a w a n tu rn ik ó w  i w a r ja tó w , że w y. 
czyn  p a n !  N ili  n ie  p r z e ją ł  go.
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